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Przed  kongresem  PPS
PPS u e W rocłatriu  do tom. C yrankiew icza

Na ręce sekretarza generalnego Pol­
skiej Partii Socjalistycznej Iow. Pre­
miera Cyrankiewicza wpłynęła od ob­
radującej w dn. 1 bm. Wrocławskiej 
Rady Wojewódzkiej PPS depesza tre­
ści następującej:

Rady PPS zasyła Wam gorące socja­
listyczna pozdrowienia i równocześnie 
zapewnia, że organizacja dolnośląska 
Polskiej Partii Socjalistycznej pozosta 
je wierna jednoJito-froaiłowej rewolu­
cyjnej I’nij generalnej, reprezentowa

Rozszerzone Plenum Wojewódzkiej oej przez CKW PPS na czele z Wami.

W ybory delegatóm  m urój. poznańskim
W druu 2 bm. odbyło się w Pozna­

niu posiedzenie rozszerzonej Rady Wo 
jewódzkięj PPS z udziałem przedsta­
wicieli powiatowych organizacji i kół 
zakładowych PPS w większych zakła­
dach pracy. Na posiedzeniu tym doko­
nano 'wyboru delegatów na XXVII Kon

gres PPS z tęrcnu woj. poznańskiego.
Na posiedzeniu sekretarz CKW PPS, 

tow. Ćwik, wygłosił referat o zagad­
nieniach programowych, zaś sekretarz 
CKW — fowr. Reczek — o projekcie 
nowego 6tatutu Partii,

W  Londynie uzgodniono sposób 
prac nad traktatem  z Niemcami

Utworzenie 4 stałych komitetom przygotowawczych

Górny Śląsk pracuje

W ydobycie inęgla u; listopadzie 
przekracza pian o 8 proc.

W ciągu 24 dni roboczych w  listo­
padzie 1947 r. polski przemsł węglo­
wy wykonał plan państwowy, p rze ­
kraczając go o 8,2%. P lan na m ie­
siąc listopad b r. przewidywał 
5.010.240 ton wydobycia, wydobyto 
zaś 5.421.359 ton

Czołowe miejsca zajęły następu­
jące zjednoczenia: bytomskie 521.243 
ton (116.1%), rudzkie 663.025 ton 
(115,1%), chorzowskie 615.356 ton 
(1112%), gliwickie 576.131 ton

(109,1%), dąbrowskie 899.760 ton i
(108,7%), rybnickie 516.138 ton '
(107,4%), zabrskie 567.175 ton
(107,4%), katowickie 572.691 ton '
(107,2%).'

! Przeciętna dzienna wydajność je ­
dnego robotnika wyniosła: dla Za­
głębia Śląsko - Dąbrowskiego 1.210 
kg, dla całego przem ysłu w ęglow ego! 
1.166 kg. Najwyższą wydajność osią­
gnęło Zjednoczenie Chorzowskie: 
1.382 kg.

D zisiejszy num er „Robotnika" pośw ięcam y  
Górnego Śląska.

pracy osiągnięciom

R adziecko-francuska jed n om yślność  
co  do udziału  państur u j  K om itetach

Na wtorkowym  posiedzeniu .ministrów spraw zagranicz­
nych w  Londynie, osiągnięto pierwsze porozumienie w  po­
staci uzgodnienia sposobu głosowania przy ustaleniu tekstu 
traktatu pokojowego. Uzgodniono również decyzję pow oła­
nia 4 stałych Komitetów do przygotowania traktatu nie­
m ieckiego.

LONDYN (PAP). Na wczorajszym 
posiedzeniu m inistrów  spraw  zagra­
nicznych Czterech Mocarstw prze­
wodniczył min. M arshall. Na czele 
delegacji francuskiej stanął w nieo­
becności min. Bidault, który udał 
się na jeden dzień do Paryża, jego 
zastępca — Couvc de Mouville.
P o r o z u m ie n ie  w  s p r a w ie  
g ło s o w a n ia

Osiągnięto porozumienie w spra­
wie paragrafu  procedury przygoto­
wania niemieckiego trak ta tu  pokojo­
wego. P aragraf ten dotyczy sposobu 
głosowania przy ustalaniu ostatecz­
nego tekstu  trak tatu . Ministrowie: 
radziecki, brytyjski i francuski przy­

jęli propozycję 
mówi:

am erykańską, która

Z bliżen ie  ku lturalne  
m iędzy  Polską a Ju g o sła w ią

Jugosłowiański wiceminister oświa­
ty, Ivo Frol, oraz kierownik Jugosło­
wiańskiej Dyrekcji Informacyjnej, Pero 
Ivkbvic. przyjęli w dniu wczorajszym 
dziennikarzy i poinformowali ich o po­
stępach pracy polsko-jugosłowiańskiej 
komisji mieszanej, powołanej do życia 
na podstawie konwencji kulturalnej z 
roku 1946.

Na posiedzeniu komisji mieszanej, 
które się odbyło ostatnio w Warsza­
wie, przygotowano plan pracy na rok 
.1948. Plan ten przewiduje dalsze za­
cieśnianie współpracy Polski i Jugo­
sławii na odcinku kultury. Opracowa­
no projekt wzajemnej wymiany stu­
dentów, uczonych, dziennikarzy i ar-.  J __________
tystów. Pos tanow iono  w ykorzystać  śniania braterskich s tosunków

wzajemne doświadczenia w dziedzinie 
pracy kulturalnej na terenie związków 
zawodowych, organizacji kobiecych, 
młodzieżowych itd. Oba rządy ustano­
wiły szereg stypendiów, aby umożliwić 
studentom polskim odbywanie studiów 
w Jugosławii oraz studentom jugosło­
wiańskim — uczęszczanie na wyższe 
uczelnie w Polsce. Zapadła również u- 
chwala w sprawie utworzenia 3 lekto­
ratów *języka i literatury polskiej w 
Jugosławii oraz 3 lektoratów języka i 
literatury serbskiej w Polsce.

Wiceminister Frol podkreślił, że na­
rady komisji mieszanej toczyły się w

Uroczyste akademie u j  W arszairie
z okazji 55-lecia PPS

. W Domu K ultury  na Dolnym Uja- 
zdowie odbyła się w dniu 2 bm. w iel­
ka akadem ia poświęcona uczczeniu 
55 rocznicy istnienia Polskiej P artii 
Socjalistycznej. Akademię zagaił se­
kretarz Stoł. K om itetu PPS tow. H. 
Dąbrowski. Z kolei refera t wygłosił 
sekretarz CKW -PPS tow. dr Henryk 
Jabłoński.

Tow. Jabłoński stw ierdził na w stę­
pie, że PPS jest jedyną partią w Pol 
ce, która istniejąc tak  długo, może 
niezmiennie uznać za swoją własność 
tezy pierwszego swojego programu, 
uchwalonego w  roku 1892 na Zje- 
ździe Paryskim . Rzecz prosta, bar­
dzo wiele punktów  program u pary­
skiego zostało zrealizowanych w cią­
gu 55 lat, niezrealizowane jednak■> J  J  “ r  "  w  x a t ,  J i j J .  W ćUlti J t 'a n d K

serdecznej atmosferze przyjaźni i wy- dotychczas punkty pozostają nadal 
. kazały z obu stron szczerą chęć zacie- wytycznymi naszej drogi do socjali-

C n i s n i a  h r o l n r e l / m h   I .  '  Jzmu.

Nienaruszalność granic Polski 
s! tuierdza tuielki mieć m Londynie

B rytyjczycy doiniadują się praw dy  
o krajach Europy W schodniej

W spólne
posiedzenie
CKW7 PPS i KCPPR

W  dniu 5 bm. odbędzie sic 
w spólne posiedzenie CKW PPS 
i KC P P R  z udziałem sekretarzy  
wojew ódzkich obu partii.

N a zebraniu  będą  om awiane 
p rob lem y polityki w ewnętrznej, 
zgodnie z decyzją poprzedniego 
wspólnego posiedzenia akty­
w ów kierowniczych obu partii 
z dnia 13.9 br., k tóre było po ­
świecone ocenie sytuacji mię­
dzynarodowej.

Referat na temat dotychczaso­
wych wyników  i ak tualnych  za­
gadnień jednolitego frontu wy­
głosi sekretarz  generalny CKW 
PPS tow. Józef Cyrankiewicz.

L O N D  i N (PA P).  „W chwili, gdy toczą się rozmowy czterech mini­
strów nad sp ra w ą  odbudowy pokoju, zebrani tu mieszkańcy Londynu 
oświadczają ,  że zachodnie g ranice  Polski powinny pozostać w obecnym 
stanie” -  tak brzmi tekst rezolucji ,  uchwalonej wczoraj jednogłośnie  na 

parotysięcznym zebraniu publicznym w londyńskim Central  Hallu.
Tekst  rezolucji p rzedstaw ił  z g ro m a ­

dzonym  przewodniczący zebrania, w ice­
p rezes  frakcji parlamentarnej  Partii  
Pracy, pos. Bowles.

Na zebraniu tym 8 postów do parła  
mentu brytyjskiego, który niedawno 
zwiedzili k ra je  E u ropy  Wschodniej, 
zdało sp raw ę  ze swych wrażeń i ob ­
serwacji.

W szyscy mówcy podkreślali  p rę ż ­
ność i rozmach narodów Europy 
Wschodniej w walce o odbudow ę ich 
zniszczonych krajów.

Pos. Allen podkreślił, że podróż  d a ­
la mu pojęcie o potędze ruchu z aw o ­
dowego w tych krajach, których p rz e ­
mysł został upaństwowiony.  Champion 
zaznaczył, iż w krajach, które zwie­
dził, panuje całkowita wolność reli­
gijna. ,

Pos. Bing stwierdził , żc bajeczki o 
,,żelaznej kur tynie"  pozbawione są 
wszelkich podstaw.

Pos. Lee podkreślił  ogrom  zniszczeń, 
i jakich dokonali  w Polsce  hitlerowcy. 

„Na ziemiach Po lsk i—oświadczył on— 
wznosi się pomnik barbarzyństw a  fa­

szystowskiego w postaci ruin Warsza­
wy i pieców kremaforyjnych Oświęci­
mia". Mówca zwrócił uwagę na do­
datni wpływ, jaki wywiera na postawę 
robotników w krajach Europy Wschód 
niej świadomość, iż „pracują dla siebie, 
a nie dla wyzyskiwaczy".

Pos. Zil liacus przytoczył  zdanie jed-J 
nego z dyplomatów brytyjskich: „ N o ­
we u s tro je  w  krajach  E u ro p y  W schod­
niej nie tylko, że nie są zachwiane, 
lecz nic już ich zmienić nie może". 
Zilliacus podkreślił ,  iż ustró j  socjali­
styczny w  krajach  Europy  Wschodniej 
funkcjonuje dobrze.  K ra je  te nie liczą 
na  pom oc amerykańską.  Przystąpiły  
one same do odbudow y swej g o sp o ­
darki na gruncie  współpracy i w ym ia­
ny wzajemnej.  Zdaniem Zilliacusa, W. 
Brytania  powinna dążyć do  uzgodnie­
nia swych p lanów  g o spodarczych  z 
tymi krajami, aby  uzyskać potrzebne  
jej  surowce, uniezależniając jednocze­
śnie Anglię od kapitału amerykańskie­
go. Interesy W. Brytanii w y m ag a ją  
odgrodzen ia  się  od „szaleńców, którzy 
p ro w a d zą  kampanię przeciwko nowym 
dem okracjom  ludowym  i Związkowi 
Radzieckiemu".

N a  zebraniu postanowiono zwrócić 
się  do Rady M in is trów  Spraw  Z a g r a ­
nicznych z apelem, podkreślającym ko­
nieczność przyw rócen ia  przyjaźni  i z a ­
ufania między narodami,  których 
współpraca  przyniosła  zwycięstwo nad 
faszyzmem.

( Tow. Jabłoński stwierdził, że PPS, 
jak  każda żywa partia, m iała swoje 
błędy, ale może się chlubić tym,, że 
zawsze um iała je przezwyciężyć i do 
łańcucha poprzednich czynów i o- 
siągnięć dodawać wciąż nowe sukce­
sy.

O statni ustęp przemówienia po­
święcił Iow. Jabłoński zbliżającemu 
się Kongresowi PPS podkreślając je ­
go wielkie znaczenie nie tylko dla 
PPS, ale dla całej klasy robotniczej 
i narodu.

■JĆ
W tym  samym dniu odbyła się w 

sali Wedla akadem ia dla uczczenia 
55-lecia działalności PPS, w której 
wzięli udział liczni towarzysze z 
prawobrzeżnych dzielnic Warszawy. 
Zebranie zagaił tow. Szellenbaum.

R eferat zasadniczy wygłosił tow. 
Tadeusz Jabłoński. Mówca przedsta­
wił 55-letni dorobek wysiłków i w alk 
PPS, podkreślając stałą łączność so­
cjalistów polskich z m iędzynarodo­
wym ruchem  rewolucyjnym. „Polski 
ruch socjalistyczny wyrósł z potrzeb 
mas pracujących i to jest najlepszą 
rękojm ią jego przyszłego pomyślne­
go rozwoju" — powiedział prelegent.

Dziś, kiedy Polska stoi zdecydowa­
nie po stronie m iędzynarodowych sił 
pokoju i postępu, PPS idz’* nie­
zmiennie z

.ajyną. „Kaj^y, - kto bęskię wąlcęyUo; 
postęp społeczny jest naszym firży^a- 
cielem, a ' każdy faszysta będzie za­
wsze naszym wrogiem" — zakończył 
swe przemówienie tow. Jabłoński.

Po referacie zebrani uchwalili re ­
zolucję, w  której m. in. stw ierdzają: 

„Zebrani w W arszawie praw obrze­
żnej, działacze Polskiej Partii Socja­
listycznej w 55 rocznicę istnienia 
Partii, k tóra wśród najciemniejszych 
mroków reakcji pierwsza wysunęła 
hasło niepodległości Polski, posta­
naw iają:

z przeszłości czerpać przykład, jak 
bezkompromisowo walczyć w naj­
trudniejszych w arunkach o życie idei 
socjalistycznej;

w teraźniejszości wytężyć wszyst­
kie siły, aby podołać zadaniom, ja ­
kie spadają na barki polskiego so­
cjalizmu w  dobie tworzenia się fun­
dam entów  Polski Ludowej".

4 grudnia p o u ró t  
d elegacji PPS 
z A ntw erpii

W czwartek, dnia 4 bm. o godz, 17 
wraca do kraju z Międzynarodowej 
Konferencji Socjalistycznej z  Antwer- 
pi; delegacja CKW PPS z tow. mini- 

blokiem dem okratycz- 6frem Rusinkiem na czele. - .

K onferencja Socjalistyczna u j  A ntw erpii  
p rzec iw  p o d z ia ło w i N iem iec

ANTWERPIA (SAP). Na ostatnim jest sprzeczne nawet z rezolucją.
posiedzeniu Międzynarodowej Konfe­
rencji Socjalistycznej w Antwerpii 
przyjęto jednomyślnie rezolucję, że za 
sadniczą formą współpracy między 
stronnictwami socjalistycznymi pozo­
staną nadal międzynarodowe konfecen 
cje socjalistyczne.

Dla usprawnienia organizacji tych 
konferencji powołany został specjalny 
komitet, w którym wszystkie partie re 
prezentowane będą po 1 przedstawi­
cielu. Pierwsze zebranie tego komitetu 
odbędzie się w dniach 10 i 11 stycznia 
w Londynie.

Przyszła konferencja międzynarodo­
wa zwołana ma być w maju lub czerw 
cu 1918 roku w Rzymie.

Protest tow. Rusinka
Podczas dyskusji nad wnioskiem o 

dopuszczenie niemieckiej partii socjal­
demokratycznej — SPD (Schumache

uchwaloną poprzedniego dnia przez 
1 Konferencję, ponieważ Schumacher Wy 
raźnie prowadzi politykę wrogich blo­
ków państw.

Wniosek o przyjęcie partii Schuma- 
chera wbrew stanowisku Polski, Pale­
styny, Węgier i Czechosłowacji, przy 2 
wstrzymujących się (Bund i Włochy) 
uzyskał 12 głosów, tj. wymagane %.

Przeciw podziałowi świata
ANTWERPIA (ZAP). Komisja po­

lityczna Kongresu przyjęła jednogłoś­
nie projekt apelu do Wielkiej Czwór­
ki, aby nie dopuściła ona do podziału 
Niemiec. V/ memoriale, który przeka­
zany będzie do Londynu, socjaliści 
stwierdzają, że podział Niemiec byłby 
równoznaczny z podziałem całego świa 
ta na dwa obozy j dlatego należy go 
za wszelką cenę uniknąć.

„Po zakończeniu prac Konferencji 
Pokojowej i po zbadaniu jej zaleceń 
Rada Ministrów Spraw Zagranicz­
nych, złożona z przedstawicieli 
państw, które podpisały akt kapitu­
lacji Niemiec, opracuje ostateczny 
tekst traktatu pokojowego. Rada 
weźmie pod uwagę te zalecenia Kon 
ferencji Pokojowej, które zostały po­
wzięte większością 2/3 głosów n- 
czestników Konferencji, biorących 
udział w głosowaniu, a także inne 
zalecenia, poparte przez większość 
uczestników Konferencji Pokojo­
wej."

Powołanie 4 komitetów
W dyskusji nad paragrafam i pro­

cedury, dotyczącymi kwestii jakie 
państw'a 1 w jakim  zakresie będą 
brały udział w czterech stałych ko­
m itetach, osiągnięto porozumienie w  
dwóch punktach. Uzgodniono, że n a­
leży, powołać do życia cztery'"stałe 
komitety, które rozpatrzą i przestu­
diują wszystkie problemy, odnoszące 
się do opracowania niemieckiego 
trak ta tu  pokojowego.

Są to komitety: 1) dla spraw  poli­
tycznych, 2) dla spraw  terytorial­
nych, *3) gospodarczy, 4) dla spraw  
rozbrojenia i dem ilitaryzacji Nie­
miec.

Sama decyzja powołania tych czte­
rech komitetów nie napotkała na 
żadne trudności. Różnice zdań wyło­
niły się, kiedy m inistrowie zaczęli 
rozpatryw ać spraw ę udziału państw  
alianckich w tych komitetach.

Udział państw w komitetach
Każde z czterech mocarstw przed­

łożyło początkowo odmienny projekt 
składu komitetów. Zw. Radziecki 
wysunął propozycję, aby do każdego 
kom itetu weszły tylko cztery mo­
carstwa, k tóre podpisały akt kap itu ­
lacji Niemiec.

Francja wypowiedziała się za zapro 
szeniem do poszczególnych Komitetów 
innych państw, które wyraziłyby swoje 
poglądy na tematy, w jakich będą bez 
pośrednio zainteresowane,

W, Brytania 6tanęła na stanowisku, 
że Komitety winny składać s i ę  z czte­
rech mocarstw oraz 15 państw sojusz­
niczych łącznie z Pakistanem. Wresz­
cie St. Z jednocz ccc wysunęły wniosek 
zaproszenia do prac Komitetów jak 
największej liczby państw, które wy­
powiedziały wojnę Niemcom.

Mołotow oświadczył, że gotów jest 
przyjąć projekt delegacji francuskiej, 
aby jak najszybciej osiągnąć pereru- 
m.eme w tej sprawie. ZSRR nie może 
s>ę zgodzić, ażeby państwa, które przez 
całą wojnę biernie przyglądały się wal 
ce demokracji z faszyzmem, miały 
cbęcnie zabierać głos w sprawie nie­
mieckiego traktatu pokojowego na rów 
nych warunkach z krajami, które sta­
wiały czoła napaści hitlerowsko-faczy- 
stowskiej i poniosły olbrzymie ofiary.

Wskutek przychylenia się Baviaa do 
projektu amerykańskiego, propozycja 
radziecko-francuska nie został uzgod­
niona przez ministrów. Sprawa składu 
Komitetów pozostaje w dalszym ciągu 
otwartą.

Porozum ienie na lemat 
sprawozdań kom itetów

M inistrowie zgodzili się jedno­
myślnie, że sprawozdania 4 utworzo-
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ra) zabrał głos tow. Rusinek, protestu - 1  kreśliła konieczność współpracy go­
jąc w imieniu PPS przeciwko dopusz- 1  ępodarczej i wymiany handlowej 
czeniu SPD na Konferencję. Stwier- 1  państw zachodniej i wschodniej Euro- 
dz-ił cn, że postępowanie Scbumachera ■ py.

w B i e f K ą  c e n t ;  u m K o ą c ,  **«' a  w  ‘i  U i W O r Z O -

Komisja gospodarcza  Kongresu pod- j n y c h  K o m i te tó w  uwzględnią równie, 
eśliła konieczność w spółpracy  go- p ro p o zy c je  in n y ch  p a ń s t w  sojuszni-

PPS prowadzi m asy pra

propozycje innych państw  sojusz... 
czych, które zaproszono do wypowie 
dzenia się na tem at poszczególnych 
zagadnień, rozpatrywanych przez 
Komitety.

Uzgodniono także punkt procedu­
ry, który mówi ,że każdy z -1 Komi­
tetów wyznaczy Podkomisję.
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Policja zdobyiua elektrownie
używając broni
Rada Republiki uchwaliła

Warszawa, S grudnia.

Grób Łł?iiSaIIe‘a
r y r E  Wrocławiu odnaleziono grób 
» »  Ferdynanda Lassalle'a, jednego 
* pierwszych teoretyków, a zarazem 
organizatorów ruchu robotniczego w

wiê '̂ Vî ane0; ustaiuy autystrajkoiue
na kształtowanie się ideowego obli- ; . . .

Nie czekając na wynik debaty w Zg.-cmadzeniu Naro­
dowym odnośnie ustaw anfyslrajkpwycli, rząd przy uży­
ciu silny-/.ł oddziałów policji*, zdobył szereg elektrow ni w 
okręgu paryskim , k tóre były zajęte przez strajkujących.

Manifestacje ogarniają całą Francję. W  wielu m iastach 
Wojsko przechodzi na stronę strajkujących.

Mimo zdecydowanej postaw y francuskiej klasy robot­
niczej, Rada Republiki przyjęła większością głosów pro­
jekt rządowy ustawy antyrobotniczej.

PARYŻ (PAP). — Rząd

gazów łzawiący cli

Min. W ilson
le c i  do Moskujp
na rokow ania han d low e

cza proletariatu niemieckiego b y l1 
bardzo duży. Marks, który za życia 
Lassallc a często z nim polemizował 
1 zwalczał jego niesłuszne poglądy, 
po śmierci Lassalle'a (w 1864 r.) od-'1 
dal hołd jego zasługom.

Zbierający się w przyszłą niedzie- 
lę we Wrocławiu Kongres Polskiej 
Partii Socjalistycznej uczci pamięć 1 
Lassalle'a. W ten sposób podkreślo­
ny zostanie związek naszej Partii z 
pion:eraml ruchu

Schumana 
przystąpił do szeroko zakrojonej akcji 
policyjnej zmierzającej do złamania 
strajków.

robotniczego. W r j „ n  ]U a r i , nB  
ten sposob uwydatniona zostanie łą- iT laI KOS
czność Polskiej Partii Socjalistycznej z a r z ą d z i ł  m o b i l i z a c j e  
i  międzynarodowym proletariatem, i 

Tak się złożyło, że wśród pionie-’ RZYM (PAP). Rozgłośnia greckiej 
rów socjalizmu było wielu Niemców,' armii demokratycznej podała 2 donio-, szeregu 
jak np. Marks, Engels, Lassalle i in .'s!e dekrety naczelnego dowódcy, gen 1 
Nasza nienawiść do barbarzyńców Markosa.
hitlerowskich nie może w niczym Pierwszy z tych dekretów powołuje tuiuioryzowane oo<iz.ary policji za 
zmienić naszego stosunku do tych do szeręgów armii demokratycznej k b ' elektrownię w Vitry. Strajkujący 
wielkich nauczycieli socjalizmu. wszystkich mężczyzn i wszystkie ko -■ przywitali policję strumieniami wody 

Uczymy się na ich dziełach, reali- biety, którzy pełnili służbę w oddzia- i  r hydrantów przeciwpożarowych. Oko. 
żujemy ich idee, czcimy ich pamięć, łach Flas, należeli do narodowej gwar- hi 40 robotników broniło się przesz’o

Atak na kopalnie węgla
Akcja policyjna w północnym zagłę 

bin węglowym zakończyła się niepo­
wodzeniem. W wielu miejscowościach 
robotnicy stawiali zdecydowany opór 
polcjL VV Oignec 20 tysięcy górników 
opanowało kopalnię, usuwając policję 
i nielicznych łamistrajków. W Bethu- 
me policja użyła gazów łzawiących.

W ojsko brata się 
ze strajkującym i 

W Blanzy wojsko odmówiło Inter 
wcncjl przeciwko strajkującym. W 
Maries i Brusy żołnierze snlicSaryzo- 
wali się ze strajkującymi. Podobne wy 
padki zaobserwowano w innych mia­
stach Francji.

W Montpellier i Sł.-Eticnne pod-

LONDYN (SAP). — Z kół rząd*, 
wych inform ują, że brytyjski m ini­
ster handlu  Wilson odleci w środę do 
Moskwy z nowym projektem  anglo- 
radzieckiepo trak ta tu  handlowego. 

, Wilson będzie upoważniony do za- 
przyjęcia. Grupa ta zakomunikowała j gw arantow ania term inów  dostaw  1 
że nie będzie prowadziła rokowań t  \ ekwipunku inwestycyjnego, któro 
rządem, o ile ustawa antystrajkowa j Zw Radziecki "pragnie kupić. Brak

{ czas manifestacji, żołnierze odmówili 
Slrajkujący stawiali opór siłom po- j wykonania rozkazu uderzenia na ma- 

licyjnym. w wyniku czego doszło do nifestantów.

zostanie ogłoszona.
Grupa reprezentująca mniejszość 

CGT złożyła oświadczenie, w którym 
slwierdiza gotowość do prowadzenia 
pertraktacji z rządem w sprawach go­
spodarczych.

Rada Republiki przyjęła 
ustawę anlyrobofniczą
PARYŻ (SAP). — Po 18-godzinnrj 

dyskusji Boda Republiki uchwaliła we 
wtorek, o gotlz. 3-ej w nocy rządowy 
projekt ustawy „o obronie Republiki1*. 
Uchwala przeszła większością 209 gło­
sów przeciwko 84.

tych gw arancji w  ubiegłym roku byl 
jedną z przeszkód w  zaw arciu tra k ­
ta tu  handlowego.

Jeżeli Zw. Radziecki ponowi swo­
je propozycje wymiany handlowej 
uczynione na początku poprzednich 
rokowań, W. B rytania chętnie zaku­
pi od ZSRR 6.000.000 ton pszenicy w  
ciągu najbliższych czterech lat. Po­
nadto W. B rytania reflektuje na 
milion puszek konserw  rybnych i bu 
dulec drzewny, potrzebny do reali­
zacji planu odbudowy oraz w górni­
ctwie.

zajść.

Policja zdobywa elektrownię
z tych dekretów powołuje ; Zmotoryzowane oddziały policji

Sytuacja w C.GT
PARYŻ (PAP). —Kierownictwo CGT 

opublikowało deklarację, w której 
stwierdza konieczność zachowania je­
dności organizacyjnej Zw. Zaw.

Równocześnie grupa reprezentująca 
j większość CGT ogłosiła deklarację, w

Twierdzimy, że to raczej my, poi 
scy socjaliści, jesteśmy kantynuato-

dii oporu przeciwko Niemcom lub słu­
żyli w oddziałach partyzanckich, 

rami Ich działalności, a nie niemieccy Wszystkie osoby, podlegające mobili- 
„socjaliści" spod znaku Schumache- zacji, mają stawić się możliwie naj- 
ra. I dlatego grób Ferdynanda Las- szybciej w najbliższych oddziałach ar- 
saite'a na ziemi polskiej otoczony mii demokratycznej, 
będzie opieką ze strony Polskiej 
Partii Socjalistycznej.

godzinę przeciwko atakom policji. W UÓT*  < * ^ Ia propo-
— . _ vxnnia n z o n A n rn  lm l-o  m a m i n.ziinnTa

Słoma praudi)

ISA masowym wiecu, który odbył

Sa'int-Ouen wobec oporu strajkują­
cych policja dostała się do elektrowni 
po wybiciu otworów w murze. Przy 
zdobywaniu elektrowni w Saint- Denis 

i policja zrobiło użytek z broni palnej, 
raniąc wiciu robotników

się wczoraj w Londynie uchw a- scy mieszkańcy miast, którzy po polą- 
loua została rezolucja, stw ierdzająca ! czeniu się w „trójki" i złożeniu przy- 
nienaruszalność obecnych granic Pol sięgi na wierność armii demokratycz-

Drugi dekret wzywa, wszystkich oby­
wateli, przebywających w miastach, j Opanowanie elektrowni w okręgu 
by wzmogli swą akcję na rzecz armii paryskim pozwoliło władzom na uru 
demokratycznej. Za żołnierzy armii i chomienie metra. Brutalne operacje 
demokratycznej uznani będą ci wszy- i policji wywołały oburzenie wśród p ra­

żyć je rządowe, jako nieimożKiwe do

Spieszcie do siuoich kom itetów  

uiścić j e d n o r a z o w ą  d a n i n ę  

n a XXVII K o n g r e s  P P S

skn Zgromadzeni na wiecu m iesz­
kańcy Londynu zwracają się w swej 
rezolucji do obradujących właśnie 
mui-struw spraw zagranicznych czte 
rech mocarstw, by uznali obecną! 
granicę polsko - niemiecką za osta­
teczną. Rezolucja ta jest o tyle na 
czasie ,że minister Bavin, reprezen­
tujący na konferencji Wielką Bry­
tanię, zajmuje dotąd w sprawie na­
szej granicy zachodniej stanowisko 
dość niezdecydowane.

nej, dołożą 
Grecji.

wysiłku dla wyzwolenia

co wujków elektrowni, którzy w wielu 
ośrodkach prowincjonalnych przystę­
pują do strajku. Stanęły elektrownie 
w Nicei, Tuluzie, Nimmes, Rouen i 
Ca en.

Podziękowanie Czechosłowacji 
za pomoc Z u j . Radzieckiego

PRAGA (SAP). Czechosłowacka ra ­
da ministrów, po wysłuchaniu sprawo­
zdania premiera Gottwalda o nowym 

Na vz.eeu londyńskim przemawia- wielkodusznym akcie pomocy Zw. Ra­
to ObixiiU parlamentarzystów brytyj- < dzieckie^o, uchwaliła jednomyślnie : 
skich, którzy niedawno zw iedzili; tekst podziękowania dla General&66i- 
kraje Europy Wschodniej. ZnaJazł: muea Stalina.
się wśród nich znany dobrze w Pol- „Republika Czechosłowacka—stwier- 
sce posei Partii Pracy, to w. Zilliacus, dza telegram dziękczynny — poznała
Mówcy dzielili się ze zgromadzony­
mi wrażeniami ze swej podróży i je­
den po drugim zbijali kłamstwa i 
rozwiewali legendy o krajach demo­
kracji ludowej. Tow. posei ZiUiacus 
nawoływał też do zmiany polityki 
brytyjskiej, podkreślając, że interes 
własny Wielkiej Brytanii „wymaga 
odgrodzenia się od szaleńców, którzy 
prowadzą kampanię przeciwko Zwią­
zkowi Radzieckiemu i nowym de­
mokracjom ludowym".

Jest rzeczą dobrze wiadomą, że ci, 
którzy najgłośniej i najczęściej krzy. 
czą o „żelaznej kurtynie", sami sta-

w tej ciężkiej chwili, iż ma wiernego, 
ofiarnego i potężnego przyjaciela — 
Związek Radziecki. Lud czechosłowac­
ki, który się o tej prawdzie dziś zno­
wu prz-ekonywuje, nigdy tego nie za­
pomni, pogłębiając swe uczucia wdzięcz

ności dla Zw, Radzieckiego i odpłaca­
jąc mu za wierność — wiernością i za 
miłość — miłością'*.

Rząd czechosłowacki wyraża dalej 
przeswiadczem’-e, iż wielkoduszna ini­
cjatywa Zw. Radzieckiego wobec Cze­
chosłowacji będzie miała również wiel 
kie znaczenie międzynarodowe. Czy­
nem swym Zw. Radziecki zamanifesto­
wał, że jest pionierem rozbudowy sto­
sunków międzynarodowych, opartych 
ma wzajemnym poszanowaniu narodów 
oraz na zasadach demokracji i pokojo­
wej współpracy.

Przygotowania do podziału Palestyny
Plan osiedlenia miliona Żydów

Zaburzenia arabskie 
objęły cały Sr. W schód

Sekeretariat Generalny ONZ czyni spieszne przygotowania do w y­
konania uchwały ONZ w sprawie podziału Palestyny. Jednocześnie Ży­
dzi palestyńscy ustalają skład rządu państwa żydowskiego, a żydowskie 
organizacje sjonistyczne w Ameryce rozmiary pomocy finansowej, jaką 
Żydzi amerykańscy zamierzają okazać nowemu państwu.

Apel UNESCO
o zw alczanie psychozy wojennej

MEXICO CITY (PA P). — 
Przyjęta na plenum  UNESCO

rają się odgrodzić kraje demokracji j rezolucja Francji, Polski, Cze- 
ludowej od reszty świata, by móc.chosłowacji, W. Brytanii i Bra- 
swobodnie szerzyć najfantastycz-! zvlii zwraca sie z apelem  do in- 
niejsze o nich brednie. Uczestnicy (elcktualistÓW Świata:
wycieczki parlamentarzystów bry­
tyjskich przekonali się naoczn,ie o 
tem, ile prawdy mieści się w zakła­
manych frazesach o „żelaznej kur­
tynie", którą każdy uczciwy czło­
wiek może z łatwością przeniknąć, 
jeżeli tylko chce i umie patrzeć ob- ; 
jektywnie i myśleć bezstronnie.

Mówcy wiecu londyńskiego oddali j 
dobrą przysługę nie tylko Polsce i j 
jej sąsiaom, ale przede wszystkim 1 
swym własnym rodakom, informu­
jąc ich szczerze i otwarcie, o tym, 
co widzieli i słyszeli, przemierzając 
ziemie Europy Wschodniej.

„Przedstawiciele oświaty, wiedzy 1 
kultury, zgromadzeni w Meksyku na 
generalnej konferencji UNESCO, 
świadomi odpowiedzialności, jaka 
obarcza ich z tytułu należenia do tej 
organizacji, pragnąc powszechnego 
poszanowania sprawiedliwości I za­
pewnienia zasadniczych wolności 
dla wszystkich ludzi bez różnicy ra­
sy i języka lub religil; zaalarmowa­
ni niebezpieczeństwami, grożącymi 
pokojowi z powodu szerzenia po­
glądów, jakoby nowa wojna była

Polacy tu Niemczech 
chcą wrócić do kraju

R ezolucja Zuiiązku Polaków  w  N iem czech
Na pierwszym po wojnie Z jeździe. skiego, który u boku wielkiego so- 

dele^atow  reaktywowanego Zw. Po-I jusznika radzieckiego oswobodził zie 
laków w  Niemczech, który odbył się! mię ojczystą. Rezolucja potępia w  
w Berlinie, uchwalono rezolucję. | dalszym ciągu z oburzeniem zakusy 
przesyłającą na ręce Prezydenta R P | m iędzynarodowych podżegaczy wo- 
wyrazy hołdu oraz wdzięczności za jennych na nasze granice zachodnie,

nieunikniona; zaniepokojeni obojęt­
nością, rezygnacją |  nawet spokoj­
nym przyjmowaniem tych poglą­
dów przez niektóre koła opinii pu­
blicznej; zwracają się z uroczystym 
apelem do wszystkich tych, którzy 
troszczą się o godność człowieka 1 
przyszłość cywilizacji, a specjalnie 
do pedagogów, uczonych, artystów 
pisarzy i dziennikarzy całego świa 
ta, by potępili te szkodliwe poglądy, 
działali w Imieniu sumienia naro 
dów, opierając się zbiorowemu sa­
mobójstwu, zwalczali wszelkimi 
środkami, jakie mają do rozporzą­
dzenia, uleganie takim obawom oraz 
wszelką akcję, która może zagrozić 
sprawiedliwemu trwałemu pokojo­
wi".

Na wniosek delegacji polskiej 
apel ten przyjęto przez aklam a­
cję.

Również na wniosek Polski 
konferencja poleciła członkom 
UNESCO rozpowszechnianie go 
wszelkimi środkam i.

Natomiast przedstawiciele państw 
arabskich w dalszym ciągu grożą 
walką Arabów w  wypadku podziału 
Palestyny. W samej Palestynie mno­
żą się napady Arabów na Żydów i 
przedstawicieli państw, które głoso­
wały za podziałem Palestyny.

N. JORK (PAP). Wobec doniesień 
o niepokojach w  Palestynie i w in­
nych krajafch Sr. Wschodu' sekreta­
ria t gen, ONZ stara się przyśpieszyć 
wykonanie podziału Paleityny. Se­
k reta rz  generalny Trygve Lie oma­
wia z wyższymi urzędnikam i ONZ 
spraw ę doboru personelu do spe­
cjalnej komisji palestyńskiej, k tóra 
m a liczyć 60 osób. Trygve Lie n a­
radza się również ze swymi dorad­
cami w spraw ie wytyczenia linii de- 
m arkacyjnej w  Palestynie. Komisja 
ONZ m a przebywać w  Jerozolimie.
Milion emigrantów

N. JORK (PAP). Zebrani tu  dzia­
łacze syjonistyczni przystąpili do 
dyskusji nad projektem  osiedlenia 
blisko m iliona em igrantów  żydow­
skich z Europy i Sr. Wschodu w  no­
wym państw ie żydowskim.

Rada adm inistracyjna am erykań-

JEROZOLIMA (SAP). 5.000 uzbro­
jonych Arabów usiłowało wedrzeć 
się do żydowskiej dzielnicy Jerozo­
limy. Przeciw  atakującym  Arabom 
wystąpiło tysiące młodych uzbrojo­
nych Żydów, przypuszczalnie człon­
ków organizacji Haganah. Policja ł 
wojsko rozdzieliło obie strony. Do 
starcia nie doszło.

kretnych planów pomocy dla nowe­
go państw a żydowskiego.

Pogróżki państw arabskich
LONDYN (PAP). P rem ier Libanu 

Riad El Solh oświadczył: „Nic nie
powstrzyma A rabów od tego, by 
przeszkodzić w ykonaniu uchwał 
ONZ o podziale Palestyny".

P A R Y Ż  (PA P). P a r la m e n t  syryj­
ski powziął uchwałę, stwierdzającą, 
że Syria odmawia uznania decyzji 
ÓNZ w sprawie podziału Palestyny. 
Izba uchw aliła również kredyt w  wy 
sokości 2 milionów funtów  na „po­
moc dla Palestyny". Suma ta ma być 
przeznaczona na pokrycie udziału 
Syrii w zakupach broni.

LONDYN (PAP). P rem ier egipski 
Nokreczy Pasza oświadczył w p ar­
lamencie, że Egipt „ignoruje" po­
dział Palestyny i podejmie „wszelkie 
możliwe kroki" w celu zachowania 
Palestyny jako państw a arabskiego.

Zaburzenia arabskie
JEROZOLIMA (PAP). W cajpj Pa-

Kiedg
uiojska USA 
opuszczą W lochp

WASZYNGTON (SAP). „Jeżeli nie 
zajdą wypadki „nieprzewidziane, ostat­
nie kontyngenty oddziałów amerykań­
skich opuszczą W łochy najpóźniej do  
15 grudnia 1947 r,“ Tego rodzaju o- 
świadczenie zakomunikowano z dobrze 
poinformowanych kół amerykańskich.

RZYM (SAP). Rzecznik Związku 
Zawodowego Pracowników Miejskich 
w Rzymie oświadczył, że wobec nie­
możności osiągnięcia porozumienia z 
przedstawicielami rządu, strajk pra­
cowników miejskich będzie prawdopo­
dobnie ogłoszony we wtorek rano.

Prawicowy dziennik „Giornale d‘Ita- 
lia“ donosi, że na 3 lub 4 grudnia rb. 
przygotowuje się powszechny strajk 
we Włoszech.

RZYM (PAP). We wtorek rozpoczął
lestynie Arabowie przystąpili w e ‘się w  Mediolanie zjazd delegatów  or-
w torek do 3-dniowego stra jku  pro­
testacyjnego. Urzędnicy poczty i in­
ni urzędnicy Arabowie, zatrudnieniskiej organizacji syjonistycznej zwo 

łała konferencję nadzwyczajną doi przez rząd palestyński, pozostali je. 
N. Jo rku  w  celu opracowania kon- dnak na swych stanowiskach.

ganizacji partyzanckich Włoch północ­
nych na których mają zapaść decy­
zje odnośnie sposobów obrony zdoby­
czy demokratycznych przeciwko no­
wym zamachom ze strony rządu.

to ,że władze Odrodzonej Polski De­
m okratycznej dały w  licznych w y­
stąpieniach niezłomny w yraz praw ­
dzie, iż Polacy przebywający w 
Niemczech stanow ią nieodłączną 
część narodu polskiego.

Specjalną wdzięczność — czytamy 
w rezolucji—żywią Polacy w Niem­
czech dla bohaterskiego żołnierza poi

Senat USA 
u ch w alił u staw ę

o uaoLc 51 aiuuc LauuDUiitCj I J  ,  ,

trw ałości strzeże żołnierz 0  u o r a ź n e j  pOUlOCJJ
WASZYNGTON (PAP). — Przyj-

których 
polski nad Odrą i Nysą.

Delegaci stw ierdzają następnie w 
rezolucji ,że przy odbudowie znisz­
czonej ojczyzny nie powinno zabra­
knąć żadnego Polaka i w yrażają 
pragnienie pow rotu do k raju  każde­
go członka Związku Polaków w 
Niemczech.

T ouj. m in . Rapacki iue W łoszech
RZYM (PAP). — Tow. min. Rapa­

cki, przybył do stolicy Włoch, w ita­
ny na dworcu przez m inistra m ary­
nark i handlowej Cappa, przedstaw i­
cieli władz oraz am basady R. P. 
Tow. min. Rapacki złożył w imieniu 
narodu i rządu polskiego wieniec na 
grobie „Nieznanego Żołnierza**

m ując pro jek t ustaw y o tymczaso­
wej pomocy dla Francji, Włoch i 
Austrii, Senat uchwalił również sze­
reg poprawek, wniesionych przez re ­
publikanina Kerna. W myśl tych po­
praw ek Senat będzie zaznajam iał się 
periodycznie z listą tow arów  dostar­
czonych wspom nianym  krajom . 
Przedstawiciele prasy i radiofonii 
am erykańskiej będą upoważnieni do 

Po śniadaniu, wydanym n a  cześć „obserwowania" rozdziału i w yko­
tów. min. Rapackiego przez m in is tra ! rzystania tej pomocy.
Cappa, w  ambasadzie polskiej odby-j P ro jek t przyjęty przez Izbę prze- 
ła się konferencja prasowa, w k tó- [ znacza dla Francji, Włoch i Austrii 
rej wzięli udział redaktorzy dzienni- J  530  milionów dolarów. Pomoc dla 
ków rzymskich oraz korespondenci 1 tych krajów  ulega więc zmniejszeniu 

pism prowincjonal-j wobec przeznaczenia reszty global- 
wch. nrch kredytów dla Chin.

Ó sm y d zień  p rocesu  ośw ięc im sk ieg o

Niemcy izolowali prochami ludzkimi 
kotły u j  łaźni obozowej

W  ósmym dniu rozprawy przeci-wiko j widział Liebehcnschla przy dokonywa- ■ obozie kobiecym w Ravednsbriick. Z
katom oświęcimskim, pierwszy zeznaje 
świadek Mikołajski, który opowiada o 
egzekucji więźniów z 11 bloku. Na­
stępnie świadek opisuje scenę wiesza­
nia przez Gehringa dwóch młodych ko 
bięt, z których jedna przed śmiercią 
6plunęła pogardliwie w twarz opraw­
cy. Kobietę tę Gehring przed egzeku­
cją zgwałcił.

W związku z zeznaniami św. Miko­
łajskiego, osk. Josten po raz pierwszy 
przyznaje się, że w r. 1941 przeprowa­
dzał egzekucję; zaprzecza natomiast, 
jakoby sprawował jakąkolwiek funk­
cję w obsłudze krematorium. Następny 
świadek Józef Paczyński obciążył swy 
mi zeznaniami oskarżonych Szczurka, 
Plagge i Aumeiera.
Mała wydajność pracy

Z kolej prok. Cyprian wnosi o od­
czytanie dwóch dokumentów otrzyma­
nych z Norymbergi, a  dotyczących ilo­
ści i  warunków życia obozowego więź­
niów, zatrudnionych w przemyśle zbro­
jeniowym. Pierwszy z nich — to list 
generała SS Pohla do Himmlera z 
dnia 5 kwietnia 1944 r, Z listu tego 
wynika, iż w macierzystym obozie 
oświęcimskim przebywało wówczas 16 
tys. więźniów, w Brzezince zaś 15 ty­
sięcy mężczyzn i 21 tysięcy kobiet. 
Obozy poboczne przy fabrykach j za­
kładach pracy liczyły 15 tysięcy.

Drugi dokument — to sprawozdanie 
koncernu IG Farbenindustrie, stwier­
dzające, iiż fatalne warunki obozowe 
jak głód, brak wody do picia, złe wa­
runki higieniczne, podarta odzież, po­
wodują obniżenie wydajności pracy.

Przedpołudniową sesję zamykają ze 
mania świadka Jelenia Piotra, który

niu selekcji do komory gazowej. zeznań świadka wynika, że w obozi*
tamtejszym urządzono specjalną sta­
cję doświadczalną dla eksperymentów 
lekarskich prof. Gebhardta — lekarza 
Hitlera. Do tych doświadczeń użyto 
ponad 80 kobiet wyłącznie Polek, z 
których 9 wskutek zabiegu zmarło a 
wiele z nich zostało straszliwie okale­
czonych.

W związku z powyższymi zeznania­
mi oks. Mandel cichym i załamującym 
się głosem składa oświadczenie, że jej 
rola przy selekcjach ograniczała się 
tylko do asysty, a o wszystkim decy­
dował lekarz oibozowy. Prok. Szew­
czyk składa wniosek 0 przedłożenie 
oskarżonej podpisanej przez nią listy 
około 500 kobiet, przeznaczonych na 
zag adę. Wobec tego miażdżącego do­
wodu, Mandel śmiertelni* biedni* i za

Zeznania świadka obciążają poważ­
nie również osk, Muhefelda i Mandel 
w związku z ich działalnością w Brze­
zince, Wstrząsający jest moment, w 
którym świadek opowiada, jak niemo­
wlęta i dzieci żywcem wywożono w ko 
szach na płonące stosy. Świadek zezna 
je również, że z polecenia Aumeiera 
używano prochów ludzkich do izolacji 
kotła w łaźni obozowej.

Po przerwie południowej św. K a z i ­
mierz Sowa opowiada o podsłuchanej 
konferencji między generałem SS Poh­
lem, komendantem Hoessćm i Bisciio- 
fem, na której przygotowane zo«tały 
plany likwidacji wielkich transportów 
w komorach gazowych.

Osk. Mandel załamuic się , - --------——. 1
J s-ę głosem oświad^a,

Następni* zeznaje świadek Zofia (podpisała listę gdy więźniarki zostały 
Mączka. Zeznania dotyczą oskarżonej 3 już wyznaczone na śmierć przez leka-

że

Mandel z okresu )el działalności w rza.

Turniej szachouujj u j  Moskwie
MOSKWA. Dzień wolny od gry zna-, strzowi Czechosłowacji

pozostałe partiekomicie wpłynął na samopoczucie za' 
wodników, toteż wszystkie partię 
IV-ej rundy prowadzone były ostro, 
bojowo i stały na doskonałym pozio­
mie.

Nieszczęśliwie startujący, młody 
mistrz jugosłowiański GligoTicz, popeł­
nił duży błąd j już w 32 po6. musiał 
poddać się Nowotelnowowi. Plater b.

r   :------- Pachmanowi.
.ztery pozostałe partie (m, in. Rago- 

zin — Bolesławoki) zostały przerwane 
w pozycjach niewyjaśnionych.

W dogrywkach Ii-ej rundy Kottnau- 
er przegrał z Nowo teino wen, a Pach- 
man pokonał Chołmowa. Dwa punkty 
Kotowa, to zwycięstwa nad Gligori- 
czem (I r.) i Smysłowem (II r.), uzy­
skane po ostrej walce w doskonale

energicznie wyzyskał omyłki mistrza przeprowadzonych końcówkachrs IO I i I n /—11 m  mIT„ ! . . . . . a  1 * XT tBiałorusi Chołmowa i wygrał jeszcze 
przed przerwą. Bondarewsiki łatwo po­
konał Ćwietkowa, a Smysłow w pięk­
nej partii zadał pierwszą porażkę mi-

Na czoło turnieju wysunął się No- 
wotelnow, przed Bondarewsikim, Pach- 

Keresem. Bot winnikiem i Plą.manem
terem.
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SPRAWA  
„DROTTING - VICTORIA"
„Polska Zbro jna" d ruku je  

korespondencję swego szwedz­
kiego spraw ozdaw cy na tem at: 
zatargu polsko-szwedzkiego w 
związku z nielegalnym  prze­
m ytem  z Polski osób na szwe­
dzkim s ta tk u  „D rotting  Victo­
ria".

W związku z zatargiem część 
prasy szwedzkiej rozpoczęła 
nagonkę antypolską — bardzo 
zresztą niekonsekwentną:

Jeden t  dzienników — „Expres- 
sen" — pisze na przykład, te  prze­
prowadzenie przez policję polską re
wizji na statku szwedzkim Jest 
„niesłychanym pogwałceniem praw 
i zwyczajów międzynarodowych". 
W  tym samym numerze tego dzień 
nika Jest wiadomość, te  policja 
szwedzka przeprowadziła w Jed­
nym z portów szwedzkich „grun 
towną rewizję na pownym statku 
amerykańskim, którego zalega po­
dejrzana Jest o uprawianie szmu- 
glu".

W strzymanie przez Szwecję 
komunikacji promowej wyda­
je się również niesłuszne:

Ten fakt nie zmierza, oczywiście, 
do likwidacji incydentu, ale Jawnie 
prowadzi do pogłębienia zadraż­
nień. Należy jednak żywić nadzie­
ję, te  strona szwedzka, która po­
śpiesznie zdecydowała się na ten 
krok, po zastanowieniu się nad Je­
go ewentualnymi konsekwencjami, 
zmieni swoje stanowisko, uzna słu­
szne racje 'zadu polskiego i — w 
myśl dobrze pojętego Interesu oby­
dwu krajów — ustąpi.

Zdajemy sobie sprawę z po­
mocy niezniszczonej wojną 
Szwecji dla Polski i jesteśm y z 
tego  powodu Szwedojn wdzię­
czni. Dlatego też chcielibyśmy 
ze Szwecją utrzymać dobre 
stosunki. Szwedzi chyba zro­
zumieją, że postępowanie za­
łogi „Drotting Victoria" nie 
jest zgodne z przyjętym i zw y­
czajami międzynarodowymi a- 
ni z międzynarodowym pra­
wem. Ataki zaś prasy sensacyj­
nej w żadnej mierze nie służą 
gprawie dobrosąsiedzkich sto­
sunków.

f)}̂| ' Przed XXVII Kongresem PPS
P P S  -  p a r f i q polskiej rewolucji

M O w im y  
Polskiej

o naszej Partii, 
Partii Socjalis­

tycznej, że jest partią polskiej 
reioolucji, Jałcie mamy podsta­
wy ku temu?

W „Manifeście Komunistycz­
nym" Marx analizował poło­
żenie poszczególnych klas w  
państwie kapitalistycznym. O 
proletariacie czytamy w  „Ma­
nifeście" co następuje:

„Spośród wszystkich klas, które 
są dziś przeć iw*t»vroe buriuarji, ]«- 
dynie proletariat Jest klasą rzeczy­
wiście rewolucyjną".
Na temat położenia chłop­

stwa w  ustroju kapitalistycz-

mówinym Marx 
miejscu:

„Wyzyslc chłopów różnł się ty l­
ko formą od wyzysku przemysłowe­
go proletariatu. Wyzyskiwacz jest 
ten sam — kapitał. PoencafogóLni ka­
pitaliści wyzyskują poszczególnych 
chłopów za pomocą hipotek i  lich- 
wiarstwa; klasa kapitalistów wyzy­
skuje klasę chłopów za pomocą po­
datków państwowych".
W świetle tej i dziś aktual­

nej, słusznej analizy położenia 
poszczególnych klas w  ustroju  
kapitalistycznym staje się jas­
ne, że rzeczyw iście rew olucyj­
ną m oże być ty lk o  taka siła po­
lityczna, taka partia, która o-

w  innym  j piera się w  sw ych  masach o 
' klasę rewolucyjną, a nie o kla­
sy, których interesy są sprze­
czne z ideą rewolucji.
Skład klasow y Pf*S

C' ZY skład klasowy PPS od- 
* powiada tym  założeniom  

partii rewolucyjnej? W refera­
cie wygłoszonym na Radzie 
Naczelnej PPS dnia 30 czerw­
ca br. sekretarz CKW tow. Re- 
czek podał następujące cyfry, 
ilustrujące skład klasowy na­
szej Partii:

60 proc. członków PPS, to pra­
cownicy fizyczni,

ponad 16 proc. stanowią chłopi,

Zwycięstwo Partii Pracy w Gravesend
(KORESPONDENCJA W ŁASNA

Londyn, w końcu listopada 
Gravesend do roku 1945 był okrę­

giem konserwatywnym. Ale podczas 
wyborów powszechnych w roku 1945 
Gravesend poszło za falą socjalistyc* 
ną. Posłem został dziennikarz Gairy 
Allighaa, Otrzymał on 21.000 gło6ów, 
podczas gdy Jego przeciwnik konser­
watywny uzyskał 14.000 głosów, a 
kandydat liberalny — zaledwie 5.000.

Kompromitacja AUighana
Alllghan nie okazał się Jednak na­

bytkiem zbyt cennym. Wkrótce po wy 
borach niektóre pisma konserwatyw­
ne zaczęły ogłaszać informacje o prze 
biegu wewnętrznych narad frakcji

praktyki pokaźne honorarium w kwo­
cie 30 funtów tygodniowo. Po ujaw ­
nieniu tych szczegółów, Izba Gmin 
znaczną większością głosów, zarówno 
konserwatywnych, jak i labourzystow 
skich, postanowiła pozbawić posła 
Allighana mandatu. W  Gravesend roz 
pisano wybory uzupełniające.
0  osobie Richarda Auclanda

W ybory w Gravesend stały się nie. 
zmiernie ważnym wydarzeniem poli­
tycznym. Po wyborach samorządo­
wych w Anglii, które odbyły się dnia
1 listopada, wódz konserwatystów 
Wlnston Churchill widział już swój 
triumfalny powrót na Downing Street,

, która jest siedzibą premierów Wiei- 
parlamentarnej Partii Pracy. Zrodziło k(ej Brytanii. Prasa prawicowa całe-

RO BO TNIK AM)
stawić jednego z najlepszych swych

około 14 proc., to pracownicy 11- 
tnyełowi,

i niespełna 10 pros. — iofd.

ARGINEStE

den x wielu tysięcy warszawskich do­
mów, legfych w gruzach, strawionych 
przez ogień w czasie pamiętnego sierp­
nia, czy września. Kiedy unoszę głowę 
znad piętrzących się na biurka papie­
rów, mimowali wzrok biegnie ku

M
Akurat naprzeciwko okna mego biu­

rowego pokoju odbudowuje się czę- 
Te cyfry o d p o w ia d a ją  na na - śdowo zburzony, wypalony dom. Je- 

sze pytania. Prawie dwie trze­
cie członków naszej Partii — to 
robotnicy fizyczni —  „klasa Je­
dynie rzeczywiście rewolucyj­
na", Na drugim miejscu idą _ _______ ____
chłopi, których „wyzysk (W U- J w tj  budowli, która niedługo ju i przo- 
stroju kapitalisycznym) różni j Stanie b y t smutnym zwaliskiem, a rtep 
Się tylko formą od w yzysku , nie się jedną z komórek odradzająco- 
przemysłowego proletariatu”. \ć° się 1 popielisk, zwycięsko pokony­
w a  trzecim —  pracownicy U- , wu/ącego martwotę gruzów, tycia, 
m yślowi, W ustroju kapitalis-j Uwatnle obserwuję kręcących sto 
tycznym tak samo jak robot- | ustawicznie po budowli robotników. 1 
nicy sprzedający swoją pracę, na upartego mógłbym po kolei opisać 
tak samo wyzyskiwani i  dlate- W!Zysiltit fa*y ich ciężkiej pracy. Usu 
go stanowiący naturalnego so- T  ,, *™z * w y p e łń *
iu s z n ik a  D ro le ta r ia tu  lqcych * czerwonym, dusznym p yjuszniKa proletariatu. łtm niwalowan{t „ <iciow przez po-

Tym samym PPS  ̂ różni S1Q ciskl uszkodzonego dachu, domurowy- 
od niektórych partii socja lis-, wards brakujących ścian, które ww- 
tycznych względnie socjalde- ; windą świętych cegieł odbijają się far 
mokratycznych na Zachodzie. j skrawa od poczerniałych od dymm

się podejrzenie, że informatorem o- 
wych dzienników jest poseł Allighan. 
Góy w jednym z miesięczników an­
gielskich ukazał się artykuł, głoszący, 
że posłowie za kieliszek whieky cprze 
dają prasie tajemnice parlamentarne, 
Irija Gmin wybrała specjalną komisję 
dla zbadania tych zarzutów. Okazało 
się, te  Garry Allighan jest nie tylko 
informatorem konserwatywnego dzień 
nika „Evening Standard", ale również 
autorem artykułu w owym miesięcz­
niku. Przy tej sposobności komisja 
parlamentarna stwierdziła, te  Alli­
ghan pobierał za swe nieuczciwie

go świata entuzjazmowała się klęską 
Labour Party i przewidywała rychły 
koniec „eksperymentów socjalistycz­
nych'’ w Anglii,

Wybory samorządowe w listopa­
dzie w samym okręgu Gravesend za­
kończyły się na dobitkę wielkim zwy 
clęstwem konserwatystów, którzy 
łącznie z kandydatami niezależnymi 
uzyskali 33.000 głosów, gdy socjali­
ści otrzymali niespełna 11.000. W  tej 
sytuacji walka wyborcza w Grave­
send zapowiadała się dla Labour Par 
ty niezwykle ciężko. |

Partia Pracy zdecydowała się w y -|

Partie te skupiające W dużej . ocalałych murów, umacnianie stropów. 
kandydatów.. W ybór padł na Richer- j mierze drobnomieszczaństwo, ftf Nie odstraszały pracujących ord 
da Auclanda. Sir Richard pochodzi *! W mniejszej tylko proletariat, skwarne dni lata, ani ulewne, przecho*

siłą rzeczy przejmują ideo 
logię drobnej burżuazji, ideolo­
gię reakcyjną.

bardzo bogatej, arystokratycznej ro- j—  siłą rzeczy przejmują ideo- ; od czata do czasu nad mUałem, 
dżiny, lecz jest od wielu la t socjali­
stą. Już przed wojną był on człon­
kiem parlamentu z ramienia Partii Li­
beralnej, podczas wojny przeszedł do 
obozu socjalistycznego. Uważał jed­
nak, że Partia Prący nie powinna by­
ła wejść do rządu- koalicyjnego z kon 
serwatystąmi, choć gorąco popierał 
wojnę przeciwko Niemcom- Wobec j 
tego stworzył nową partię, zwaną p o  której stronie barykady eta- J bez zgrzytów i trudności, na pewno 
Partią W spólnoty Socjalistycznej (So-' n ąć. PPS stanęła w  p ierw szym  i jeden 1  zatrudnionych, starannie uJtłts- 
ciallst Sommonwealth Party). Podczas 
wyboTÓw uzupełniających w  czasie 
wojny, partia ta zdobyła 4 mandaty 
do parlamentu. Jeden * nich przypadł 
w udziale Ąudaodowi.

W 1945 roku Aucland wraz z naj­
wybitniejszymi członkami swej Par­
tii wrócił do szeregów Partii Pracy- 
Gdy na drugi dzień po wyborach sa­
morządowych zarząd Partii Pracy za­
stanawiał się nad kandydaturą dla o- 
kręgu Gravesend, postanowiono od­
wołać eię do ascetycznego, purytań- 
skiego socjalisty, Richarda Auclanda.
Przebieg kampanii wyborczej

Nie była to zwykła kampania. Za­
interesowanie wyborami w Gravesend 
wykraczało nie tyłka poza granice o-

deszcze jesienne. Rozebrani da 
opaleni na brąz, niekiedy pokrzykts-

P raktyka  naszej Partii po- [ący. coi d? t™ *i iI trwają na budowie, dopóki wreezcU 
tw ie r d z i ła  te  t e z y  te o r e ty c z n e .  j nlt p o s ta w ią  jej całkowicie ukottezo- 
W obliczu nowe] formy rewo- ; ne/> ldalnej do danUt bezpiecznego 
lucji, jaka miała m iejsce w 1 schronienia innej ludzkiej gromadzie. 
Polsce, t.zw. „łagodnej rewo- j - Byi m0ie ;  i e n i e ^ t d i a l L ^ ' iA  
lucji", PPS nie zawahała s ią ,1 pracę. Na pewno nie odbywa się snę

s z e r e g u  r e w o lu c y jn e j  s tr o n y  dając cegły, czy podając świete, to r  
b a r y k a d y ,  współdokonując re- l t  deski myśli s swoich troskach i U •  
wolucyjnych przemian w  m y śl . P**och. Ale oko postronnego obseru*  
ideologii socjalizmu. PPS obec-j*®™ nl*. dostrzega tego. Widzi sojo 
nie idzie nadal konsekwentnie
w  tym kierunku, utrwalając 
zdobycze klasy robotniczej i 
biorąc udział w  budowie Pań­
stwa Ludowego, państwa re­
wolucji socjalnej.
Sojusz z PPR
j r  ONSEKWENCJĄ

ludzkiej, setki oderwanych czy 
id ,  których wynikiem będzie notujp 
odbudowany, warszawek i dom.

Mole io, co teraz napiszę, wyda 
czytelnikom rzeczą zbyt intymną, s i t  
w zestawieniu z  tę szybko, wznoszc/tę 
się budowlą, moja praca przy btmrhs|

POSIEDZENIE 
RADY NACZELNEJ OM TUR

KOŁO PPS PRZY 1'BZESIEB. 
BUDOWL. MARSZAŁKOWSKA S8

posiedzenie komitetu Dzielnicy.
W dn. 4 bm. o god*. 17.80 odbedile ale

i

S ekretariat Rady Naczelnej OM
TUR zawiadamia, że trzecie posie- _ ____
dzenie Rady Naczelnej zostało zwo- i K ^ T ó T ^ t e ^ ó c l f o l r ^
nrthprłr*! 3 f ru d n ia  b r ’ Posiedzenie ■  d z ie l n ic a  p o w i ś l e
Odbędzie się w gmachu Kom itetu Dnia 8 bm. o god*. i« odbędzie ale w
Centralnego OM TUR   W arszaw a  lokilu Tamka 18 zebranie członków i *ym
M olm lnw olr* ■) p .  . . U J  patyków PPS. Referat n» tem aty aktuał-Molcotowska 3. Początek obrad o nych zagadnień politycznych wygłosi tow.

Dnia S bm. o godz. 1$ odbędzie alę za­
branie członki'*- i sympatyków PPS. Re-

few \ Y K4“ ra!0r p ^ rg16C3b odbędzie sl« ze^ i5 le *  e p ik ó w  “k o i a ^ S ^ v p r e ^  komitetu Dzielnicy.

godz. 10. O b ecn o ść  w sz y s tk ic h  c z ło n - Lleininger, 
k ó w  R ad y  o b o w iązk o w a . ■  p r a g a  c e n t r a l n a

r e f e r a t  s p ó ł d z ie l c z y
■  KOMISJA s p ó ł d z ie l c z a  __CKW p p s  W dn. 8 bm. o godz. 17 w lokalu Dziel-

nlcy odbędzie sie zebranie zarządu refe- _  „
W czwartek, 4 grudnia b r o godz 18. ra tu  z łącznikami kói fabrycznych i tere- Z. N. M. S. 

w Wydziale Ekcnomiczno-Przemvsiowvm nowych,
CKW PPS przy ul. Daszyńskiego 18 I
piętro, Odbędzie sie plenarne posiedzenie M KOLO TERENOWE N r 1 
Komisji Spółdzielczej CKW PPS. DZIELNICY GROCHÓW

W dn. 8 bm. o godz. 18 w lokalu Dzlel- 
Z E B R A N IA  “ iw  PPS Grochów (Podakarbińska 8
 ------------------  XI p.) odbędzie alę zebranie członków ko­

la te

58, VI p. R eferat na temat umowy PPS - 
PP R  wygłosi tow. Rowiński.
H  KOŁO TERENOWE NB ł  

DZIELNICY GROCHÓW
W dniu 3 bm. o godz. 18 w lokalu Dziel

nice (Podskajbińska 6. I I  p.) odbędzie Sie 
zebranie członków koła terenowego N r 2.
■  KOŁO TERENOWE NB 8 

DZIELNICY GROCHÓW
W dniu 4 bm. o godz. 18 w lokalu Dziel­

nicy PPS Grochów odbędzie się zebranie 
kola terenowego N r 8.

KLltB RADNYCH PPS 
DRN PRAGA PÓŁNOC

terenowego Nr 1.
Na zebranie winni stawić się tow. tow. 

niezrzegzeni w kolach fabrycznych, ą

■  ZEBRANIE REDAKCYJNE 
„PŁOM IENI”

W dniu 4 bm (czwartek) •  godz. 17 
od będzie ale zebranie redakcyjne „P ło­
mieni”  w lokata redakcji „Robotnika”
H  KOLO PRZY E. W.

W dniu S
środowiska

. imadne wypełnianie kartek popieneem. 
rewolu- , nabiera jakiegoś innego, cieplejszego 

cyjnego stanowiska PPS ' sensu. Czuję łię  mniej samotny w t 
jest nasz sojusz Z drugą polską ! czenia toczek, zawierających takie, 
partią rewolucyjną, Polską I inne mhta. Jakoś lepiej potrafię 
Partią Robotniczą. Stojąc n a  *ąi /« * iydem , które musi roz 

kręgu, ale ogarnęło całą Anglię, do- gruncie marksizmu uważamy *ow? .budil° 'f /
minia brytyjskie, Stany Zjednoczone i za bałamuctwo twierdzenie O ! . P j Pomntuai Uoii d6br 
l wiele innych krajów. Wyborcy w istnieniu „trzeciej siły", Marx; ,r! r nyc

kie, czy 
t
ozadfęg

Gravesend stanowią przekrój społe­
czeństwa angielskiego. Obok robotni­
ków portowych i kolejarzy, Jest tam 
reprezentowane dość licznie mie­
szczaństwo i rolnicy. W ybory stały 
się więc niejako egzaminem politycz­
nym, zarówno dla rządu, jak. i dla o- 
pozycjl. Rząd byt tu  raczej w sytua­
cji gorszej, niż strona przeciwna, któ­
ra na 26 dni przedtem, odniosła tak 
pokaźne 6ukcesy przy wyborach sa ­
morządowych.

Labourt Party zdobyła się na naj­
wyższy wysiłek. Aucland pracował po 
18 godzin na dobę, Zgodnie z trady­
cją angielską, odwiedził on setki mie­
szkań wyborców. Poza tym przema­
wiał publicznie 3 — 4 razy dziennie 
w rozmaitych dzielnicach miasta 1 w
okolicznych wsiach. Oprócz mlejsco- • ^ 2y  k a j em

pisze;
„Historia wszelkiego dotychczaso­

wego społeczeństwa jest historią 
walk klasowych, Wolny i niewol­
nik, patryojusz i plebejnsz, pan feu­
dalny I chłop poddany, majster ce­
chowy i czeladnik, krótko mówiąc 
citmiężyciele i  uciemiężeni, pozosta­
wali w stałym do siebie przeciwień­
stwa, prowadzili nieustanną, to  ukry­
to, to jawną walkę — walkę, któ­
ra za każdym razem kończyła się 
rewolucyjnym przekształceniem ca­
łego społeczeństwa lub tedt wspólną 
zagładą walczących Mas“.
Kapitalizm uwydatnił jesz­

cze podział klasowy. M iędzy  
dwom a obozami nie ma zgody, 
tak jak jej nie może być mię-

go
odbędzie się walne

świetlicy
zebranie

W dniu 4 bm. o godz. 17 odbędzie się mieszkali "prśy ”uC~Siennlcki*j‘,' ~Rebkow- koła ZNMŚ przy  wydz. prawa.
_ • przy  ul. Szwedzkiej 2/4 2Qbrg* wkiej, K lckiepo, KaleAskieJ, ApteczoflJ, n  r f f f u f n t i  Ti’flCPrtz P R A rT
me klubu radnych PPS DRN Praga  Pól- Kobielakisj, W iatracznej, Prochowej, P . ■  ® “t ł u '  J *  I PB E I E^ENGI 
EO°- O. W„ Stanisławowskiej, Drwernickiego, L m S - I c,  1 RELEGLNCI

Mycielskle^o, Sukienniczej, Bogrusławakle- y ,
go, ślusarskiej, Kołaczkowskiego, Ctjrza- \  9 o h y d z ie  alę
nowskiego, światowida, Garwollftskiej. y  lokalu środowiska ZNMS Mokotowska 

Na kolach Dzielnicy P P 3  Śródmieście S?*ie65kjeJ Pietki' W oltyłerów. Czwartą »4 » « b r« ls  o r ^ i i ^ j n s ^ s m t ó w  wsęół

ZEBRANIA NA KOŁACH 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE

odbedą się w ciągu grudnia br. nastę­
pujące zebrania. Początek zebrań o godz 
15,30,

Zebrania komitetu 15 bm., ogólne _

z OM TUR-em 1 kola prelegentów

Skaryszewskiej, Lubelskiej, Joselewicza,
Goluchowskiego, Prużańskiej, Modrzew-

■J KOŁO PRZY ANP
W dniu 3 bm. o godz.

„AKADEMIKA”

a., ogi  __       - -  -
8 bm. 1) SPB, 2) SPB N r 3, 4) Telefony, skiego. B liskiej’ Głównej Nowińskiej, Te- ANP (parter) odbędzie »ię walne
40) C. P. Kawowy, 42) Im port — Export, respolskiej, Mińskiej, Głuchej, Gocław- członków kols.
43) GUP Ch., 41) CZP Papieru. skiej, Kałuszyńskiej, Drewnianej, Kamion

Zebranie komitetu 2 i 16 bm., ogólne kowskiej, Rybnej. W awerskiej, Owsianej
9 bm. 8) Telekom., 6) ZOM, 6) PW PW , i W eterynaryjnej
7) WIG. 8) Gł. MK P r., 44) NBP. 45) „  _  ^ -------- '  7 H  KOŁO TERENOWE N r 2

DZIELNICY GROCHÓW
W dn. 8 bm. o godz, 18 w lokalu Dziel­

nicy PPS  Grochów (Podakarbińska 6,
II  p.), odbędzie się zebranie członków SPRAWOZDANIA

18.30 w jtolówce 
branie

PZWS. 46) Z.G. ZZK 
Zebrania komitetn 3 1 17 bm., ogólne

10 bm. 9) Ericsson, 10) CHPEL. 11) CHPD, 
hot. Miejsk,, 47) Społem, 48)

f(8 ZNMS-owcy 
W dniu 3 bm. o godz. 20,30 odbędzie 

sio w świetlicy AZWM (Plac Narutowi­
cza 6, parter) zebranie organizacyjne 
członków kola ZNMS mieszkańców Domu 
Akademickiego.

12)
EKD, 49) DOWW. 50) PMT.

Zebrania k om itetu  4 i  18 bm., ogólne
U  bm. 13) BGIt, 14) Film Poiski, 15)
Czytelnik Nr 2, 51) CPN, 52) TUR. 

Zebrania kom itetu 5 i 19 bm„ ogóine
12 bm. 17) PCH, 18) Szp. Dz. Jozus, 19) 
IV oddz. drog„ 20) K. Spr Sprz. 33ud., 
53) P . P . Inst.. 54) WOS, 55) W. Urz Wojew.

Zebrania komitetu 6 i 20 bm, ogólne
13 bm. 21) ZSCh, 22) Trolleybusy, 23)
KCZ2*. 24) PKO, 56) Polimer, 57) Paged, 
58) Fabr. gilz ,,Szczepański".

Zorania k om itetu  8 i  22 bm . ogólne
15 bul. 25) KG MO, 26) ZUS, 27 Wydz.
śiedczy, 59) Beton-Stal, 60) Sp. Pr. „Por-
coni” ; 6 1 ) Sp. Pr. Elektryków.

Zebrania komitetu 9 i 23 bm., ogólne
16 bm. 28) Bank Rolny, 29) Radio, 80)

koła terenowego N r 2. Na zebranie winni
stawić się tow. tow. niezrzeszeni w ko­
łach fabrycznych, a zamieszkali przy na­
stępujących ulicach:

Grochowska (od Padskarbińsjfiej do 
końca, str. parzysta!, Zastowskiej, Zadol- 
skiej, Byczyńskiej, Dęby, Boremblow- 
skiej. Szaserów. PI. Zaliw3kiego, Ossow­
skiej, Lubieazowskiej, żółkiewskiego^ Za­
na, Hetmańskiej, Trembowelskiej, Krob- 
sldej, Podhsjeckiej. Nizankowskiej, Do­
me jki. Płowce, Pokuckiej, Tyśmieniec-

M ZAKOŃCZENIE II I  TURNUSU 
WOJ. SZKOŁY PARTYJNEJ 
W KIELCACH

Dnia 29 listopada nastąpiło uroczyste 
zakończenie I I I  turnusu Wojewódzkiej 
Szkoły Party jnej przy WK PPS w Kiel­
cach.

Słuchacze II I  turnusu Woj. Szkoły Part.
złożyli na ręce_kierownika szkoły tow.

kiej, Krasnostawskiej, Białograjskiei, Po
dolskiej, Wiarusów, Dymowskiej, Łyso- * e w sumie 1008 zł na Odbudowę W ar-

. ------- Liwieckiej, Cele- sznwv-
  lej. Lewińskiego, . ............  ................
Daszkowskiej, W ilejkowskiej, Na- pochodzących w 60 proc. z ośrodków wiej-

szawy,
Na kurs ten uczęszczało 34 towarzyszy,

górskiej, Pułczowskiej 
stynowskiej, Makowskie;
F irle ja , Das
sielskiej, Pułtuskiej. Dubieńskiej, Kor- skich,

um. „o, - .......   rruu.o m  dęckiego, ^ Lubnrtcv/skiej, Lubienieckiej, w  przeddzień zakończenia, odwiedził
H. Central. 31) Polonia, S2j Politechnika, Kiprów. SerookleJ, Załęśe Tloeinl, Bar- Woj. Szkolę Part. sekretarz CKW PPS
63) Doz. Mienia, 61) Prz. Bud. Br. Kuhn. 2,15,z' :l: Ruszn.ka, Chłodniczej, Dśwignt, tow. ćwik, który w obecności przewódChlopickiego, Pi. Szembeka, Koprzywiń- -*---------  ——  - -

skiej. Al. Olszynlci Grochowskiej, Meta­
lowców, Włókienniczej, Tomaszewskiej,
Zawierciańskiej, Styrskiej.

ogólne
•odzl

Zebrania komitetu 8 i 22 bm. _
17 bm. 32) H. Bristol. 33) St. Grodzkie, 
34) PZUW, 35) Motozbyt, 65) PBP. 66) 
PNZ, 67) Bibl. Publ.

Zebrania komitetu 11 i 30 bm., ogólno
18 bm. S3) Izba Rzem., 37) Sam. Rzem., 
38) PPCG. 39) Carb. i Strug, 68) Robot­
nik. 69) Sp. Przem. Graf., 70) Terenowe 
Nr 1.

Zenrania komitetu 12 i 30 bm., ogólne
5 bm. 72) Centuria, 73) Terenowe Nr 14. 
74) Centr. Tekstylna.

Zebrania komitetu 13 i 30 bm,, ogólne
6 bm. 75) IX kom. MO, 77) PMS, 78) 
Farmaceuci.

i  DZIELNICA OCHOTA
W dn. 3 bm. o godz. 18 w lokalu Dziel­

nicy PPS Ochota Niemcewicza 9 m. ISO. 
odbędzie się zebranie organizacyjne ko­
la terenowego Ochota — Południ*,

H  PRAGA CENTRALNA
W dniu 4 bm. o godz. 17 odbędzie się 

zebranie komitetu Dzielnicy wraz z prze-

niczącego WK PPS tow. posła Abramo­
wicza Edwarda sprawdzał poziom nauki 
na kursie.
m  KOŁO PPS PRZY MIN. OŚWIATY

Dnia 15 listopada br. odbyło się zebra­
nie członków kola PPS pracowników Min. 
Oświaty, na którym  tow. K. Wojciechów-...  __________   _ „ ----------- _ F ____________ ./ f **01 GIGI J 1H I tJ W . IV,

wodniczącymi i sekretarzami kół fabrycz- ski wygłosił referat na tem at „Źagadnle-oświatowe ■ ■ ■ * ■ ■ (■ "  .....nvch i terenowych.
DZIELNICA GROCHÓW

programie P a rtii” ,
W wyniku dyskusji postanowiono szcze­

gółowiej zapoznać clę z projektem  pro- 
W dniu 4 bm, o godz. 17 odbędzie się gramu Rady Kulturalno-Oświatowej PPS, 

w lokalu przy ul. Podskarbińsklej 6 (II aby na następnym specjalnie w tym celu 
“ '  wspólne zebranie sekretarzy kół PPS zwołanym zebraniu przedłożyć uwagi i tei PPR.

Na porządku dziennym zagadnienia go­
spodarcze.
H  NAUCZYCIELE WOLI — PPS-owey 

W dniu 4 bm. o godz, 18 odbędzie alę 
w gimnazjum i liceum dla dorosłych ze­
branie koła nauczycieli PP*>

zy dla komisji, opracowywującej program 
oświatowy.

Po omówieniu spraw organizacyjnych, 
weryfikacji i szkoleniowych wyłoniono 
klub dyskusyjny, który na wspólnych 
zebraniach będzie omawiał zagadnienia w 
ramach jednolitego wspólnego działania 
obu partii.

wych działam y partyjnych yr kampa­
nii wzięli udział liczni eocjaliści z po. 
bliskich okręgów. A w  ciągu ostat­
nich 10 dni przed wyborami, codzien­
nie zjeżdżało do Gravesend po kilku­
nastu lub kilkudziesięciu posłów so­
cjalistycznych, by pomóc w agitacji 
przedwyborczej. W  ostatnim dniu na 
wielkim wiecu wystąpił wicepremier 
Herbert Morrison i minister aprowi­
zacji John Strechey.

Socjalista Richard Aucland zdobył 
mandat dla Partii Pracy. Frekwencja 
wyborcza była niezwykle wysoka. 
Głosowało ponad 77 proc. uprawnio­
nych. Aucland zdobył 24.600 głosów, 
czyli o 3.500 głosów więcej, niż kan­
dydat socjalistyczny przed dwoma la­
ty. Konserwatysta zdobył 23.000 gło­
sów, padło nań jednak niewątpliwie 
wiele głosów liberalnych.

W ybory w  Gravesend zdają się po­
twierdzać pogląd, że wybory samo­
rządowe nie są w Anglii barome­
trem nastrojów politycznych. Są nim 
natomiast wybory uzupełniające do 
parlamentu. Rząd Partii Pracy nie u- 
tracił ani jednego mandatu w ciągu 
dwóch ostatnich lat, choć wybory u- 
zupełniające odbyły się w 32 okrę­
gach. Jest rzeczą widoczną, te  więk­
szość społeczeństwa angielskiego nie 
zwątpiła w słuszność programu socja­
listycznego.

LUCJAN BLITT

Regulacja 
rzek  granicznych

W Wiśle na Śląsku Cieszyńskim ob­
radowała w dniach od 21 do 26 listo­
pada komisja techniczna polsko-cze. 
ska na tematy, dotyczące regulacji gra 
nicznej rzeki Olzy.

Jednocześnie w Głubczycach bawiła 
mieszana komisja techniczna polsko 
czeska, która badała możliwości przy­
stąpienia do prac regulacyjnych gra­
nicznych rzek: O,pawicy, Złotej Opawd- 
cy oraz Potoku Grozowy. Komisje 
stwierdziły konieczność jak najązyb 
szago podjęcia prac.

a jego ofiarą. „Trze­
cia siła", — nowy argument 
niektórych tylko z  szyldu so­
cjalistów — to w  rzeczywistoś­
ci drobnomieszczaństwo, które 
np. w  Niemczech tworzyło ma­
sy członkowskie NSDAP i w y­
niosło Hitlera.

Tak jak dotychczas, będzie­
m y nadal dbali o zachowanie 
rewolucyjnego (jeśli tak można 
powiedzieć) składu klasowego 
PPS. N iew ątpliw ie —  próbo­
w ały dotychczas i będą próbo­
wały nadal wkradać się do nas 
elem enty obce klasowo —  a 
zatem i ideologicznie, koniun­
kturalne. Zadaniem wszystkich  
komórek partyjnych jest za­
chowanie czujności klasowej i 
demaskowanie prób karierowl- 
czostwa wędrowników poli­
tycznych, którzy gotowi są słu­
żyć KAŻDEMU rządowi i każ­
demu kierunkowi polityczne­
mu, będącemu u władzy.

PPS  — partia  polskiej rew o­
lucji da sobie z nim i radę, tak 
jak  dotychczas. Z naszej drogi 
nie zejdziem y.

W yrainlej rozumiem, te  praca 
ligenta, praca przy biurku jo 
wówczas ma swoją głęboką rację, je­
śli służy właśnie ulepszenia tego t y ­
cia, jeśli dopełnia pracę tych, htórzf 

i wytwarzają. W przeciwnym wypadku 
jest ona typowym przelewaniem z pet 
stego w próżne, sztuką dla na pcweso 
mało pożytecznej sztuki, piacą smmk- 
ną, pozbawioną wewnętrznej treści.

Zbyt szeroka jest isa to ulica, aa 
którą wychodzi okno mego bturoweśp 
pokoju, abym mógł powiedzieć robotni 
kom na budowli co rano zerdeczms 
„Szczęść Bołe“. Ale w myślt czynię 
to codziennie. I naprawdę jakoś tę­
piej mi się pracuję, gdy patrzę na kch 
niezmordowany wysiłek, na wznoszący 
się z gruzów, widny z daleka, świecący 
czerwienią świeżych cegieł, warszawski 
dom.
.1^1 ALFA

Kolejarze sta ja
do w spółzaw odnictw a
pracv

Zarząd Główny Z w. Za w. Pracow­
ników Kolejowych R. P. zwołuje do 
Warszawy, w gmachu Związku Nau­
czycielstwa Polskiego przy ul. Smuli­
kowskiego Nr 1, na dzień 9 i 10 grud­
nia b. r. Wielką Naradę Kolejarską.

Celem konferencji będzie przepraco­
wanie zagadnień dotyczących współ­
zawodnictwa pracy na terenie P.K P.

W konferencji udział wezmą m. in. 
przedstawiciele kolejarzy, ZZK, KCZZ, 
Ministerstwa Komunikacji, Pracy 1 
Opieki Społecznej, Przemysłu i Han­
dlu oraz C.U.P.

Z uwagi na specjalne warunki p ra­
cy kolejowej i szeroki zakres czynno­
ści na PKP, podstawy współzawodni­
ctwa w kolejnictwie wymagają specjal­
nego omówienia oraz dokładnego spre­
cyzowania zasad i norm dla każdej 
służby oddzielnie. Osiągnięcia na tym 
polu mają wielkie znaczenie gospodar- 

równocześnie powinny przyczy-cze, a
nić się do poprawy bytu najszerszych 

JERZY RAW ICZ  rzesz pracowników kolejowych.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
S. f  P-

Kazimierza Jezierskiego
wieloletniego organizatora 

I kierow nika chórów robotniczych w Warszawie 
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w dniu 4 grudnia o godz. 
8 rano w koście N.M.P. przy ul. Szwedzkiej Nr 1, Po nabożeństwie 
nastąpi odsłonięcie pomnika na cm entarzu Powązkowskim, o czym 
zawiadamia

ŻONA
oraz ZARZĄD I CZŁONKOWIE 

REPREZ. CHÓRU CKW PPS 
„POLONIA"



„ R O B O T N I K "
Nasz przemysł węglowy zapowiada:

pelaioj r e a liz a c ję  
1 wzmożenie naszego

Nr. 330

Generalny Dyrektor Centralnego Zarządu Przemysłu 
.Węglowego, tow. inż. Fryderyk Topolski udzielił przedsta­
wicielowi „Robotnika" wywiadu, poruszając najaktualniej­
sze zagadnienia Polskiego Przemysłu Węglowego.

p l a n u
eksportu

Cry zdaniem tow. Dyrektora plan 
3-letni w Przemyśle Węglowym to- 
ftante zrealizowany w pełni?

Dotychczasowo wyniki, osiągnięto

czych w liczbie 20.403 osób. Z tego 
kontyngentu repatriacyjnego zostało 
zatrudnionych w Przemyśle Węglo­
wym 6.147 robotników. W roku 1947 

.przybyli reemigranci z Francji, Bel­
gii, Rumunii i Niemiec w liczbie 3.090przez Przemysł Węglowy przemawia- rQdzln (1JM8g ^   ̂ q 4 02q ^

ją za tym, Iż plan 3-letni ma wszel­
kie szanse pełnej realizacji.

W roku 1946 plan państwowy prze. 
widywał wydobycie 46 miln. ton wę- 
glai plan ten został przekroczony, 
gdyż w roku 1946 wydobyliśmy 47 
miln. 200 tys. ton węgla. W pierw­
szym roku planu 3-letniego, a więc 
w roku 1947 plan produkcji węgla 
przewiduje 57,5 miln. ton wydobycia. 
Plon ten zostania przekroczony o 1 
mUr_ 200 ty*, ton, gdyż zamiast pla­
nowanej cyfry 57,5 miln. ton wydobę. 
dzietny 58 miln. 700 tys. ton węgla.

W rokH 1948 pten w wysokości 
87' miln. 500 tys. ton będzie według 
wafelki ego prawdopodobieństwa wy­
konany, o Ho tylko zaopatrzenie w 
materiały, sprzęt, narzędzia 1 maszyny 
będzie odpowiadało przewidzianym 
ilościom 1 terminom.

Niewątpliwie najcięższym rokiem 
dla wykonania planu 3-letniego bę- 
dzie rok 1949, w którym to produkcja 
węgla ma znacznie przekroczyć wy­
dobycie osiągane z tych samych ko­
palń w roku 1948. Dotychczasowe po­
zytywne wyniki osiąga Przemysł Wę 
głowy dzięki prawidłowemu planowa­
niu z uwzględnieniem czynnika ludz­
kiego 1 technicznego, dzięki ogrom­
nej ofiarności kadr górniczych, inży­
nierów 1 sztygarów, przede wszystkim

bołników stanęło do pracy w Prze­
myśle Węglowym.

Reemigracja została w 97,7 proc. o 
siedlona na Ziemiach Odzyskanych. 
Należy podkreślić, że olbrzymia więk 
szość reemigrantów z Niemiec pocho. 
dzi z radzieckiej strefy okupacyjnej, 
natomiast reemigracja z Westfalii jest 
hamowana na skutek nieprzychylnego 
ustosunkowania się władz okupacyj­
nych brytyjskich do tego zagadnie­
nia.

Werbunek sił roboczych wewnątrz 
kraju prowadzony był w roku 1947 
przez aparat Mobilizacji Sił Robo­
czych przy Centralnym Zarządzie Prze 
mysłu Węglowego, przez organizacje 
młodzieżowe oraz przez Urzędy Za­
trudnienia i dał w rezultacie powięk­
szenie etanu zatrudnienia w Przemy­
śle Węglowym o liczbę około 10 tys. 
robotników.

Zagadnienie sił roboczych w Prze­
myśle Węglowym wiąże się ściśle z 
problemem mieszkaniowym. Dla za­
pewnienia mieszkań zarówno dla o-

becnych pracowników tego przemy­
słu, którzy znajdują się w ciężkim 
położeniu, jak też i dla nowo-zwerbo- 
wanych pracowników, a zwłaszcza dla 
repatriantów, Przemysł Węglowy czy 
ni wielkie wysiłki i starania w dzie­
dzinie nowego budownictwa oraz 
dziedzinie prac remontowych. Na ce­
le budownictwa mieszkaniowego i re­
montów Przemysł Węglowy wydatko­
wał w roku bieżącym sumę 4,5 mlliar 
da złotych, uzyskując 10.172 miesz­
kań. W roku 1948 przewidziana jest 
na te cele suma ok, 8 miliardów zło 
tych.

Jak przedstawia się sytuacja wę­
gla polskiego na rynka europej­
skim?

Przedwojenna produkcja węgla w 
Europie, nie licząc produkcji ZSRR, 
wynosiła 577 miln. ton węgla rocznlei 
dziś sięga ona zaledwie cyfry 440 mi­
lionów ton. Powstaje więc ogromna 
luka w podaży węgla na rynku eu­
ropejskim, co stwarza katastrofalną 
sytuację gospodarczą dla większości 
krajów Europy. Osiągnięcie poziomu 
produkcji przedwojennej nie jest prze 
widywane przed upływem pięciu lat. 
W tej sytuacji Polska wysuwa się na 
pierwsze miejsce wśród eksporterów 
węgla w Europie. Już w roku 1946 
udział Polski, Jako eksportera w ogól 
nym imporcie krajów europejskich 
wyrażał się cyfTą 24 proc. Jedynie u- 
ćział Stanów Zjednoczonych w tym

okresie był wyższy 1 wynosił około noważą te rynki zbytu, na które wpro
30 proc. Natomiast Brytyjska Strefa wadziliśmy już nasz węgiel   chłon-
Okupacyjna (zagłębie reńsko • w est-. ny i cenny rynek ZSRR i wreszcie po. 
falskie) pokryło tylko w 22 proc. za- tętna rezerwa w postaci eksportu po- 
potrzebowanie rynku europejskiego,1 zaeuropejskiego i węgla bunkrowego, 
zaś Anglia, która przed wojną była] Ogólna ocena wszechświatowej sy- 
największym eksporterem węgla, d a-: tuacji na rynku węglowym pozwala 
ła w roku 1946 tylko 12 proc. ogólne, j nam zapatrywać się optymistycznie 
go zapotrzebowania. j na przyszłość Polskiego Przemysłu

Eksport węgla polskiego w roku Węglowego.
1947 cechuje dalszy wzrost ekspansji, 
przy czym daje się zauważyć coraz 
większe nasilenie eksportu w kierun­
ku krajów skandynawskich, zachód* 
nio 1 środkowo * europejskich.

Nawet przy osiągnięciu przedwojen 
nego poziomu produkcji przez kraje 
europejskie, Polska będzie mogła eks

Wywiad przeprowadziła 
DANUTA SOCHACKA

v. ~

„Barbuda"-święto górnicze
portować 35—40 milionów ton węgla ,  ^ ° °  grudnia, w  dniu Obronić mogła tylko pogodna i «■

możemy utrzymać także , ,  tego dycyjną i>Barburk^  Tradycja >>Bar 
względu że koszty produkcji węgla burkowa<, jest , f gi iemo.
niemieckiego 1 angielskiego wzrasta- yoięcego« okresu poUkiego górnic. 
ją stale w związku z czym konkuren- twa> czasów> kiedy ^ y ^ t y w n e  u- 
cyjność tego węgla na rynku europej- rządzenia kopalń stwarzały dla gór 
skim nie zwiększa się, lecz przeciw-; nika stale, groźne niebezpieczeń- 
nie — maleje. i stioo życia.

Pewne trudności dla n a sz ło  eksportu w  XVII-tym czy XVIII-tym wieku 
węgla mogłyby powstać jedynie w tym g6rnik ejeżdżał w  mroczn* otcMaĄ
wypadku, gdyby Stany Zjednoczone kopaini w  uwiązanym na

czej braci, cały Śląsk obchodzi tra- dobra święta Barbarka.
Od niepamiętnych czasów dzień

po osiągnięciu przez kraje curopej- koszu, ręką, 
skie poziomu produkcji przedwojen-1 tyvm y kilof,
nej, t. j. po nasyceniu europejskiego 
rynku węglowego, chciały dla celów 
politycznych kontynuować eksport 
swego węgla do Europy. Jednakże na 1

uzbrojoną w  prymi- 
rąbał na klęczkach

świętej Barbarki był dniem urocżjł* 
stym , wolnym od pracy. Pracować. 
to ten dzień nie wypadało. Bo n o  
w et Skarbnik, srogi duch podzie­
mia, zabraniał gwałcić Barburko- 
we święto.

Od lat program Barburkowych 
| uroczystości niewielkim ulegał 

linach i zmianom. Rano załoga każdej za

tw ardy węgiel. Na dole, w  kopalni, 
straszyły tajemnicze duchy podzie­
mia, ponury Skarbnik, czy władca 
głębokich chodników — Mateusz.

wet i w tym wypadku trudności rów- Śmierć czyhała na każdym kroku.

W k ł a d  ś l ą s k i c h  d z i a ł a c z y  
w życie ekonomiczne Śląska

| — N apisał W itold A ł l e r  ........

PPS

Budowa wieży wyciągowej na ko­
palni „Ziemowit",

tych, którzy biorą udział w wyścigu 
pyscy, wreszcie dzięki stałemu udo­
skonalaniu metod wydobycia.

Te czynniki, które umożliwiły Prze 
nrysłowl Węglowemu dotychczasowy 
rozwój i osiągnięcia, wespół z potęż­
nym ruchem współzawodnictwa dają 
gwarancję pełne] realizacji 3-letniego 
planu w Przemyśle Węglowym.

Jaka fsst sytuacja Przemyśla 
Węglowego, jeżeli chodzi o ma­
terial ludzki — jak przedstawiają 
się braki t ostągnlęcia w tej dzie­
dzinie?

Stan zatrudnienia w Przemyśle Wę­
glowym można podzielić na dwa za­
gadnienia, a mianowicie: zagadnienie 
niewykwalifikowanych sił roboczych

A JPOWAŻNIE JSZYM bezsprzecz-j
i- * ni* organem, skupiającym cało- j  

kształt zagadnień ekonomicznych 6ą 
Rady Gospodarcze przy Wojewódzkich 
Komitetach naszej Partii. Jedną z naj­
starszych i najaktywniejszych z nich 
je*t Rada Gospodarcza PPS przy Wo­
jewódzkim Komitecie w Katowicach.

Po miesięcznym okresie prac przy­
gotowawczych, w dniu 16 sierpnia 
1946 r. odbyło się organizacyjne ze­
branie uowoulkonstytuowanej Rady 
Gospodarczej liczącej 52 członków. Na 
zebraniu tym wybrany jednogłośnie 
przewodniczącym Rady tow. dyr. KJott 
zreferował płaszczyznę ideową, podej­
mowanych 1 zaplanowanych przez Ra­
dę prac, jak również zapoznaj człon­
ków x tymczasowym Statutem Rady 
przyjętym po ozu pełnieniu i szczegó­
łowej dyskusji. Na posiedzeniu tym 
powołano uówcocześni* Prezydium Ra­
dy.

W sierpniu przeto 1946 r. Rada Go­
spodarcza rozpoczęła swą pracę. Ja­
kież były jej zadania 1 cele i jakie 
sposoby działalności?

Ogólni* biorąc zadaniem Rady Go­
spodarczej jest badanie życia ekono­
micznego i wszelkich jego przejawów, 
urządzeń i inwestycji technicznych 
oraz stanu socjalnego na terenie wo­
jewództwa Śląsko - Dąbrowskiego. W 
zakresie poszczególnych zagadnień Ra­
da opracowuj* wnioski i projekty, do­
tyczące całości danych przemysłów. 
Stanowi oma organ fachowy, zbierają­
cy i opracowujący różnorakie zadania 
zlecone jej przez Centralny wzgl. Wo­
jewódzki Komitet PPS, może również 
jednek we własnym zakresie ustalić

1 zagadnienie wykwalifikowanych s ił;program prac, mając na uwadze roz- 
roboczych. Odnośnie sprawy oiewy-jwój gospodarczy i społeczny woje- 
kwalifikowanych sił roboczych 6tan! wództwa, jak też w szerszym zakresie 
zatrudnienia podlega tluktuacjom se­
zonowym. W okresie wiosny, lata 1 
Jesieni daje się zauważyć odpływ ro 
bołników niewykwalifikowanych do 
robót rolnych i budowlanych, przy 
których otrzymują oni lepsze wyna­
grodzenia. Staramy się zaradzić temu 
odpływowi przez zastosowanie nowe­
go regulaminu premiowania, zwiększa 
Jącego zarobek robotnika 1 czyniące 
go pracę w Przemyśl* Węglowym 
bardziej atrakcyjną.

Zagadnienie robotników kwalifiko­
wanych nastręcza Przemysłowi Wę­
glowemu poważniejsze trudności. Bra­
ki w tym względzie są duże 1 stara­
my się uzupełnić je następującymi 
sposobami: a) przez repatriację pol­
skich górników z zagranicy, b) przez 
werbunek sił roboczych wewnątrz 
kraju, c) przez szkolenie nowych kadr 
pracowników w gimnazjach, szkołacn 
przemysłowo - górniczych i w szko­
łach przysposobienia przemysłowego, 
d) przez kierowanie do pracy w gór­
nictwie poborowych (drogą próby).

Poza brakami w stanie zatrudnienia, 
spowodowanymi zarówno fluktuacją 
sił roboczych, jak i istniejącym niedo­
borem w zakresie wykwalifikowanych 
sił roboczych, stoi przed Przemysłem 
Węglowym w przyszłości problem za­
stąpienia, pracujących jeszcze obec­
nie w Przemyśle Węglowym jeńców 
niemieckich, Niemców jeszcze niewy- 
siedlonych z terenu Dolnego Śląska 
oraz robotników starych - emerytów 
1 inwalidów przez nowe siły robocze.

W roku 1946 przybyło * Francji 1 
fslgli w suml* 5.518 rodzin flórpi-

Radio—górnikom
Polskie Radio w ramach akcji ra- 

diofonizacji osiedli robotniczych po­
stawiło sobie za zadanie zradiofoni- 
zuwanle w okresie od 1 września do 
4 grudnia — 10 osiedli robotniczych— 
pracowników kopalń i hut.. Nakreślo­
ny plan został przekroczony — ekipy 
montażowe Polskiego Radia eradiofo- 
nizowały 13 osiedli robotniczych.

W dniu Święta Górnika — 4 grud­
nia — odbędzie się w Katowicach w 
obecności przedstawicieli Zw. Górni­
ków, Zarz. Przera. Węglowego, Pol­
skiego Radia i Organizacji Spo­
łecznych — uroczystość otwarcia 
leko nie wyczerpuje całokształtu za- 
nlctwa pracy, akcję oszczędności w 
jący kluczowe w nich stanowiska.

W dniu 3 i 4 grudnia Polskie Ra­
dio nada szereg audycji związanych ze 
Świętem Górnika.

rozwój, najlepsze urządzenia l prospe­
rowanie niektórych przemysłów posia­
dających kluczowe znaczenie dla go­
spodarczego życia Państwa Polskiego.

Szeroki wachlarz spraw
SZCZEGÓLNOŚCI Rada Gospo- 

» * dar cza zajmuje się i rozpraco­
wuje olbrzymi wachlarz zagadnień. Po 
staram 6ię wymienić najważniejsze z 
nsoh. A więc bada ona stan zasobów 
naturalnych, znajdujących się w obrę­
bie województwa, racjonalnych ich 
eksploatacji pod kątem rozwoju zakła 
dów przemysłowych oraz ich urzą­
dzeń. Interesuje się starem zakładów 
co do liczby i  urządzenia techniczne­
go, bada zagadnienia przeróbki surow­
ców, lub półfabrykatów na artykuły 
uszlachetnione, jako końcowe produk­
ty procesów przemysłowych, bada sa­
ga dnienia organizacji ł administracji 
poszczególnych gałęzi przemysłu, ana­
lizuje koszta własne i utargi, projek­
tuje inwestycje i rozbudowę bądź 
istniejących zakładów, bądź też opi­
niuje konieczność powstania nowych. 
Roztrząsa zagadnienia obciążenia 
świadczeniami społecznymi (podatki, 
taryfy, odsetki od pożyczek, wydatki 
na renowacje i inwestycje, obciążenia 
socjalne) w poszczególnych gałęziach 
pracy. Zwraca baczną uwagę na kwe­
stię zagadnień socjalnych jak: opra­
wę wolnych rąk w województwie, lub 
potrzebę nowych sił do produkcji, 
sprawę personelu nadzorczego, spra­
wę plac i poziomu życia kla6y pracu­
jącej, sprawy mieszkaniowe, zdrowot­
ności, bezpieczeństwa pracy, oświaty i 
kultury. Zwraca również uwagę na i 
oprawy zawodowe, organizacyjne, sa­
morządowe, komunikacyjne, transpor­
towe, zagadnienie wyżywienia, rozwo­
ju kultur rolnych na terenie woje-

gadnień jakie może i powinna przepra­
cować Rada Gospodarcza,

W miarę pojawiania się nowych 
aspektów gospodarczych Rada automa­
tycznie wchłania je w orbitę 6wyoh 
zainteresowań i badań. Wymienić tu 
należy aktualną sprawę współzawod­
nictwa pracy, akcji oszczędności w 
przemyśle, walkę z lichwą l spekula­
cją oraiz akcję lustratorów społecznych 
i Obywatelskich Komisji Podatko­
wych.
Zespół fachowców
rP  EN olbrzymi konglomerat różnora­

kich spraw 1 zagadnień może być 
l jest całkowici* opanowany i rozpra­
cowywany przez Radę dzięki specjal­
nemu doborowi jej członków. Składa 
się ona bowiem z najwybitniejszych 
znawców i speców poszczególnych za­
gadnień. Są to w większej części kie­
rownicy zakładów pracy, lub zajmu­
jących kluczowe w nich stanowisko.

Rada Gospodarcza składa się z na­
stępujących 15 sekcji: węglowej, hut­
niczej, metalowej, chemicznej, energe­
tycznej, budowlanej, spółdzielczej, 
ek onomiczne j, rolniczej, oświatowe j, 
administracyjno - samorządowej, zawo­
dowej, sądowniczej, komunikacyjnej i 
ubezpieczeniowej. Pracami poszcze­
gólnych sekcji kierują ich przewodni­
czący, będący jednocześnie członkami 
Prezydium Rady.

W całokształcie swych prac Rada i 
jej organa korzystają z pełnej swo­
body wymiany myśli. Nadmienić tu na 
leży, że Rada Gospodarcza współpra­
cuje ściśle z Wydziałem Bkonomiczuo- 
Przemysłowym WK PPS którego kiero'- 
wnik automatycznie sprawuje funkcje 
sekretarza Rady, sugerując często ak 
tualne tematy do opracowania ich
przez Radę. Równolegle z Radą Go­
spodarczą współpracuje Rada Tech'

śląskich kopalni, odziana odświę­
tnie w  czarne mundury, bogato edo 
bione złotym i guzami, jedwabną 
frendzlą przy rękawach, w  wyso­
kich czarnych kołpakach z chwieją 
cym piuropuszem, udawała się w  
uroczystym pochodzie na nabożeń­
stwo.

Potem następowały , g w a r ki" — 
obrady bractwa górniczego, wie­
czorem  — zabawa przy nieodzow­
nym „łyku gorzołki“ i Jcynsiz k ie ł­
basy".

W górniczych „gwarkach* nie ko- 
id y  mógł brać udział. Trzeba było 
być już uznanym przez bractwa 
„fachowcem,",

Kiedy uznano, że górnik w yka­
zuje już dostateczną znajomość far 
chu, musiał zostać wprowadzony 
do bractwa przez ojca — fach gór­
niczy przechodził bowiem, i prze­
chodzi dziś zresztą także często, » 
ojca na syna. Jeśli ojcieo górni- 
kiem nie był — trzeba było sobie 
znaleźć „przybranego" — zwanego 
„piwnym".

Obrządek wprowadzenia młodego
górnika do bractwa — to właśnie

rżenia Rady, oraz Jej obecną działal­
ność. Sekcja ekonomiczna bada stan 
kredytów bankowych dla celów obro­
tu przemysłowego l Inwestycji, obli­
cza koszty własne w poszczególnych 
branżach przemysłowych, bada potrze­
by inwestycyjne i wysokość obciążeni* 
z tego tytułu, stan obiegu gotówkowe­
go l wpływ na ceny, wreszcie prze­
prowadza analizę cen wolnorynko­
wych, Sekcja techniczna rozpatruje 
urządzenia mechaniczne w zakładach, 
potrzeby inwestycyjne, bada nowe ga­
łęzi* przemysłowe jako źródła prze- znanV ** ogół „«kok przez skórę" 
róbki końcowej, surowce l półfabryka- " nle°dzowny ongiś punkt „bor­
ty przemysłu ciężkiego, potrzeby ener- ^ k o w e g & ‘ programu. Dziś pięk- 
getyczne i transportów*, racjonalność ***', o6r0^  nie jest już na ko-
i prawidłowość w eksploatacji bo- * * * * *  stosowany, przyjęli go na 
gactw naturalnych, klasyfikuj, zakła- f ^ O n u j ą  studenci kra- 
dy nowoczesn. i przestarrał*. Sekcja okademu górniczej’.
socjalna rozpatruj* zagadnienia lato* kóra *, przez którą skaetse
to ego czasu pracy, stanu zdrowotni*- ®dept górniczej sztuki, to używany 
go pracowników, stanu zatrudnienia w  dawnych czasach fartuszek Skó- 
kobiert l młodocianych, sprawy zarób- rzanV‘ którym  ochraniali się górni- 
ków, bezpieczeństwa l higieny pracy. cy‘ wydobywając węgiel na klęce- 
Aktualnie przepracowanym zagadnie- {̂ac^ M  siedząco.
nłem jest sprawa awansu społecznego1 Młodzi górnicy, tzw. „lisy", pod 
l uspołecznionego zakładu pracy jako batutą swego przewodnika „łiąts 
wytworu i wyrazu gospodarki ospo- majora", uzbrojonego w  szpadę, 
łecznionej. Poszczególne sekcje bran- ubliżają się do grona górników, 
żowe zbierają l przepracowują dane którzy na starą nutę zapytują: 
co do liczby zakładów, rodzaju pro­
dukcji, etanu urządzeń, wszelkich bo-! ,iKto z góry idzie tam, 
łączek w pracy danej branży tp. j * strom ej góry idzie tam t„

Jednym s najbardziej efektywnych 
wyników prac Rady Gospodarczej jest I Hej hgj ^  m ittr  W 8 r*
opracowany przez Jej przewodniczące'1
go tow. dyr. Klotta projekt „Tez spo- 
łeczno-gospodarczych“. Tezy te są głę­
boką l wnikliwą analizą całego szere-

Starzy pytają:
— „A czego lisy chcą 

Hej, hej lisy chcą?...
gu zagadnień, politycznych, gospodar- ^ls major śpiewa Więc,

wództwa, odcinek spółdzielczości, In- niczna, oraz Koło Inżynierów i Tech
teresuje się stanem l postępem nauki 
we wszystkich jej gałęziach wreszcie 
bada wpływ PPS na kształtowanie się 
życia na odcinkach ekonomicznym, 
technicznym, socjalnym, administracyj­
nym i naukowym.

ników woj. Śl.-Dąbrowskiego.
Wygłaszane przez członków Rady 

na posiedzeniach referaty poruszają 
najszerszy zakres pierwszorzędnej wa­
gi spraw,

(Co jest na warsztacie
Przytoczony wyżej schemat prac d a -! /"<HCĘ tu jeszcze przedstawić po 

leko niewyczerpuje całokształtu za- A-* krółce najbliższe plany i zamie-

Pańsfwo dba o dzieci górnika

Inżynierów
Techników

Kreślarzy
zatrudni natychmiast

na warunkach specjalnych
Centralne Biuro Studiów 

I Konstrukcji Aparatów 
Wysokiego Napięcia 

Warszawa, ul. Kałuszyńska 4. 
Zgłoszenia ze świadectwami 
codzlenn'e od 8-eJ do 15-ej.

>• ' ■.

UŚmlB. ''i

Przedszko le  dla dzieci górnikó w  p r z y  kopalni 
(Foto A. Bogusz CZPW).

czych i społecznych, które nieustan­
ni* stają w życiu codziennym przed 
każdym człowiekiem w ogóle, a w 
szczególności przed każdym człon­
kiem PPS, mającym za zadanie reali­
zację zamierzeń ł haseł socjalistycz­
nych w pracy nad budową lepszego 
jutra.

Całokształt ,,Tez" obejmujących 65 
punktów został szczegółowo rozpraco­
wany i w czasie wielogodzinnych dys­
kusji uzgodniony i ostateczni* zre­
dagowany. Obecni* „Tezy*' *ą na 
warsztacie badawczym Centralnej Ra­
dy Gospodarczej przy CKW l mają 
wszelki* danei, by stać się przyczyn­
kiem do-wielu poprawek l uzupełnień 
programu naszej Partii,

Rada Gospodarcza zaprasza często 
na swe posiedzenia członków Prezy- 

] dium najbliższych terenowo Rad Go­
spodarczych, a więc Krakowa i Wro- 
cława, wysyła również swoich przed­
stawicieli na posiedzenia wymienio­
nych Rad. Okoliczność ta sprzyja wy- 

. mianie ważnych myśli i możliwości po- 
j ruszania wielu interesujących sąsied- 
I n;e tereny zagadnień,

Reasumując wyżej przedstawione 
prace i zainteresowania Rady Gospo­
darczej PPS w Katowicach można 
bez przesady i z dumą postawić twier­
dzenie, że dobrze 6ię zasłużyła w go­
spodarce narodowej, odbudowie i roz­
wojowi życia gospodarczego w nowej 
Polsce Ludowej, a w jego centrum 
przemysłowym — Śląsku w szczegól- 

, ności.
W ITO LD  ATLER

KIER. WYDZ. EKONOM. - PRZEMY­
SŁOWEGO PRZY WOJ. KOMITECIE 

PPS KATOWICE

—„ W górniczy chcą wejść stan, 
Górników polskich stan,
Hej, hej śuńetny stan, 
Górniczy stan.„

Dalej młode lisy muszą udowo­
dnić, że znane im są podstawy gór 
niczego fachu, po czym korowód 
młodych z górniczymi lampkami w  
ręku przeskakuje, oczywiście z za­
chowaniem należytego ceremonia­
łu przez rozpostartą skórę.

Od lat nie zmieniały się więc bar 
burkowe obrządki. Zmieniał się na­
tomiast ich charakter. Początkowo 
,fiarburka“ była niemal wyłącznie 
pobożnym odpustem. Później — na-- 
brała ona charakteru bardziej 
świeckiego. Była symbolem zwarto 
ści cechu, symbolem, pierwotnie o- 
czywiście pojmowanego, „ruchu za­
wodowego". Później nadeszły lata  
kiedy barburkowe święto stało się 
znakiem  polskości „górniczego sta­
nu", a tym  sam ym  polskości Ślą­
ska.

Barburka w nowej Polsce w yglą­
da znów nieco inaczej, nowy i świe 
zy jest jej wydźwięk. W górniczej 
„Barburce" po raz pierwszy biorą 
udział przedstawiciele całej Polski. 
Barburka w  nowej Polsce to już 
nie tylko lokalne, górnicze święto. 
W tym  roku, podobnie jak  i w po­
przednich dwu latach na barbur- 
koicym święcie odznaczeni zostaną 
najwybitniejsi górnicy polscy, gór­
nicza brać usłyszy podziękowanie 
całego narodu za swą wydajną, 
ciężką pracę.

W dniu „Barburki" przesyłamy 
górnikom z kopalń śląskich tra* 
dycyjne pozdrowienia — górnicze 
^Szczęść Boże",
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Dokąd dąży żywy organizm 
naszego Przemyślu Węglowego

W ĘGLU s ię  m ów i, o w ęg lu  s ię  ; dzieniec  p rzem y sło w y  m oże s ię  roz- i m edycznym , k o n iecznym  do rozw oju

O i *  # * .  I M a n t k a - H l a m i r s h i
W IC E W O JE W O D A  Ś L Ą S K O -D Ą B R O W S K I

Problem wyższych uczelni Śląsko

W  słyszy , o w ęg lu  s ię  p isze, w ęg iel 
s ię  ch w ali, n a  w ęg ie l -się n a rzek a .
D laczego? —  Bo w ęg iel je s t  „ W a lu ­
tą  P o lsk ą ’" bo w ęg ie l je s t  ośrodk iem  
do  z a sp o k a jan ia  g łodu , bo, k ró tk o  
m ów iąc, w ęg iel je s t  u szczy tu  sw ej 
k a r ie ry  m ięd zy n aro d o w ej. S tąd  P rze­
m y sł W ęg lo w y  je s t  ch w alony , k a r ­
co n y , o m aw iany .

A le  czy  sp o łeczeń stw o  p o lsk ie  zda-j 
je  sob ie  n a p raw d ę  sp ra w ę  z tego, c o j W alczmy z niedorozwojem  
to  je s t  w łaśc iw ie  P rzem ysł W ęg low y?!

w ijać  i liczyć, c zu jn ie  o b se rw u jąc  j  n aszej m łodej is to ty  p rzem ysłow ej, 
h o ry zo n ty  w ęg low e ,iż będzie  m ia ł !
zas to so w an ie  d la  sw o je j en erg ii, p ro -j Form y organizacyjne 
cy i sw o ich  w ytw orow . , ■ Eg Lj tg w a ru jCj sp e łn im y , je ś li po

C hodzi ty lk o  o to, byśm y unik- i J n ad to  rozw iążem y prob lem  dachu  
nę li w szy stk ich  okoliczności, k tó re  ! na(j g ł0Wą, , 0 d z ia ła ln o ść  Przem ysłu  
m ogą m łodzieńca w ykoleić , spow o- W ęglow ego  będzie  s ię  po tęg o w ać
dow ać n iedorozw ój, 
ło w acen ie .

a  n a w e t k a r-

Jo ż  sam o  o k re ś len ie  p rzem y słu  je s t 
w ąsk ie  i p rzez  to  b łęd n e . W szak  w y ­
do b y w an ie  w ęg la , p ro d u k o w an ie  k o ­
ksu , w y tw a rza n ie  en erg ii e le k try c z ­
nej i ich  zbyt, s ię g a ją c y  w Toku b ie ­
żącym  do  astro n o m iczn e j c y fry  w ai-

Form y  o rg a n iz ac y jn e  są  do sy ć  sk ry  
sta lizo w an e . O bok  11 Z jed n o czeń  p ro ­
d u k u jąc y ch  w ęgiel, koks, p rąd  i c e ­
głę, is tn ie ją  3 p rzed sięb io rs tw a, k tó ­
ry ch  celem  je s t  zado śću czy n ien ie  p o ­
trzebom  ruchow ym , a p rzed e  w szy st-■ AKIEŻ to m ogą b y ć  okolicznoś 

ci? N iedorozw ój p rzem y słu  m a , k ;m in w esty cy jn y m , tj. Z jednoczen ie  
szynow ego w  Polsce  i nieterm i.no- F ab ry k  M aszyn  G órn iczych , k tó re  
w ość rozw oju  e n erg e ty k i. j b u d u je  m aszy n y  górn icze, Z je d n o cze .

D ow odem  n iech  b ęd ą  n a s tę p u ją c e  | n ie  W ie rtn iczo  - G órnicze, k tó re  w y- 
. . .  cy fry . N a jm n ie j zm ech an izo w an a  po , i  k o n u je  ro b o ty  k am ien n e  i g łęb i szy-

tośc i lPi m ilia rd a  z ło ty ch  w  złocie, j sk a  k o p a ln ia  n a  1000 to n  w y d o b y c ia  l by, Z jed n o czen ie  M ontażow e, k tó re  
n ie  w y c ze rp u ją  d z ia ła ln o śc i P rzem ysłu  i z a tru d n ia  w  p rzo d k u  roboczym  20 d o k o n u je  rem o n tó w  w ie lk ich  in s ta la -  
W ęg low ego . Ó w  p rzem y sł p o siad a  fa . j  KM. P rzec ię tn a  k o p a ln ia  60 KM. ICo- c ji o raz  in s ta lu je  u rząd zen ia  e n e rg e -  
b ry k i m aszyn, ceg ie ln ie  i w odociąg i, | p a ln ie  w e stfa lsk ie  100 KM, am erk ań - tyczne  i k o p a ln ian e , 
m a ją tk i ro lne  i p iask o w n ie , d z ie s ią tk i ; sk ie  150 KM i w ięce j. O znacza  to  — Z k o lei id ą  3 C en tra le , k tó re  zao p a
ty s .ę c y  dom ów  m ieszk aln y ch , se tk iJ  jeżeli KM zas tę p u je  5 ludzi, to zn a- ' tru ją  w  m a te ria ły , m aszy n y  i drzew o,
k ilo m e tró w  k o le i i k o le je k , a  o b o k ' czy iż obok n o rm aln e j p ra cy  górni-
tąg o  a g en d y  i a g e n tu ry  n a  o b sz a rz e ! ka , m y rozpo rząd zam y  d o datkow o
P ań stw a  P o lsk iego  i z d robnym i w y 
ją tk am i we w szy stk ich  k ra ja c h  E uro­
py , w  k tó ry c h  n ie  w y d o b y w a, n ie  w y 
tw arza , n ie  p rze tw arza  i nie zbyw a, 
a n a b y w a  — słow em  o d d a je  ty s iąc e  
u sług  i ty leż  sp o trzeb o w u je .

Kształcenie, opieka, leczenie
n  RZEMY5Ł W ęg lo w y  n ie  p row adzi

300 ludźm i n a  1000 ton, N iem cy  — 
500, A m ery k a  — 750 ludźm i i w ię ­
cej. K onie a m e ry k ań sk ie  czy  n ie ­
m ieck ie , ta k  sam o zu ży w a ją  s ię  jak  
ko n ie  po lsk ie, a le  z a s tąp ien ie  w w y ­
m ien io n y ch  2-ch k ra ja c h  je s t  znacz 
n ie  szybsze  i ła tw ie jsze  ja k  w  Polsce. 
B rak  w łasn e j w y tw ó rczo śc i m aszy n  
i b rak  en erg ii p o w o d u je  n ied o k rw i­
sto ść  m łodzieńca  i tu  je s t  k o n ie c z n a , 

* zerem  d z ia ła ln o śc i p a r  ex e llen ce  j  k u ra c ja  w  ska li p lan u  p ań stw o w eg o .) 
p rz em y śle -re j —  on szkoli ty s iąc e  j Lecz do ty ch  KM, k tó re  ch ce m y  w i-

tj. C e n tra la  Z ao p a trzen ia  M ateria ło  
w ego i C e n tra la  D ostaw  D rzew nych 
oraz  zb y w ają  p ro d u k ty  P rzem ysłu  W ę 
glow ego, tj. C en tra la  Z bytu  P rcduk-

R o zpatru jąc  lokalizację  w yższych uczelni na terenie naszego Państw a 
spostrzegam y, że szkoły te m ieściły się raczej w  o śro d k ach  m iejskich znanych 
i sław nych ze sw ej przeszłości.

U n iw ersy te ty  te pielęgnow ały  czystą naukę, rozw ija jąc  się z dala od  
tów  P rzem ysłu  W ęglow ego. W reszc ie  o środków  m ozolneJ codziennej p racy , w ychow yw ały in te lektualistów  o szero- 
2 p rzed sięb io rs tw a  o c h a ra k te rze  usłu  kim h° ryzoncie wiedzy, ale za to m niej p rzygo tow anych  do konkretnych za- 
gow ym , tj. In s ty tu t N au k o w o  -  Ba- d a n ’ Jakie SPotykali w P ^ s z ł y m  życiu.
d aw czy  P. W . i S tac je  R a to w n ic tw a ' A m orałność przedw ojennego  układu spo łecznego  m łodzieży stud iu jącej
G órniczego. pow odow ała, że tak  m aio było na un iw ersy tetach  m łodzieży ch łopsko-robot-

U stró j poszczeg ó ln y ch  jed n o s te k  n ‘czej, pon iew aż  m ów iąc b ru ta ln ie  — nie m iała ona po m iastach  co jeść i gdzie 
Przem ysłu  W ęg low ego  je s t  z asad n i- m ieszkać> by się uczyć. Z  teg o  pow odu na stanow iskach  b rak  było ludzi, któ- 
czo jed n ak o w y . F u n k c je  d y sp o zy cy jn e  rzy by byli zw iązani ze stanem  robotniczym , bo  nigdy z nim razem  w znoj- 
są  sku p io n e  w  D y rek cjach , zazw yczaj nym  *rudzie n‘e żyli i n ie obcow ali.
tró j-osobow ych . F u n k c je  k o o rd y n a cy j : D opiero od  roku 1945 rozpoczęła się now a e ra  dla ludzi p racy . P ostaw io ­
ne w  2-ch lub  3-ch d z ia łach  — te c h -  ; no  sobie zasad 9- ze un iw ersy te ty  m uszą p rzestać  być ośrodkam i egoizm u kla- 
n icznym  i ad m in istracy jn y m , w zględ  sow eg °  ' tgpego tradycjonalizm u, m uszą p rzestać  opóźn iać  się w postępie my- 
nie techn iczno  - a d m in is tracy jn y m  i ' sh 1 ldei" N ov/a e ra  w ym a&a > zeby s zko}y w yższe z prąw am i akadem ickim i

pow sta ły  w tych ośrodkach , w  k tórych ich absolw enci będą zaw odow o p ra ­
cować.

Cała opinia Polska rozum ie, a opinia świata naukow ego musi zrozumieć,

a d m in is tracy jn y m  
h an d lo w y m  o raz  fu n k c je  w y k onaw cze  
w po szczeg ó ln y ch  w y d z ia łach  lu b  z a ­
k ład a ch  p racy .

, , ..............  : że Śląsk ze sv. oim n a tężonym  potencjałem  przem ysłow ym , p o trzebu je  spec-
rze in y sł W ęg lo w y  ten  w ie lk i, ty -  ja ,nych fachow ców  w  postaci o rg an izato ró w  i kierow ników  w  p rzem yśle  i ad- 

wy p c tę .n y  organ izm , k tó ry  rozpo- m inistracji, lekarzy  o ra z  inżynierów , k tórzy oddadzą w tedy pozytyw ne usługi, 
cza) sw oj s ta r t  w  w a ru n k ac h  cięż- g(,y Wyk8z| a fcj jcf, j w ychow a ziem ia Śląska. A cele te osiągnie się dopiero  
kich, p e łn y ch  w yrzeczeń  « n ie d o m a - , w(e(,y g(Jy pow stanie na Śląsku szereg  w yższych uczelni. D o  uczelni ta- 
g?.n, pow oli w y chodzi z w iraży  b u d -  kich należałaby szkoła kształcąca inżynierów , kierow ników organ izac ji prze-
n o śc i n a  p ro s te  d rog i p e łn eg o  ro z ­
w o ju  i w ym aga ty lk o  s ta łe j, c iąg łe] 
sy s tem aty czn e j p ra cy  w  o p a rc iu  o  t a ­
k i sam  sy s te m aty c zn y  i c iąg ły  rozw ój 
e n e rg e ty k i i m aszy n o zn aw stw a  p o l­
sk iego . A tą  p ro s tą  d re g ą  d ąży  do  u- 
frw ałen ia  rozw oju  gosp o d arczeg o  
oarassrto P ań stw a .

m łodzieży , d ck cz ta łca  s ta ry c h  1 mło 
d y ch , o p iek u je  się  n im i, leczy  ich. 
W  sw y ch  w y d aw n ic tw ach  sili się  dać  
p ew n ą  s tra w ę  du ch o w ą. B adu złożo­
n e  z juw tąlią  ze św ia ta  p rz y ro d y  w 
sw y ch  la b o ra to r ia c h  i s ta c ja c h  b a ­
d aw czy ch . To ju ż  n ie  je s t  działał-

dzieć w  p rzo d k ach  n aszy ch  w y ro b isk  
po n ad to  w  n aszy ch  k o tło w n iach , s o r ­
tow niach , p łu czk ach , b ry k ie to w n iac h  
itd . je s t  rów n ież  k o n ieczn a  fachow a 
i u m ie ję tn a  obsługa.

D ziała lność  k sz ta łce n ia  i  doksztai- 
j can ia  w ed łu g  p rz em y ślan y c h  p ro g ra  

n e ść  p rzem y sło w a , to  je s t  d z ia ła ln o śc i m ów  szk o len ia , je s t d rug im  zab ieg iem
zw iązan a  z w y tw arzan iem  n ie  ty lk o  j   _____________________________________
d ó b r m a te ria ln y c h  lecz i  k u itu ra l-  j
n y ch . To n ie  je s t  d z ia ła ln o ść  o śre d -j I n ż .  i ó z e /  y S f i c f j e # « f € »
k a  m ate ria ln eg o , to  racze j je s t  d z ia - j     1
ta ln o ść  żyw ego o rgan izm u, do k tó re ­
go m a ją  zas to so w an ie  w szy stk ie  pra- j 
w a, p o trzeb y  i w y m ag an ia  żyw ej istt>.
ty-

O k reślm y  n a jp ie rw  w iek  te j  is to ­
ty-

G órn ic tw o  w ęglow e, 
k o k so w n jc tw o , 
fab ry k i m aszyn, 
e lek tro w n ie , 
cegielni®, 
ta rtak i,

   ■ ~  *** * «,

B ud ow a  kopalni  Z i e m o w i t  (Fot. A. Bogusz C Z P P W )

m ysłu i adm in istrac ji sam orządow ej o raz  akadem ia lekarska , k tó ra  by ksz tał­
ciła lekarzy specjalistów , obeznanych z m iejscow ym i chorobam i zaw odow ym i.

P o  w o jn 'e  na Ś ląsku pow sta ły  w yższe uczelnie, k tó re  m ają zaspokoić je ­
go  specyficzne po trzeby . D o nich należy:

1) Politechnika—G liw ice, 2) W. S. N. S. G .— K atow ice, 3) W. S. G. W  — 
Cieszyn, 4) P . IX/. S. M . — K atow ice, 5) P. W. S. S. P . — Katow ice, 6) B iuro 
A kadem ii L ekarskiej.

Politechnika tu Giiiuicach
D ekretem  P rezy d en ta  K ra jo w ej Rady N arodow ej z m aja 1945 r. została 

| pow ołana  do  życia Politechnika Ś ląska w  G liw icach. W ieloletnie m arzenia 
j Śląska o  w łasnej w yższej uczelni technicznej zostały  spełnione. W ybór 
j m iejsca okazał się trafny. W  najbliższym  sąsiedztw ie uczelni cen tra lizu je  się 
j p o tężn y  p rzem ysł w ęglow y, hutniczy, m etalow y i chem iczny, 
j Politechnika Ś ląska sta ła  się jednym  z  w ażnych  ośrodków  kulturalnych,

służy znakor icie pom ocą przem ysłow i. Skupia ona koło siebie i kształci mło- 
| dzież śląską. P rocen tow y  w ykaz stu d en tó w  Politechniki ze w zględu na p ocho­
dzenie jest następu jący :

R o b o tn iczo -ch łepske  — 45°/», inteligencja p racu jąca  — 36°/o, rzem iosło — 
W o ,  w olna zaw ody — 2*/o, kupcy — 2*/o, inne — 30/». 

j S tan  zdrow otny  stu d en tó w  p rzedstaw ia  się  n astępu jąco :
G ruźlica  — Wo, zag rożen i g ru ź licą  — 43% , choroby sercow e — 32°/o.

; Z  w ykazu  teg o  w ynika, że m łodzieży tej należy p rzy jść  z pom ocą p rzez  
| w zm ożoną akcję stypendialną.

Po litechnika Śląska pow sta ła  dosłow nie z niczego. Dzięki in icjatyw ie 
poszczególnych profesorów , asystentów  i studen tów  zao patrzono  pracow nie  
w pom oce naukow e, przedstaw iające dziś w ielom ilionow ą w arto ść . D alszy 
rozw ój uczelni w ym aga spokojnych, norm alnych  w arunków  p racy  i należy­
tej pom ocy ze stro n y  R ządu o raz  m ie jscow ego  ciężkiego przem ysłu.

Stwierdzić należy, że Politechnika Śląska nie jest jeszcze urządzona, jesz­
cze nie w szystkie jej potrzeby zostały zaspokojone, nie ulega jednak wątpli­
w ości, że Politechnika Śląska ma wszystkie dane aby m ogła stać się uczel­
nią robotniczej ludności W ojewództwa Śląskiego, dorównując sw ym  pozio­
mem i wyposażeniem  naukowym pozostałym  Politechnikom w  kraju.

Wyższe Studium Nauk Społeczno Gospodarczych
D oniosłą rolę spełnia na  Ś ląsku także  W yższe S tudium  N auk  Społeczno- 

G ospodarczych w K atow icach. U czelnia ta założona została  dnia 2 listopada

Energetyka Zagłębia Węglowego
E le k tro w n ie  Z a g łę b ia  W ęglow ego Z dzieszo w ice  p ra c o w a ć  b ę d z ie  n a )  ro czn ie , w  r. 1946 — 5500 g o dz in , a  

z a jm u ją  czo łow e m ie jsc e  w  sy s te m ie  n a p ię c ie  60 kV , łąc zą c  w  te n  sp o só b  i w  r. 1947 —  5600 g o d z in  roczn ie , 
e n e rg e ty c z n y m  P o lsk i. T u ta j  b o w iem  D olny  Ś lą sk  z sy s te m em  ro z d z ie l- !  C zas u ż y tk o w a n ia  o b c ią że n ia  szćzy 
k o n c e n tru je  się  ok. 45 p roc . o g ó ln o - czym  60 k V  Ś lą sk a  O p o lsk ieg o , po  j to w eg o , k tó re  o s ią g n ę ło  w  r. 1947 d o -
k r a j  ow ej m o cy  in s ta lo w a n e j, k tó ra  cz^m  w y k o n a n e  z o s ta n ie  b e z p o ś re d - , t ą d  m ak s . 312 M W , w y n o s i ok . 7000        _ _________ _________ _________ _________
w y tw a rz a  ok. 56 p roc. produkcji n ie  p o łączen ie  lin ią  110 k V  z  I./fje-! SSdzln. (R ok m a, j a k ,  w iadom o, 8760 11936 r. reskryptem Urzędu W ojew ódzkiego,'a następńie zatwierdzona dekre"
en erg ii e lek tryczn ej ca łeg o  państw a, chow icam i, a tym  sam ym  bezpośred godzin). W poszczególnych  m ieslą -1  tem M inistra O światy. W dobie obecnej zyskuje ono szczególne znaczenie.

rv  fo v ■*“ “ ' ” eac h  czas te n  je s t  jeszcze  w yższy . Nic też dziwnego, ż* ,ilo ść  słuchaczy w ynosząca w  ubiegłym  2.144 waha
R e k o rd o w e  o b c ią że n ie  szczy to w e  o -  się obecn ie  około cyfry 3.800.
s ią g n ę ły  Z a k ła d y  E le k tro  w  p a ź -  j U państw ow iony  przem ysł górnośląsk i w ym aga do sw ej działalności 
d z ie m ik u  b r ., w y k a z u ją c  szczy t 107,3  ̂ sp raw nej s tru k tu ry  o rg an izacy jnej. O d racjonalnych  form  produkcji, od  p rze-

  . M W , p rz y  109,6 M W  m ocy  u ż y tk o - , zornego  planow ania i dokładnej kontro li zależą dziś nie ty lko  wyniki działal-
k tó ry c h  bieg h is to rii, a  s z c z e g ó ln ie ,130 p rzesz ło  80 p roc . w y p ro d u k o w a -  R ó w n o leg le  z ro b o ta m i s ie c io w y - w o j (98 proc.). E le k tro w n ia  ch o - ności poszczególnych  jednostek gospodarczych , ale siła całego  P ań stw a  be-
u k ład  p o lity czn y  w y w ie ra ł do n io sły  e n e rg ii  e le k try c z n e j  n a  te r e n ie  m i, k tó ry c h  z a d a n ie m  je s t  u su n ię c ie  rz o w sk a  m ia ła  w e  w rz e ś n iu  7350 go - 1 d ącego  dziś w łaścicielem  ciężkiego i średniego przem ysłu . Istn iejącą tu  lukę
umhrwr ( Z ag i ęb ra  W ęg low ego  z u  ż y tk o  w u j a  z an ie d b a ń , .iak ie  n o w s ta lv  w  o k r e s ie 1 d z in  cza su  u ż y tk o w a n ia . N a  Dod- f a r h n u m A n r  u M m J n i o i o  c t o n n i n n m  w  r \ ______

C y fry  te  o b e jm u ją  z a ró w n o  e le k — n ie  po łączen tę.;.. P o ln e g o  Ś lą sk a  z 
1 tro w n ie  zaw o d o w e, n a le żą c e  do  „ p ie rśc ie n ie m  ś lą sk im " .

—  to są  rzeczy  s ta re , is tn ie jąc e  n a  j C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  E n e rg e ty k i, 
z iem iach  p o lsk ich  od daw na, a  ko p a l I i a k  i e le k tro w n ie  p rz em y sło w e  i s a -  v r „ _ r _ w „  ą „» -•
n ic tw o  w ęg la  n aw et c d  s tu lec i, n a  ‘ n ro rząd o  we. O lb rz y m ią  w ięk szo ść, * ]

w p ływ . j w ę g lo w eg o  z u ż y tk o w u ją  z a n ie d b a ń , ja k ie  p o w s ta ły  w  o k re s ie j  d z in  c za su  u ż y tk o w a n ia . N a  p o d -  fachow ców  w ypełnia ją  dziś stopn iow o abso lw enci W ydziału O rgan izacji Prze'-
N asza  is to ta  p rzem y sło w a  ies t s ta - i  Z ak ład y  Prz f m y sło w e > sp o ś ró d  k tó -  n icz ęsp o lo n e j g o sp o d a rk i p o sz c z e g ó l- . k re ś le n ie  z a s łu g u je  o d b u d o w a  u szk o - m yslowej

ra  z D ochodzenia i ty lk o  w o d r o d z o - ' ^ c b  'r a j w ięk szy m  k o n su m e n te m  e -  n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  o ra z  u m o ż i i - ; d zeń  m a sz y n  p rą d o tw ó rc z y c h  k tó re j  Niem
n  • d i i j  u n e rg ii  e le k try c z n e j  je s t  p rz em y sł w ie n ic  w  j a k  n a jk ró ts z y m  czasie  c y fr^  w  e le k tro w n ia c h  zaw o d o w y ch

n y m  P ań stw ie  Polskim  ja k  g d y b y  "  j w ę g lo w y . 1p ro w a d z e n ia  n a jle p sz e j  p la n o w e j g o - i w y n o s iła  42 M W  w  r. 1947, zaś wro d z iła  6ię n a  now o w  n o w y ch  for-

p rzoszłą  i e le k tro w n i zaw o d o w y ch , j a k  i p r z e -  k le  w y tę żo n a  p r a c a  w  k ie ru n k u  46 M W .m ach  o rg an izacy jn y ch , W sp ó łp ra c a  ró w n o le g ła , z a ró w n o  sp o d a rk i  e n e rg e ty c z n e j, sz ła  n ie z w y - r. 1948 p rz e w id u je  s ię  o d b u d o w ę  ok. kładu najlepiej św iadczy fakt, iż w ubiegłym  roku  akadem ickim  M in isters tw o

k .e s  n iem ow lęcy  i dzis je s t  w  w ie  - m y ślo w y c h  n a  w sp ó ln ą  sieć  p rz e sy -  p rz y w ró c e n ia  u rz ą d z e ń  p ń a d o tw ó r - ! W y zy sk an ie  ty c h  m ocy  zw ięk szy  
k u  m łodzieńczym . Bo n a  p r z y k ła d , ' i . . . . . . . .  .
zdo lność  p ro d u k c y jn a  P rzem ysłu  w ię k sz y m  s to p n iu  ro z b u d o w a n a , a n i-

ło w ą  i ro zd zie lczą , je s t  w  d a le k o  czych  w  e le k tro w n ia c h  do  w z o ro w e - re z e rw ę  m aszy n o w ą, je d n a k ż e  n a -

N iem niej w ażn ą  rolę spełn ia  też W ydział A dm inistracji Publicznej. P o ­
n ad to  w październ iku ub. r. M in isters tw o  P rzem yślu  zorgan izow ało  p rzy  
W SN SG  — C entra lne  Studium  K o n tro li Ekonom icznej. O  znaczeniu  tego  Za-

P rzem yslu  w ydelegow ało  tu na przeszkolenie wielu abso lw entów  w yższych 
uczelni z ty tu łam i naukow ym i, to też  M in isters tw o O św iaty  -zapow iedziało 
w  niedługim  czasie akadem izację  tej Uczelni. S p raw a  ta  od daw na leży na

W ea lo v 'P o n  n ie  ies t ieszcze w v k o - i . ~ . , *  . . --------------- ’ a n i ‘  i g0 s t a n a > z d e w a s to w a n y c h  i  z a n ie d -  p o ty k a  n a  o g ra n ic z e n ie  w  n ie d o s ta -  i se rcu  całego spo łeczeństw a śląskiego, k tóre p rag n ie  tu w K atow icach mieć
w ę g io v ,e g o  n ie  je s t  jeszcze  wyico ze]j to  m ia }0 m ie jsc e  p rz e d  w o jn ą , b a n y c h  w  czas ie  o k u p a c ji  f o r s o - ; te c zn e j m ocy  k o tło w e j. ! w łasny un iw ersy te t.
rz y s ta n a  całk o w icie . W  p rzy b liżen iu  j s to p n io w o  z n ik a ją  i z n ik a ć  b ę d ą  o d -  w n y m  ru c h e m  bez  n a le ż y te j r e w iz j i1
w y k o rz y stan  e w szy s tk ich  sił tw ór- iza j riw;, n c  o ś ro d k i e n e rg e ty c z n e , k tó -  i k o n se rw a c ji .  W ysiłek elektrowni przemysłu
czy ch  ow ej is to ty  m ożna z g ru b sza  r e  K S to itą  w c h ło n ię te  p rz ez  je d e n  Ilo ść  u szk o d zo n y ch  tu r b in  i g e n e -  w e g ! a w e " 0
szaco w ać  n a  70 proc. M ożna za tem  I w sp ó ln y  sy s te m  ro z d z ia łu  m ocy  i r a to ró w  b y ła  b a rd z o  d u ża . Toteż,* -p , ,
oczek iw ać , iż ów  m łodzien iec  będ zie  [ ro z p ły w u  e n e rg ii, sk u tk ie m  czego  n iez a le żn ie  od  d łu g o fa lo w y c h  r o b ó t ! t a cy „ e  °os a ^ n e ły 6 ^  eKSploa'

w ię c e j b ęd z ie  s ię  z w ięk szać  ro z b u d o w y , p rz y s tą p io n o  do  re m o n - lk rzep ł, w zm agał sw e  s i ły  i d ż w ig a i ' co raz ró w n ie ż  e le k tro -
sw ą  w y tw ó rczo ść  d ó b r m a te r ia ln y c h ,; czas u ż y tk o w a n ia  m ocy . tó w  do  o d b u d o w y  u sz k o d zeń . P ró c z  j ro w n

w n ie  p rz em y sło w e , z n ic h  zaś e le k -

P o w ażn ą  trudnością  dla studen tów  W yższego  Studium  jak też i p ozo­
sta łych dw óch w yższych  uczelni w  K atow icach — W yższej Szkoły M uzycz­
nej o raz  W yższej Szkoły Sztuk P ięknych jest b rak  dom u akadem ickiego.

W yżsia  Szkoła Gospodarstuia W iejskiego
CiesDyn to sto lica Ś ląska Z ielonego. W  mieście tym  istniała już  przed

o raz  zw ięk szy  sw ó j w k ład  w d o ro -j E le k tro w n ie  Z a g łę b ia  W ęg low ego  ty c h  zab ieg ó w  w y d a n e  zo sta ły ' 'z a - 1  y yższa Sz,ko*a G ospodarstw a W iejskiego, k tóra  w roku u b rg ły m
b ek  k u ltu ra ln y , p rzed e  w szystk im  w I p r a c u ją  p o n a d to  ró w n o le g le  z  sy s te -  rz ą d z e n ia  p rz e p ro w a d z a n ia  o k re so -  h “  o trzym ała praw a akadem ickie. In sty tucja  ta spełnia rów nież p o w a ż tą  r 'ę
spo łeczn o śc i g ó rn icze j. W y d a je  się , m e m  '  Z je d n o c z e n ia  E n e rg e ty c z n e g o ' w y c h  p rz e g lą d ó w  u rz ą d z e ń  i w y łą -  L  v  m w  r * w zye]u gosp o d arczy m  i po litycznym  Śląska. U dostępnia  ona naukę dla nilo-
lż k lim a t ku  tem u  je s t  n a jb a rd z ie j j O k rę g u  K ra k o w sk ie g o  p o p rzez  sieć  ’ c z a n ia  ich  z ru c h u  z c h w ilą  z a u w a -  „ im d n '-H i i ' dzieży  polskiej m ieszkającej ua  Ś ląsku Z aoh ian sk im .

j  j — j pi oauzvCj i  i m ocy szcz^xovvej suug Uczelnia cieszyńska kształci sw ych słuchaczy na przyszłych fachowców
w z ra s ta . W o k re s ie  z im o w y m  1946 -  rolnych, k tórych  braki daje  się odczuw ać  szczególnie na Z iem iach  O dzjck-.- 
19t7 e le k tro w n ie  p rz em y sło w e  zn acz  nych, gdzie posiadam y wielkie obszary  rolne w ym agające  racjo n aln eg o  i na 
n ie  p o d w y ższy ły  sw o ją  w y tw ó rczo ść , naukow ych  p odstaw ach  o p a rte g o  kierow nictw a.

Czekamij na Akademię Lekarską

odp o w ied n i, boć d o p iero  te ra z  Poi- j 110 kV , w  szczeg ó ln o śc i z a ś  z  M o - ż en ią  n ie d o k ła d n o śc i i m o żliw o śc i
6k.e G órn ic tw o  W ęg lo w ą  sk u p iło  c a - , śc ica m i i R o żn o w em , k tó ry  to  s y - , szk o d y  m aszy n o w ej. Z a rz ą d z e n ia  te
ły  p o lsk i w ęgiel w ręk ach  g ó rn ik a  s te m  z k o le i p o łąc zo n y  je s t  l in ią  d a -  1 s to so w an o  n a w e t k o sz te m  d o ra ź n y c h  
p o lsk ieg o  Boć do p iero  te raz  k o k so w  j le k o s ię ż n ą  z O k rę g ie m  W arsz a w - o g ra n ic ze ń , k tó re  są  m n ie j d o tk liw e , 
n ie, a jes t ich  21, choć  rozdzie lone  sk im  i R a d o m sk o -K ie lec k im . W sp ó ł- \ a n iż e li e w e n tu a ln e  u sz k o d z en ie  m a -  
pom ięd zy  3 C en tra ln e  Z arządy , ope- p ra c a  ta  d a je  n ie z w y k le  c e n n e  w y -  j szyny .

n ik t  d z ięk i m o żliw o śc i o d p o w ie d n ie -  J S z e reg  zab ieg ó w , d o ty cz ąc y c h  z a -  
go  m a g a z y n o w a n ia  w o d y  w  z b io rn i-  , ró w n o  m aszy n , j a k  i lu d z i, u m o ż li-  
k u  ro ż n o w sk im  i u ż y tk o w a n ia  w y - ' w il  s ta ły  w z ro s t p ro d u k c ji  i  o s ią g -
p ro d u k o w a n e j  z  n ie j  e n e rg ii  w  g o - 1 n ię c ie  w y n ik ó w  w  p ra k ty c e  e le k t ro -

ru ją  jed n y m  p lanem  p ro d u k cy jn y m .
Boć do p iero  te raz  e le k tro w n ie  zaw o ­
dow e i p rzem ysłow e, a  je s t  ich  na 
w ęglow ym  obszarze  56, choć n a le ż ą _ 
d o  k ilk u  C en tra ln y ch  Z arządów , p ra - d ż in a ch  szczy to w eg o  o b c iążen ia  
c u ją  na  jed n ą  sz y n ę  i w reszc ie  dop ie  |
ro te raz  na se rio  p o w s ta je  w y tw ó r-  jT tO W e połączenia sieciow e

p rz e jm u ją c  n a w e t  w  p e w n y c h  w y  
p a d k a c h  z a s ila n ie  w y d z ie lo n y ch  o d ­
c in k ó w  sieci, n a le ż ą c y c h  d o  e le k ­
t ro w n i  zaw o d o w y ch  tam , g d z ie  p r a ­
ca  ró w n o le g ła  b y ła  n iem o ż liw a , o d ­
c ią ż a ją c  W te n  sp osób  e le k tro w n ie  
p rz e c ią ż o n e  zaw o d o w e. W za je m n e

cześć  m aszyn  g órn iczych .

Patrzymy z optymizmem

W YD AJE się , iż u ję c ie  ro zw o ju  
P rzem ysłu  W ęg lo w eg o  w  d a l­

szy ch  p e rsp ek ty w a c h  je s t  p e łn e  barw  
op ty m isty czn y ch . W y d a je  się , iż sy ­
tu ac ja  je s t  n a d e r ja sn a  i w y raźn a , co 
p o tw ie rd za  p ro s ty  rach u n ek .

Jeże li n a  p rzew óz 1 to n o -k ilc m e tra  
sp o trz eb o w u je  s ię  50 kg  w ęg la , to o- 
znacza to, iż 2000 to n o -k ilo m etró w , 
czy li p rzew iez ien ie  1 to n y  n a  o d leg ­
łość 2000 km sp o trzeb u je  w  p a ro w o ­
zie 1 ten ę  w ęgla. O znacza  to, iż n a ­
sze  Z ag łęb ie  je s t o p an cerzo n e  ko łem
0 prom ien iu  m nie jszym  ja k  2000 km 
na  lądz ie  i znaczn ie  w iększym  jak  
2000 km  n a  m orzu, w k tó ry m  sw o ­
b o dn ie  zb y w ać  m ożem y nasz w ęgiel. 
Co znów  oznacza, iż w tak  szerok im  
ko le , w k tó ry m  m ieści s ię  część R o­
sji E u ro p e jsk ie j, B ałkany, A ustria , 
C zech o sło w ac ja  i inne  k ra je  zach o d ­
n ie j E uropy  i k ra je  S k an d y n aw sk ie  są
1 będ ą  w o rb icie  d z ia łan ia  Po lsk iego  
P rzem ysłu  W ęg low ego . Z atem  m ło-

P rz e d  u k o ń c z e n ie m  są  d a lsze  b a r ­
dzo c e n n e  p o łąc ze n ia  s ieciow e, k tó ­
r e  u m o ż liw ią  w z a je m n ą  w y m ia n ę  
re z e rw , a  m ia n o w ic ie  l in ia  220 kV , 
łą c zą c a  Z a g łę b ie  W ęg low e z  od izo­
lo w a n y m  d o tą d  o śro d k ie m  e n e rg e ­
ty cz n y m  — Ł o d z ią  o ra z  l in ia  110 kV , 
t a k  zw. „ szy n a  ś lą sk a " , łą c z ą c a  Z a ­
g łęb ia  W ęg low e z sy s te m e m  e le k ­
t ro w n i  D o ln eg o  Ś lą sk a . L in ia  220 
k w , k tó r a  p o c zą tk o w o  p ra c o w a ć  b ę ­
dzie  n a  n a p ię c ie  110 kV , je s t  p ie rw ­
szą teg o  ro d z a ju  in w e s ty c ją  w  Pol-1 
see  i s ta n o w i p ie rw sz e  o g n iw o  sieci I 
d a le k o s ię ż n e j n a jw y ższe g o  n a p ię c ia , 
k tó re  to  o g n iw a  p o łąc zą  w szy s tk ie  
c e n t r a  p ro d u k c y jn e  i d y s try b u c y jn e  
P o lsk i w  je d n o li ty  i z w a r ty  o rg a  ­
n izm  e n e rg e ty c z n y . T a k  zw . „ szy n a  
ś lą sk a "  b ęd z ie  d a lszy m  p rz e d łu ż e ­
n ie m  sy s te m u  p o łu d n io w eg o  110 kV  
i u m o ż liw i w sp ó łp ra c ę  e le k tro w n i 
O k rę g u  K ra k o w sk ie g o , Z ag łęb ia  
W ęg low ego  i D o ln eg o  Ś lą sk a .

W n a jb liż sz y m  czasie  u k o ń czo n e  
z o s ta n ie  p o łąc ze n ie  o d c in k a  W ro­
c ła w  — Z dzieszo w ice  l in ią  110 kV , 
p rzy  czym  o d c in e k  G ro szo w ice  —

Z chw ilą odrodzenia się P ań stw a  P o lsk ieg o  pow stała rów nież m yśl u tw o­
rzen ia  Akadem ii Lekarskiej. M yśl ta zrodziła  się z p o trzeb  jakie zachodzą na 
Śląsku.

, - - ^ a w u u v w v .  „ . a j t i m u c  Istn iejące  poza Śląskiem  ośrodki m edycyny un iw ersy teck ie j nie zdotaly
| w m a n e j  n ie sp o ty k a n y c h . N a  p o d -  zr0ZUm ie n ie  z a in te re so w a n y c h  p rz e . f dotychczas z pow odu  odiegiości naw iązać należy tego  z przem ysłem  śląskim  

k re ś le n ie  z a s łu g u je  p rz y  ty m  fa k *> j m y s jów  w y d a je  b a rd zo  d o d a tn ie  w y ^ |k o n ta k tu - N aw iązanie tak iego  kon tak tu  w  przyszłości na trafiać  będzie zaw- 
że u rz ą d z e n ia  są  s to su n k o w o  s ta re ,  j n ik i D a ls z y 'w s p ó ln y  w y s iłe k  b °d z ie  sze na b a rdzo  tru d n e  lub do  przezw yciężenia niem ożliwe przeszkody  zarów -
a  p e rso n a !  ru c h o w y  n ie je d n o k ro tn ie J  k o rlieczn y  a b y  m óc o p a n o w ać  k r y -  no  z Pow o d u  odległości, jak i z pow odu niezw iązania p ro g ram u  nauk z po-
p rz y s tą p ił  do  p ra c y  w  n ie z n a n y c h  e n e rg e ty c z n y  p a n u ją c y  po w o j-  trzel,am i ’ zagadnieniam i przem ysłu. D la teg o  też kw estię tę m oże rozw  jcć 
d la  s ie b ie  w a ru n k a c h  te c h n ic z n y c h . n ig  w e  w szyst|k ;j,h  zgo!a k r a j ach  a jw  przyszłości jedynie Śląska Akadem ia L ekarska, dzia łająca  w sam ym  ccn-

j w y s tę p u ją c y  w  n ie k tó ry c h  z  n ic h  w ™  Prz ^ ł u ,  nastaw iona  szczególnie na  m edycynę p rzem ysłow ą ti na 
| z n ac zn ie  o s trz e jsz e j fo rm ie , a n iż e l i ' dz!aiy m edycyny społeczne, zw iązane z p racą  człow .eka w prze,-nys S i>

J  t n  m a  m i e i c e e  n a s  I c' z l b ?  A kadem ii L ekarskie, byłby Bytom, posiadający  o d p cw ied n e  budynki
z aw o d o w y ch , J —  , fjuze szpitale. M iasto  to  jest położone w  pobliżu  Gliwic, gdzie  istn ie ją  już

' P o m ija ją c  p ro b le m y  re z b u d o w y   ......... ^ .....  ; 1
e le k tro w n i, w  k tó ry c h  je s te śm y  z a -

2 miliardy k W h
P ię ć  e le k tro w n i 

Z a g łę b ia  W ęg low ego
C ho rzó w , Z ab rz e , S z o m b ie rk i i ;c zn i od  d o s ta w  z a g ra n ic z n y c h , w  
B ę d z in  w y p ro d u k o w a ły  w  1938 r .  szczegó lności z a ś  od  zd ez o rg an iz o - 
ok . 1,46 m il ia rd a  kW h, w  r . 1946 w a n eg o  ry n k u  m aszy n o w eg o , s ię g n ąć  
ok. 1,73 m il ia rd a  kW h, zaś  w  r .  j b ę d z iem y  m u sie li w  o k re s ie  p rz e j- J  
1947 P R Z E K R O C Z Ą  2 M IL IA R -  ̂ śc io w y m  do  zab ieg ó w , z a leż n y c h  od j 
D Y  kW h . ' n a s  sa m y ch , k tó re  u m o żliw ią  n a m !
M ia rę  w y s iłk u  p e rso n e lu  Z je d n o -  z ła g o d ze n ie  k ry z y su  e n e rg e ty c z n eg o , i

In sty tu t R akow y i Politechnika.
W ojew ództw o Ś ląsko-D ąbrow skie  posiadające po tencja ł gospodarczy  

rów nający  się połowie potencjału g o sp o d arczeg o  całej Polski, pow inno mieć 
w  zupełności zaspokojone wszelkie po trzeby  w  zakresie szkolnic tw a w yż­
szego.

Musimy m ieć na S.ąsku unituersytet
W szyscy p ragn iem y  uniw ersytetu , bo g o  mieć m usim y, ale uniw ersy tetu  

-enia E n e rg e ty c z n eg o  Z a g łę b ia  W ę - ; D o z ab ieg ó w  ty c h  n a le ż ą  p ró cz  nie tylko z nazw y. N a razie  dąży  się  do  o rgan icznego  rozw oju  m iejscow ych 
g lo w eg o  s ta n o w i fa k t, że  p ro d u k c ja  | w s p o m n ia n e j w sp ó ln e j g o sp o d a rk i uczelni a przez um acnianie m iejscow ych insty tucji naukow ych dojdzie s;ę na- 
t a  z o s ta ła  o s ią g n ię ta  p rz y  m n ie jsz e j l re z e rw a m i, p ie lę g n a c ji  m aszy n , o d -  pew no do m om entu, kiedy przyszła  u staw a  o  uniw ersytecie g ó rn e ś  ąrk im  ę- 
m o cy  u ż y tk o w e j, a n iż e li p rz e d  w o j- !  b u d o w y  u rz ą d z e ń  —  w a lk a  ze  s t r a -  dzie miała jedynie znaczenie dek leratory jne, tj. usankcjonu je  już to, co jest

' ta m i  w  sieci, s p a la n ie  w ła śc iw y c h  i zespoli istniejące insty tuc je  naukow e, p rzyszłe  w ydziały g ó rn c ś  ąs' >go
g a tu n k ó w  w ę g la , o d p o w ie d n io  do  un iw ersy tetu . ------
k o n s tru k c ji  k o tłó w , a b y  m óc p o d -!  U niw ersy tet górnośląsk i kędzie miał wszelkie w arunki rozw oju  F ę  złe 
n ieść  n ie d o s ta te c z n ą  m oc k o tło w ą  i się zn a jdow ał w środku  tętn iejącego  życia p rzem ysłow ego  o dogodnych wu- 
o ra z  szczęd n o ść  w  sp o ży c iu  e n e rg ii  j runkach kom unikacyjnych i m ieszkaniow ych. Dzięki tym  zaieiom  ire  za's nie-

n ą . M cc in s ta lo w a n a  w y żej w y m ię  
n io n y c h  e le k tro w n i w y n o s iła  w  r. 
1938 — 378,8 M W . W r . 1947 w y n o s i 
o n a  co p ra w d a  408,3 M W , je d n a k ż e  
f a k ty c z n a  m oc u ż y tk o w a  w y n o s iła  w  
r. 1946 — 312 M W , zaś w  r . 1947 
p o d n io sła  się  do  362 M W . O znacza  
to , że  czas u ż y tk o w a n ia  m ocy  u ż y t­
k o w e j w  r. 1938 w y n o s ił 3850 god z in

e le k try c z n e j, w  szczeg ó ln o śc i zaś  
o b n iżen ie  n o rm  zu ży c ia  e n e rg ii  e le k ­
try c z n e j  n a  je d n o s tk ę  w y ro b u  p rz e ­
m y sło w eg o .

ją  w śród  studen tów  tru d n o śc i m ieszkaniow e i ap ro w iza cy jn e .
Śląsk, ta  kraina czarnych diamentów, jest obecnie podstawą potęgi P a ń ­

stwa, a w przyszłości musi stać się również mózgiem Polski,, oto żądanie 
śląskich mas robotniczo-chłopskich.
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»Huta
s l ą s k i e  z a k ł a d y  h u t n i c z e

Notuy Bytom -Gliiuice Łabędy

p r z y j m i e :

I N Ż Y N I E R Ó W
w d z i a l e  metalurgii, stalowni, budowlanym

T E C H N I K Ó W
RUCHOWYCH, KALKULATORÓW, ROZ­
DZIELCZYCH na warsztaty mechaniczne 
REFERENTÓW do mydziału inujestucuineno 
i BUDOWLANYCH 8

K O N S T R U K T O R Ó W
B U C H A L T E R Ó W
P I E L Ę G N I A R K I

w y k  w a l i f i k o w a n e

Podanie należy składać m Biurze Personalnym 
Huty »Pokój« m Nowym Bytomiu

CENTRALA GOSPODARCZA

» S O L I D A R N O Ś Ć «
Spółdzielnia z ogr. odp. m Warszawie, ul. Sienna Nr 60

Oddział w  K atow icach 
ul. Pocztowa Nr 11 ® Telefon 323-38

Ubrania, p ł a s z c z e  m ę s k i e  i damskie, Bieliznę, 
P o l e c a :  Trykotaże, O b u w i e ,  K a p e l u s z e  i t. d., po cenach

dostosomanych do marunkótu śmiata pracy

Członkowie Zw azków Zawodowych korzystają netto z 10°|o rabatu

Katowice,
tt

Chorzów,
Zabrze,

ul Pocztowa 
ul. Jana 11, 
ul. W olności 
ul. Wolności

L
323-3811, tel. 

tel.303-85 
23, tel. 406-47 
283, teł. 28-94

E  P  Y :
Bytom, płac Stalina 5, tel. 23-14
G liw ice, ul. Zwycięstwa 1-6, tet. 47-71
Sosnow iec, ul. Modrzejowska 13. tel. 622-33 
Kraków ul. Floriańska 36,teł. 562-49

1479)

W.

FABRYKA CHEMICZNA

JOZEF DĄBROWSKI

li

K A T O W I C E

T E L E F O N Y :

BIURO: ul. Kościuszki Nr 43 
FABRYKA: ul. Mikołotuska Nr 25
BIURO: Nr 362 -35, i 362 -49
FABRYKA: Nr 348-46, skrytka pocztow a 595

produkuje  i  i b o s I o c I o  sśaie na sk ładzie:
Lakiery spirytusowe modelowe, izolacyjne do celów elektro­
technicznych, do wypalania w piecu i schnące na powietrzu. 
Lakiery nitro  duco do natryskiw ania samochodów. Emalie syn­
tetyczne do malowania mebli i podłóg. Farby olejne gruntowe 
rdzochronne, minia ołowiana, tarta  w oleju, minia żelazewa’ 
pokost żywiczny, syntetyczny i czysto lniany. Szpachlówki’ 
pasty do polerowania i wszelkie farby do specjalnych celów

technicznych.
z  a St u ft u §

Rtsr ■> 
f4?97

e  uj k  a ż  d  e  /  z ł o ś c i :
Żywice naturalne: jak kalafonia jasna, ciemna. Żywice syn­
tetyczne, sztuczne. Olej lniany, terpentynę, stearynę, aceton. 
Tlenki żelaza, cynku, ołowiu. Octan cobaltu, sykatywy cobal- 
towe płynne. Octan amylu. Octan butylu i g lic e ry n ę . Wapno 

techniczne niegaszone w proszku.

H U T A  » K A T A R Z Y N A «
W  S O S N O W C U

PRZYJMIE NATYCHMIAST:

1 inżyniera metalografa
i

1 inżyniera o d l e w n i k a
na żeliwo

1 pracownika u m y s ł o w e g o
do wydziału socjalnego z wyższym • 
względnie z średnim wykształceniem

F o r m i e r z y  i t o k a r z y

Zgłoszenia nadsyłać do wydziału personalnego

KUTY »KATARZYKA« w SOSNOWCU
14798

ZAKUPIMY:
30 K A R A TÓ W  — proszek  diam entow y 0,2 — 0,8 m ikron 

tt *— „ ,, 0,5 —  3 „
20 .. -  „ « „  3 - 8
24 mb — T A ŚM A  H A M U L C O W A  z azbestu  p rz ep la ta n a  sia tką  m o­

siężną o szerokości 210 m/m, g rubości 8 m/m

D R U T  N A W O JO W Y  w izolacji em aliow ej 0 ,3  —  4  m /m 
w  ilościach do 50

M IK R O M IE R Z E  T A R C Z O W E

10 S Z T U K  O P O N  SA M O C H O D O W Y C H  o  w ym iarze 750 X  20 

8 -  .» „  „  700 X  16

D IA M E N T Y  PR Z E M Y S Ł O W E  do  odciągan ia  tarcz  szli- 
fierskich 1H —  3 karatów

P R O S Z E K  M IE D Z IA N Y  o  g ranu lacji 10.000 oęzek na cm*

W ĘG LIK  B O R U  o g ran u lac ji 250, 500, 400, 300, lx , 2x I 3x 
około  100 m* L IN O L E U M  P O D Ł O G O W E  lub  do tablic szkolnych ko­

loru  d e m n o -b rązo w eg o  i zielonego o g rub . 1,8 — 3 m/m

O f e r t y  n a l e ż y  
k i e r o w a ć  d o HUTY BAILDON oddział  t echnicz-  

nego zaopat rzenia
14799

Z J E D N O C Z E N I E
PRZEDSIĘBIORSTW

W I E R T N I C Z O -
G Ó R N I C Z Y C H

z siedzibą u j KATOWICACH, ul. Zamkowa 3

P O S Z U K U J E  dla sw ych przedsięb iorstw  
w BYTOMIU, GLIWICACH i WAŁBRZYCHU

S Z T Y G A R Ó W
A / A O C Ó R / W W Ó W

G Ó R S t t i Ó W
specjalistów  w robotach szybowych, 
kamiennych, przekopowych i t. p.

Zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne
w Katowicach, ul. Zamkowa lir 3, pokój 43

ZJEDNOCZENI PRZEMYSŁU 
M E T A L I  NIEŻELAZNYCH
Katowice, ul. Podgórna 4. Telefon 349-01 do 349-11

(sk ró t telegr.: „ C Y N K " )

P R O D U K U J E :  cynk hutniczy  surow y, cynk hutniczy rafinow any, 
cynk elektrolityczny, b lachę cynkow ą, kubki cynkow e do b a ­
terii, s topy  cynkow e, ołów  hutniczy miąkki, w yroby ołowiane 

jak  blachę, rury , plomby, śru t-kadm , rafinow any, siarkę elem en­
tarn ą  w blokach, kw as siarkow y, kw as akum ulatorow y, bez­
w odny ciekły kw as siarkow y, siarczyn i dw usiarczyn  osado­
wy — półfabrykaty  z metali kolorow ych jak  blachy, ru ry , p rę ty , 
d ru ty , slopy, lu tow nla  i inne w yroby z m etali nieżelaznych.

R O Z P R O W A D Z A :  w k ra ju  m etale blokow e jak  m iedź, m osiądz,
alum inium , cynę i zlorny tych metali.

Ma żądanie P.T. Odb orców służy cferiami i informacjami

W y d f x i a i  J t f o y g i u
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU METALI NIEŻELAZNYCH
K A T O W I C E ,  UL. W A R SZA W SK A  N r 31. T E L E F O N  309-31

14801

148(0

PIJCIE P I W 0 - P Ł Y 1 Y  CHLEB
P A Ń S T W O i E  
Z J E D N O C Z E N I E  
P R Z E M Y S Ł U  
FERMENTACYJNEGO

ZABRZE, ul. Sienkiewicza Nr 28 . Telefony: 3 6 5 6 /5 7 /5 8 /5 9

poleca znane ze sutej jakości 
piwa jasne i słodowe oraz 
w i n a  i s oki  o w o c o w e

PIJCIE WINO-PLYHHY OWOC

K O L E J E  FLEKTBYCZHE
Z a g łę b ia  Ś l ą s k a - d ą b r o w s k i e g o

Przymusowy Z anąd  Państwowy Nfin.stersiwa Komunikacji

Obejmują 4 przedsiębiorstwa:

1) T r a w i e  Elektryczne Zagłębia Dąbrowskiego
2 )  Śląskie Kolejki w Katowicach
3 )  Mseiskre Przedsiębiorstwo Komunikacyjne

w  B y t o m i u
4) Górnośląskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 

w Gliwicach
Długość linii wynosi 1 9 0  km

W m iesiącu  październiku br przr w ieziono  
tramwajami 10.217 901 osób  

Autobusami: 1) linia Będzin — W ojkowice — 
Komorne — Butom 25.271 pasażerów. 2) Kato­

w ice  — S osnow iec  55.586 pasażerów
! 4805

14796
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HUTA „BANKOWA”
u j  D Ą B R O W I E  G Ó R N I C Z E J

poszukuje w związku z rozbudową Zakładu
8 t e c h n ik ó w -k a lk u la to r ó w  z długoletnią 

praktyką,
i  in ż y n ie r a -m e c h a n ik a  na M ło to w n ię ,  
1 in ż y n ie r a  b u d o w la n e g o ,  
tO to k a r z y  - sp e c ja lis tó w  do tokarni tualcy, 
15 to k a r z y  z długoletnią praktyką,
6  fre ze r ó w .

W szeljką k o re s p o n d e n c ję  z w ią z a n ą  z pow uższym  o g ł o s z e n i e m
p r o s i m y  k i e r o w a ć  p o d  a d r e s e m

H D T A  BANKOW A w Dąbrowie Górniczej Wydział Personalny

HUTA
„LAURA”
Siemianowice Śl.

ogłasza

PRZETARG
na dostawę:

15 ton siana 
5 ton owsa  

10 ton słomy
Oferty kierować do

Działu Techn. Zaop. Huty
Zastrzega się prawo dow olnego wyboru 
ołerty wzgl. unieważnienia przetargu bez 

podania powodu.

uJJD T Ą p L O M A lj

w Świętochłowicach

poszukuje od zaraz:
2 te c h n ik ó w  b u d o w la n y ch ,

2 k a lk u la to r ó w ,

1 in ż y n ie r a  lu b  te c h n ik a  z dużym 
doświadczeniem ruchowym do Organi­

zacji Kontroli,

3 te c h n ik ó w  — h u tn ik ó w  do Biura Pro­
dukcji i Planowania,

1 k ie r o w n ik a  s ta ty sty k i te c h n ic z ­
n e j  z praktyką w przemyśle.

Zgłoszenia z życiorysem należy przes­
łać do Wydziału Personalnego Huty

„F L O R I A

UHUTA „KOŚCIUSZKO
W C H O R Z O W I E  

P R Z Y J M I E  O D  Z A R A Z :
2 inżynierów względnie techników hutników

do Wydziału Walcowni
2 inżynierów względnie techników do Wydziału

Inwestycyjnego
3 stenotypistki w y s o k o k w a l i f i k o w a n e ,
2 2 0  pracowników fizycznych niewykwalifiko­
wanych do prac na wielkich piecach, ag lo ­

merowni, fabryce brykietów,
8 0  pracowników wykwalifikowanych do wyt­

wórni akcesorii kolejowych,
1 0  Ś l u s a r z y  k w a l i f i k o w a n y c h

Z G Ł O S Z E Ń  I A*

HUTA KOŚCIUSZKO, Chorzów, ul. Moniuszki 11, Wydział Personalny

•  •  
•  • HUTA •  •  •  

•  •  •

„ S O S N O W I E C "
w  S O S N O W C U
ul. Nowopogońska Nr 1

POSZUKUJE:

1 Inżyniera technologa
1 Inżyniera mechanika
2 łecitltśków Mechaników

1 S t e n o t y p i s t k ę
Oferty wraz ż życiorysem i odpisami świadectw 

prosimy sk ładać  do 

Wydziału Personalnego H u t y  
Reflektujemy tylko na siły fachowe

Tl

HUTA „BOBREK"
w BOBRKU BYTOMSKIM

\

p o s z u k u j e :

3 k o n stru k to ró w ,
2 k a l k u l a t o r ó w

do Biura Technicznego 
z dłuższą p r a k t y k ą

o r a z

i  d o św ia d c z o n e g o  
i n ż y n i e r a

do inspekcji m a sz y n

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
HUTY „BOGREK" w Bobrku Bytomskim

>!

U

w CZĘSTOCHOWIE

POSZUKUJE:

Węglan amonu „  5
Jodek potasu „  5
Filtry karbowane o śred.

15 mm szt .  2 .000
Płuczki do gazów Drezela 

poj. 100 cm. sz t ,  10
Płuczki do gazów Drezela 

poj. 250 cm. „  20
OFERTY ZGŁASZAĆ DO BIIJRA 

ZAOPATRZENIA TECHNICZNEGO

P aństw ow e  Zakłady  
„HUTA ZYGMUNT”

w Ł A G I E W N I K A C H  ŚL.

p o s z u k u ją :

inżynierów-mechaników, 
i n ż y n i e r ó w -konstruktorów, 
in ż y n ie r a -m e ta iu r g a ,
t e c h n o l o g ó w ,
2 t e c h n i k ó w  budowlanych

o r a z

techników do planowania
Zgłoszenia w Biurze P e r s o n a l n y m  
Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
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KIEROWNIK BIURA BEZPIECZENSl WA PRACY RATOWNICTWA 
GÓRNICZEGO CZPW, B. GŁÓWNY INSPEKTOR PRACY.

Bohaterowie walki z potężnymi żywiołami
O ratownictwie górniczym i nieznanych ratownikach

TJ RACA g ó rn k a  jest ciężka o ratownikach górniczych ogół 
i niebezpieczna. Górnik społeczeństwa, nie stykający się 

pracuje głęboko pod ziemią, bez bezpośrednio z pracą w kopalni 
światła słonecznego, bez nor- — wie bardzo mało, albo zgoła 
malnego powietrza, w ciasno- nic.
cie, kurzu, czasami w wodzie, Ratownicy górniczy są tymi, 
czasami w dusznej atmosferze dla których Honor i Ojczyzna 
i wysokiej tem peraturze i już fą wyższe od własnej wygody 
chociażby z tych przyczyn jest 1 . własnego bezpieczeństwa, 
w trudniejszych znacznie wa- Rjersi ratowników górniczych 
runkach niż robotnik, pracują- !’.!e ?ńobią krzyże „Virtuti Mi- 
cy na powierzchni i w D r z e -  . aczkolwiek zasługa i
stronnych, widnych, o g Jan y ^h ' ,z__raJ ° ^ n j ¥ W’• i , . ’ w niczym nie ustępuję dzielnc-
przew ietrzanych pomieszczę- ści j cńocie najlepszego żołnie- 
niacn. j r?a>

Górnik walczy z żywiołem, Cóż to jest ratownictwo gór- 
wydziera ziemi jej skarby, nicze?
Walka ,z żywiołem jest zawsze
trudna! Iluż m arynarzy znała- D r u ż g n g  r a t o i u n ic z e  
zło swój grób w otchłaniach _ r  , , . , ■
oceanów! Iluż lotników przy- K  • kopalnia na pcdsta- 
płaciło życiem dumną żuchwa- ‘ - - Wle ^ow iązu jących  prze-

! praw niający do udziału w r a - . kości 500 — 800 m etrów od 
townictwie nie może przekra- i powierzchni — sami — tw arzą 
czać 45 lat, nieustannie należy j w tw arz z nieubłaganym, groż- 
szkolić nowe kadry ratow ni - 1  nym żywiołem, 
ków. Co roku wyszkala się na 
wszystkich stacjach około 700 
ratowników. Całkowita liczba 
ratowników na wszystkich ko­
palniach wynosi około 3.000.

1 Alarm!!!
R a t o w n i c t w o  górnicze

nie jest zawodem. Ratow-

Tam za bramami kopalń, 
tam w osiedlach górniczych 
niepokój i strach o ojców, o  
mężów, o braci. Jakie szczę­
ście, gdy wyprowadzą i ura­
tują wszystkich. To dodaje 
siły, dodaje odwagi.

Nieznani bohateromie
nik normalnie wykonuje na ko- a •  ̂ ^
palni swój zawód zwykły jest ZKA jest praca ratowm-

■ * —— 5 ' ^  ka, ciężka fizycznie — nierębaczem, ładowaczem, cieślą.)

łość człowieka- opanowania 
wiołu powietrza.

zy-

Ziemiu, woda, powietrze  
i  ogień
XAf PRACY górnika wystę-
*  w n<- u i«u.-„ 5*' io ł  zie-

zawa-
pr,c ,uc lyli.o źy 

rai, niebezpieczeństw^

pisów prawa, powinna posiadać 
drużynę ratowniczą. Liczebność 
drużyny ratowniczej zależna 
jest od wielkości kopalni, li­
czebności załogi i stopnia nie­
bezpieczeństwa pracy w danej 
kopalni np. kopalnie gazowe, 
zaognione itp.

Najmniejsza liczba ratew ni-

itp. Pełne poświęcenia i o b o - |m oże trw ać dłużej w aparatach, 
wiązku zadania ratow nika za j  niż 2 godziny. Jedne zastępy są 
czynają się wówczas, gdy n a ; luzowane przez drugie. A gdy 

; kopalni jest a l a r m  — stało własna drużyna nie może po- 
| się nieszczęście: pożar podziem-j radzić, wówczas wzywa się 

Pożar na kopalni! Drużyna rat ownicza w  drodze do miejsca i ny, wybuch, woda, lub zawał. ■ drużyny sąsiednich kopalń na 
7._z._ — z. f-. /tti -1 * r»T-.TTT, Obowiązek rjitowBiiis wspói- ! pomoc ”  * ■katastrofy  (Fot. A. Bogusz CZPW). ^ £ ^ 2 ^  “ *

się orientować, być odważnym wa, obowiązana jest posiadać| ^ T t a i j c ^  w S i e j  towarzysze górnicy, wszędziJ
karnym  i obowiązkowym. | kopalnianą stację ratownictw a czeinym zadankm  dobro społeczne. W yjeż-

Kandydaci na ratowników (w 1 górniczego. Kopalniana stacja n u ta ’ zwl0ki może być powo- dżali ratownicy nie tylko do są- 
wieku 21 45 lat), są szcze- Jest zaopatrzona w aparaty tle- dcm czyjejś śmierci łub kalec-’ siednich kopalń, wyjeżdżali do
gółowo badani co do stanu ich; nowe, aparaty cucące, narzę- twa wśród współtowarzyszył Starachowic, do kopalń gal- 
zdrowia przez lekarzy. Przy- dzia, lampy akumulatorowe, pracy. i manów i wyjeżdżali do Luba-
jęci na kurs, w ciągu 2-ch ty-1 nosze, telefony przenośne itp. j Ratownicy przybyw ają n a ! nia do Długoszyna setki kilo- 

- godni przechodzą przeszkolę- Rotownicy po otrzym aniu świa- i kopalnię ze swych osiedli naj-! metrów i byli tam  zaraz, tak
dectwa z ukończenia kursu sta- J  dalej w pół godziny od chw ili !  
ją się członkami drużyny ra- j alarmu. I gdy na kopalni z za- i 
towniczej danej kopalni. Na I grożonych miejsc śpiesznie w y - • 
kopalni w dalszym ciągu są j cofuje się załogę, w  niebezpie- 
obowiązani odbywać ćwicze­
nia, nie rzadziej niż raz na 6 
tygodni.

teoretyczne i praktyczne, 
i - — Teoret yczni e zapoznają się

woda, powietrze i egien! i ną nazywa się cały zespół ra- z obowiązkami ratownika i
M/oda grozi niespodzianym towników danej kopalni. Druży- z udzielaniem pierwszej po- 

przedareiem się z górnych na dzieli się na zastępy po, 5 mocy; praktycznie odbywają 
w arstw  pokładów i zalaniem, ludzi każdy. Zastęp jest najnfż- uciążliwe ćwiczenia w pełnym 
zatopieniem wszystkiego co sza jednostką; nie wolno uży- rynsztunku tj. w maskach i 
jest niżej. Jest to groźny i nie- wać do ratow nictw a mniejszej! z aparatam i tlenowymi. Ćwi-
bezpiecźny żywioł. liczby ratowników,, niż jeden | czenia odbywają się w komo-

Powietrza trzeba górnikowi zastęp tj. 5-u łudzi. . rach ćwiczebnych,
dostarczyć. Bez powietrza nie- Każdy z ratowników' zanim 
możliwą jest praca, niemożli- otrzyma ty tu ł ratownika, obo-j palniach.
we życie lecz żywioł ziemi po- j wiązany jesWpracować na k o -1 Po skończonym kursie
siada własne „powietrze’- j palni, wykonując określony za-jtow nicy  są poddawani egzami- Zarządowi Przem ysłu Węglo- 
powietrzem tym  są gazy. Są wód: cieśli, wozaka, rurkarza, j nowi, przed specjalną kom isją.' wego. Stacji takich w Polsce

ładowacza, rębacza itp. S poś-: Ratownicy, którzy złożą igza- jest trzy, w Bytomiu, Sosńow-
ród tych zawodowców rekru tu  j min, otrzym ują specjalne św ia-| cu i Wałbrzychu, 4-ta w Ryb

urządzo-

Szkolenie ratowników, nad­
zór nad kopalnianymi stacjami, 
kontrola sprzętu ratowniczego

11 nych na w'zór chodników w ko-\ i aparatów — wykonują Okrę­
gowe Stacje Ratownictwa Gór- 

ra- niczego, podległe Centralnem u

gazy wybuchowe — jak  metan, 
są gazy duszące — jak dw utle­
nek węgla, są gazy tru jące — 
jak  tlenek węgla. Najczęściej 
górnik ma do czynienia z m e­
tanem. Najmniejsze zakłócenie 
wentylacji, w połączeniu z nie­
ostrożnością lub lekkom yślno ­
ścią przy obchodzeniu się z 
otwartym  ogniem, może spo­
wodować wybuch o następ­
stwach nieobliczalnych.

Najgroźniejszym jednak wro­
giem górnika jest ogień. W ra ­
zie powstania pożaru podziem­
nego w kopalni, wytw arza się 
w bardzo krótkim  czasie taka 
ilość dymów i gazów tru ją ­
cych i duszących, że najm niej­
sza opieszałość, najm niejsza 
s tra ta  czasu może spowodować, 
że ratunek  będzie niemożliwy.

Oczywiście — cala rztuka i 
wieuza górnicza jest po to, aby 
wszystkie te niebezpieczeństwa 
żywiołu przewidz.ee i skutecz­
nie im zapobiegać. Tysiące, —

czeństwo idą ratownicy, w  j

ją się ratownicy. Ratownik po- j dectwo. 
winien być zdrowym, szybko Każda kopalnia,

niku jest w organizacji. Po-

ciężkich 18-u kilowych apara- j 
lach, szczelnych maskach, z n a - ; 
rzędziami i lampami elektrycz­
nymi. akumulatorowym i idą j 
w dym, gazy, aby dotrzeć n a j - ; 
bliżej do miejsca zagrożonego. \ 

Jakże często dymy są tak 
gęste, że ratownicy idą, trzy-1} 
mając się jeden drugiego, gę-; 
siego, aby nie zgubić się. Na 
odległość paru metrów nie wi­
dać światła lampy elektrycz­
nej, a żar jest czasami tak sil-

mocy pra- nieważ prekluzyjny wiek u- ny, że osmala włosy. Na głębo-

M n & .  T a t f e u s s :  Ę i u s a s a n s i o r f e i g *
N A C Z E L N Y  D Y R E K T O R  w  C Z P W

I
O pieka n ad  górnikiem i je g o  rodziną

Służba społeczna przemysłu węglowego
Budowanie tam y w czasie po» 

żaru na kopalni 
(Fot. A. Bogusz CZPW).

prędko, jak tylko zdolność sa­
mochodów pozwalała. Nie py­
tali, nie ociągali się. Jest po­
trzeba pomocy, ratunku. — Je-

Człowiek i jego prawa, to bardzo i ich żon, witających dzieci, powraca- dziecka, roztaczanie nad nimi opieki, Potrzebnych środków pieniężnych do- s t esnay g o to w i, 
ważne-zagadnienie w każdym przemy- jące z nowymi siłami z kolonii. lekarskiej, przeprowadzanie wywiadów j starcza przemysł węglowy. A  ile ż  o d w a g i, p o św ię c e n ia  W
śle, ale w górnictwie to zagadnienie . . .  , domowych, celem zbadania środowi- j , Czynie!
pitalne i pierwszoplanowe. Akcja w c z a só w  j ska, w jakim żyje dziecko i matka, w y-, S łu ż b a  z d r o w ia  je d n e j  z kopalń D o w sta ł

Odbudowa i wydobycie węgla — to Jedną z najwcześniej zapoczątkowa-, dawanie mleka, wzgl. specjalnych mie- j Służba zdrowia (rozbudowana na nożar W komorze m ateriałów
przede wszystkim zagadnienie czynni- nych akcji socjalnych była akcja wcza-j szanek mlecznych oraz odżywek dla wszystkich trzech szczeblach, tj. w Wv b u c h o w v c h  D w a 
ka ludzkiego. Kopalnia — to nie ze- St̂ w pracowniczych. j niemowląt, tranu dia dzieci starszych— . CZPW dziale socjalnym, przy dyrek- nib-Aw
spół urządzeń maszynowych, to żywy Unia 15.6.1S45 r. wyjechali pierwsi oto główne zadanie tych stacji, cieszą- cjach Zjednoczeń oraz przy zakładach1 , • -  , : ?. n a  a Qł,
organizm, różnorodnie i szybko, a cza- górnicy na wczasy, do swych domów. cych się wśród pracowników dużym praCy z pełną obsadą lekarską), obej- z Pilz y  y  k a o  s a m e j p a lą c e j
sem wprost odruchowo, reagujący na wypoczynkowych. | uznaniem. muje całokształt zadań, związanych z S1^. rr?° r ^ '.  s t r a s z l iw y  ż a r
gospodarkę, jaką w jego ionie prowa-' _Podział procentowy kosztów wcza- Obecnie przemysł węglowy posiada ochroną zdrowia w znaczeniu zapo- u n ie m o ż liw ia ł  p ra c ę . N ie  w y -  
dzimy. Doświadczony górnik wie, dla- S(̂ 'w przedstawiał s;ę następująco: 9 własnych stacji, obejmujących swą biegawczym, utrzymanie na należytym jjechali. Z n a le ź l i  d o g o d n ie js z e

(łT ipcm ilii’ i . , t  . . . . .  i  A rnik  iw.- czeg° ta sama praca czasem nie idzie,: Pracodawca płacił — 35 proc., Fun- opieką 14 tys. dzieci i 1.000 kobiet cię- poziomie warunków higieniczno-sani- d o jśc ie ... i  u g a s ili  p o ż a r  w  ko-
s z rz e .  i iw ie  n r /o ,i i  i/-u ip  ,-ino /v -  dlaczego ta sama i zwykle bezpieczna dusz Wczasów Pracowniczych — 35 zarnych oraz 31 stacji wspólnych z in- 1 tarnych w zakładach pracy, badanie morze materiałów wybucha-
e ip i -  « v v n f  liifn-niv-m « iriiV Praca s âje 3‘? czasem niebezpieczną, Proc-. pracownik — 30 proc. nymi instytucjami, ojejmujących po-,, pracowników, stałe czuwanie nad sta- wuch'

. 'Y sw y™ . ó u .n n y m  nttśąme wie dobrze> że j€st to wynikiem jeg0 | Przemysł węglowy zorganizował nad 10 tys. dzieci i 600 kobiet ciężar- nem zdrowia (przy pomocy badań o - . t ,  . . , . . , .
górniczym i nie sta^ą. s ię  o f ia r ą  chwilowego nieraz nastavvienia psy-': również wczasy dla uczniów szkół za- nych. kresowych i notowań wyników w kar-1 N a  in n e -1 k o Pa lm  z d a rz y ł  s ię
Ż ad n e g o  Z z y w io  OW, chicznego, jego stanu nerwowego i je- wodowych p. w. rzedszkola cieszą się wśród pra- jach zdrowia oraz badań rentgenolo- zavv' a b  Pccl S .o^am i w ę g la  i ka-

go trosk, które pewnego dnia opano-: ^  ro*{U 1947 zostaia zapoczątkowa- cownikow przemysłu węglowego wiel- giCznych), wreszcie praca naukowo- n iie n ia ,  s ą  z a s y p a n i g ó rn ic y .
i > i e  i r z e b a  p r z e s a a j j  jwują wszystkie jego myśli. W takim ' na wymiana międzypaństwowa na k? popularnością. Niejednokrotnie sa - ; badawcza w dziedzinie medycyny sp o - ' D z ie ń  i  Hoc w re  g o rą c z k o w a
i  , O S Ó B  k tó r e  n ie  z n a ia  dniu praca nie idzie i o wypadek łatwo. wczasy między górnikami polskimi, a mi pracownicy występują z inicjatywą} tecznej. ' ‘ p r a c a  o d k o p y w a n ia , bez w y p o -

’ ■ górnikami jugosłowiańsk.mi. jorganizacji przedszkola w ich osiedlu.) Dalszym ogniwem zagadnień socjal- c z y n k u , b ez  p o s iłk u  Z iu z u ic ie
Akcja wczasów nie ogranicza się ^ }  rzemysł^ węglowy posiada obecnie nych _  to ubezpieczenia społeczne.' s i ą w y p o c z n ijc ie  Ń ie  chcem y*pracy w kopalniach często §ens służby społecznej 

w ytw arzają się przesadne po­
jęcia o niebezpieczeństwie pra- P- w’ sp?dzcnia dwutygodniowego ur- nych z Inspektoratami Szkolnymi. O-, żadnyrti prócende "ubezpieczonych
cy gorn-czej. Jest to złudzenie &u w . miP. ’ s,u-ba 0,ecfna iopu w domu wypoczynkowym. Cho- czyw.scie pod względem wychowaw-j Ifac„ ,

Pr a s a  iTutaj zaczyna się właściwy sens ca- ry.m’ nie sm ag a jący m  leczenia s z p i -  .czym

tylko
wczasów nic 

do umożliwienia
ogranicza
pracownikom 94 własnych przedszkoli oraz 25 wspól- Składk i z te g o  ty tu łu  nie o b c ią ż a ją  w

cy gorn.ezej. 
wywołane faktem, ze

Gdzie indziej podczas 
nowy

takiej 
za w ar

najczęściej pisze o rzeczach
niezwykłych: pożarach, zawa- którymi dysponuje kierownictwo prze-

talnego, umożliwia się korzystanie z
lego aparatu urządzeń socjalnych. wd(j | |(ąpje]j mineralnych w naszych szkoli uczęszcza ok. 10 tys. dzieci.

v  , ___ ... . , . ' akcji przychodzi
wszystkie one podlegają o rg a -f . ^  z\  ° warsztatami ł  g r z e u ie  k i lk u  ra to w n ik ó w . C zy

nom Mm. Oświaty. Do tych przed-1 u c ie k li?  N ie . -  P ra c o w a l inaprawczymi, fryzjerniami i ostatnio , . ,
organizowanymi wytwórniami spół- daleJ' az »Vładze Górnicze, w

części jego trosk życia codziennego i„miętać stale powinniśmy, './R ilir0 w Czasów-i

o..o.o _dd tysięcy osób, a w sa­
r n i a  Koparmach około 205 ty- dziećmi_ akcja świet]icowa

| na wczasy i inne — to nie
«.,v.a lk  powimen znac i r o z u -chęta> ,0 rzejeina p o n lo c  w  c ię ż k ie j1 „orzedne miejsce'z troską o

nnee za .iuu  i ,,svvo.(ą k o - jpiacy j „agroda za ^  to wyr/ z poJ norz?dne miejsce troską o

flyro roku udiB w’ k o fo S fw a ito  *° do
j ponad 25 tys. dzieci a w półkoloniach Dziatkowvch. Obszar samveh ooród- zasyPanych. olbrzymie giazyak ważnego w jego Ciężkiej pracy, j Akcja opieki n a d  matką . d 3ł dzied

Świadczenia socjalne, opieka nadj i dzieckiem iprzemysłu węg'lowego'
wyjazdyj Troska o zdrowie rodziny górnika Poza akcją letnią przemysł węglowy hektarów"'

■° H 1V.TJL WJ ? ™ y- l\ ^ , g' r ymńrr*W'  ° r§anizuje sieć prewentoriów i domów Szkolnictwo zawodowe, mobilizacja
zdrowie dziecka. Prewentoria ,—  to czynne si, roboczych do przemysłu

Działkowych. Obszar samych ogród- 
pracowników ̂ kdw działkowych na terenach p. w.

wynosi obecnie znacznie ponad 2.000

p a r n i ę  . o u y  M s z y s z e  i t  e i c - j  z y ty ; n e ^ ' s t o s u n k u " " d z b 1 m 0raln/  * • P ra c o w n ,k a - P rz e ‘ !P rz “  c a ,y ro k  d o m y w y p o c z y n k o w e
L u . . ;  H ó t m i  p G S i iu .a  w  sw ojej' Ś E  d o  świai p r V  to  3 / d e '  P ro w a d “ n ,e . te J akHC) .w >'m a ? a  2" ^ i a ,a  ^ g r o ż o n y c h  g ru ź lic ą , do-
. , 1  1 ■ w u w i z - m  t r u d  n r a r  k , ! i  i -  P - f y '  w re sz c ie  ( m z o w a m a  odpow iedn iej sieci in stytu cji m y d z iecka  —  to  s ta łe  k o lo n ie  d la
•ohiCZCi  W V t b i e  s e  ł i t w v n V  wvH^vrT^Z?' '  -W ^ ^ ^ “ " '“ iopiekuńczycli, a więc żłobków, stacji dzieci słabowitych, anemicznych i o-
C vv )|L- 1  7  »v*\ o  cm  s r r a v i  i • f  . wydajności. Rozumiał M opieki nad matką i dzieckiem, przed- zdrowieńców
a w a lk a  z z> w .o .u u  s p r a v a a .  rozumie to dobrze dyrektor Chmiejew- szkoli, prewentoriów i sierocińców, a bach.z z y w -o ic m  sprawia . rozumie to d o b rz e  dyrektor Chmielew r- '" ”    P°  pr2d,ytych choro
p iz y ję u ia o ś ć ,  tak jak m a r y n a r s k i ,  który ze sztabu współpracowni- w okresie letnim
izuwi  watka z m o r z e m , a lotni-, ków i w ścisłej współpracy z preze-
KOVW v * a « k a  Z p o w .C irz c m . <sem  ZZG, posłem Szczęśniakiem i in- 21 żłob-ków dziennych, z których ko- ka i Sierocińców, przyjmujących dzie-

. . nymi przedstawicielami ZZG, kładł j rzysta ponad 650 dzieci w wieku do ci, sieroty po górnikach.
I L c .  I / e  s ta n u  g ó r n ic z e g o  podwaliny ^Służbę społeczną W,lat 4. I AUla »p.,H

1 E C Z  cóż  s ię  d z ie je , je ż e li  p o -  R„ umie d-ob„ e , doceni> WJrMKl “,n izof a”  t  , po ,u d * _ d T ^ l , r  ^
L  m  in  j  n a j le p s z e ,  w o li p r z e -  „ cj, , n>cb g„ r„ lk, ,
w ia j W .n  a 1 z a p o b  t g l  w o sc i d > «  o tym wiele ten. kto roz-1 odleulośd mieszkań robotniczych od proc P« p ,„ń ionych  d z i d  ,  w c l S
Wv> -ąp l K .o ry s  Z zyvił,o,OW W mawiał z górnikami, przebywającymi miejsca pracy, organizuje się stacje o- L  5 _  l00 nroc 
c a ie j  bw ej p o tę d z e  i  g ro z ie ?  , na wczasach, kto słyszał, jak w lecie; pieki i 
W ó .. czaś  n a  w id o w n ię ’ ’ w y  c h o -  j /®45 t. cała załoga kopalni z radością , radnię 
d zą  r y c e rz e  „ s ta n u  g ó rn ic z e g o

“ ' ’ w zakres działania Ubezpieczalni S p o -1 św iata 'górn iczego  ^ ^ c , 7  r o z ^ uleCZnCI — 1pI*7 Tannhtprrania im nr-ra> :  i  i _

, , . -   —  „ . ^ . . . r c u ,  sp ra w y
ro k  d o m y  w y p o c z y n k o w e  u t r u d n ie n ia ,  m ieszk ań  i o s ie d li r o b o t ­

n iczych , a  p rz e d e  w sz y s tk im  z a g a d ­
n ien ia  p ła c  —  to  w s z y s tk o  sp ra w y , 
z w ią z a n e  n ie ro z e rw a ln ie  z ca ło śc ią  
z a g a d n ie ń  so c ja ln y c h , W s p ó łz a w o d n ic ­
two i b e z p ie c z e ń s tw o  p ra c y  sk ą d in ą d  
z a g a d n ie n ia  tech n iczn e , to  p rz e c ie ż

— R a t o w n i c y .
Zdaje się, że nie popełniamy

i solidarnie uchwaliła przepracować 
niedzielę, ofiarując swój zarobek na 
utrzymanie na kolonii dzieci, najbar­
dziej wyjazdu potrzebujących; kto wi-

większego błędu twierdząc, że dział rozpromienione twarze górników

kolonii i półkolonii. Ostatnim z poczynań dla dobra

"Hi
i c z ło w iek a .

Specjalna komisja socjalna, skła­
dająca się z przedstawicieli CZPW 
i Głównego Zarządu ZZG zbiera o- 
becnie i opracowuje wszystkie ele­
menty świadczeń socjalnych w jed­
ną całość, tzw. kartę górnika, a ma­
jąc do dyspozycji, jako materiał po­
równawczy, odpowiednie dane z in­
nych państw-, będzie mogła stwier­
dzić, że Polska wyprzedziła i w tej

5- j Całość akcji tzw. kulturalno-oświa- 
M. . . , , .; towej, zaspokajającej cały wachlarz
ive leczenie chorob, bo to wchodzi zainteresowań i potrzeb duchowych 

•es działania Ubezpieczalni Spo- '  ’ 1 ' ■
łecznej — lecz zapobieganie im przez i opieki nad wychowaniem sportowym 
pouczenie kobiet ciężarnych i matek, młodzieży górniczej spoczywa w rę- 
jak winny dbać o zdrowie swoje i kach Związku Zawodowego Górników.

stosy węgla, niepewny aro p . 
Drużyna ratownicza wraz z 
dozorem technicznym podcho­
dzi do miejsca katastrofy od 
strony zamulanych zrobów, 
czołgając się na brzucnacn w 
wąskiej przestrzeni pomiędzy 
stropem i zamułką, ryzykując 
każdej chwili własne życie, do­
ciera do odciętych zawałem 
górników i wszystkich ratuje.

A ile było wypadków, że 
ranny podczas katastrofy gór­
nik, pomimo to, wraca z po­
wrotem, aby wynieść ciężej 
rannego towarzysza.

Należy g ię h o iio  z a o t . a e ,  że 
te ciche, skrom  .v-, .. „om  _e- 
: dwTfe’cfcyny o „ą w —ry­
ciu. Ze są znane iriaiej ntzbie
osób, na o tire j stojącej do tych

 ______ , „ zagadnień, ze często skrom ność
dziedzinie bardzo wieie innych k ra -‘i e s * za da!eko posunięta, g d y ż  
jów, dając świadectwo prawdzie, że j skromni Bohaterow,e nie ży- 
górnik — to oko i ramię naszej O j-1 c z ą sobie, aby ich nazwiska by- 
czyzny- ły ujawnione.
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D yrektor Centr. Zarz. Przem . Hutniczego

W
Rozwój
polskiej

przemysłu hutniczego 
gospodarce powojennej

P  ^woiu''^oino(ta^c7 J<rn°kr!f.r* rt’z" , Szczecinie. Zważywszy wielkość zni-|jących szybki efekt produkcyjny. Prącej Zadanie to nie jest łatwe. Inwesty- głównym dostawcą. Jednakże w przy-
nie 7 wvkłe nnwifrizcnif 1,-ri cł • | szczeń wojennych ja k  również różno-1 inwestycyjne w dwóch pierwszych la- stycje w hutnictwie są bardzo kosz- i szłości n a p o tk a m y  zapewne na tym
m e zwykłe po w ied zen ie , lecz stwier- rodność organizacvina DOszcze<rólnvch łach misiu r W . t w  „aL a™ ,,, i„ , 1  ,  „„a ,™ ..,;. ó-t,  .  . . .......  — i... .... .  i .<iT«nio „ . i . ,  „i«i,„i , i rodn°ść organizacyjną poszczególnych, tach miały charakter odbudowy prze-j towne
dzeme pełne głębokiej treści. Jako prze- (zakładów i konieczność ustalenia ra -1 H '
mysi kluczowy jest on bazą, na pod- i cjonalnych programów produkcyjnych
stawie której budowany być może roz- — zadanie było bardzo trudne Przy-
wój- wszystkich Innych przemysłów,! jęta wówczas organizacja przemysłu
rozbudowa transportu kolejowego hutniczego odbiegała nieco od form
I wodnego, budownictwa mieszkanio- stosowanych w innych przemysłach
wego, intensyfikacja rolnictwa ltd. 
Większe łub mniejsze zużycie żelaza 
świadczy o jioziomie gospodarczym 
kraju, o jego sile lub słabości, postę­
pie lub zacofaniu, zamożności czy 
ubóstwie.

Stan hutnictwa po w ojnie

P O drugiej wojnie światowej otrzy­
maliśmy hutnictwo żelazne w sta- 

nie wielkiego zniszczenia. Złożyła się 
na to rabunkowa gospodarka okupan­
ta, która kierując się względami wo­
jennymi, forsowała produkcję za 
wszelką cenę. W rezultacie doprowa­
dziło to do dewastacji urządzeń, wsku­
tek przeciążania oraz zaniedbania nie­
zbędnych remontów 1 konserwacji. 
Peszty dopeinił wywóz wielu urzą­
dzeń.

W sumie straty wojenne w urządze­
niach produkcyjnych ocenić można 
przeciętnie na ok. 40°/«, z czego stra­
ty zdolności produkcyjnej koksowni; 
wyniosły 20%, wielkich pieców 30%,' 
stalowni 25*/», walcowni 60%, kuźni i 
55%. oddziałów dalszej przeróbki 45% .1 
Najbardziej dotknięte zniszczeniami zo- j 
stały walcownie — ostatnie ogniwo 
głównego cyklu produkcyjnego hutnic­
twa. I dlatego produkcja wyrobów wal­
cowanych jest do tej pory t. zw. wą­
skim przekrojem hutnictwa.

Hutnictwo w okresie międzywojen­
nym należało do najbaidizej zaniedba­
nych przemysłów w Polsce. Podzielo­
ne między kilka koncernów przeważ­
nie o kapitale zagranicznym, nie pro­
wadziło inwestycji 1 już przed ostat­
nią wojną posiadało urządzenia w 60% 
przestarzałe. Wyjątek stanowiła wybu­
dowana tuż przed wojną ze względów 
strategicznych huta w Stalowej Woli, 
nastawiona zresztą na produkcję zbro­
jeniową. Każdy koncern reprezentował 
prawie całość programu produkcyjne­
go. W rezultacie przemysł hutniczy 
produkował drogo, a nie znajdując 
zbytu w kraju szukał rynków zbytu za 
granicą. Mimo niewielkiej produkcji 
wywoziliśmy żelazo za granicę w po­
ważnych ilościach, bo w niektórych la­
tach eksport dochodził do X produk­
cji.

Podkreślić należy, że państwowa po­
lityka gospodarcza przed wojną nie 
dawała warunków rozwoju tego klu­
czowego przemysłu. Ogólnie mówiąc 
cechowało naszą gospodarkę przed­
wojenną zacofanie. Miarą tego zacofa­
nia było niesłychanie niskie, jak na sto­
sunki europejskie zużyde żelaza na gło­
wę ludności. Produkcja stali na gło­
wę ludności wynosiła w Polsce przed 
wojną 41 kg, kiedy np w Niemczech 
288 kg, Francji 188 kg, Czechosłowa­
cji 160, w Związku Radzieckim 111 
kg. Porównanie tych cyfr wskazuje jak 
daleko pozostaliśmy w rozwoju gospo­
darczym za ważniejszymi państwami 
europejskimi.

państwowych. Zakłady hutnicze podle­
gały bezpośrednio Centralnemu Zarzą­
dowi. Tej formie organizacyjnej sprzy­
jała stosunkowo niewielka liczba za­
kładów (24), ich wielkość i skupienie w 
jednym rejonie (za wyjątkiem 3 za­
kładów). Bezjxiśrednie zarządzanie, z 
pominięciem pośredniego ogniwa jakim 
są Zjednoczenia, ułatwiło Centralnemu 
Zarządowi Przemysłu Hutniczego wy­
konanie zadań.

a wykonanie ich trwa szereg i rynku na trudności w związku z za 
ważnie we własnym zakresie. W roku ' lat. Ponieważ jednak produkcja stali i mierzonym wzrostem produkcji hutni- 
1946 opracowano 3 letni plan inwesty-1 jest podstawą, na której budowany j czej w Zachodniej Europie. Poza tym 
cyjny. j może być rozwój gospodarczy kraju,j konieczna rozbudowa hutnictwa spo-

Dopiero rok 1947 — jako pierwszy j zagadnienie rozbudowy hutnictwa win- j woduje tak duży wzrost zapotrzebo- 
w trzyletnim planie inwestycyjnym — j no znaleźć jak najrychlejsze rozwią- wdania rud, że Szwecja nie będzie mo- 
przyniós! znaczne zwiększenie prac in- zanie. Zapowiedź min. Przemysłu i Han- 
westycyjno-remontowych. Zaczęte pra- j dlu, tow. Minca, na ostatnim Zjeździe 
ce inwestycyjne wybiegać będą poza! Przemysłowym Ziem Odzyskanych w 
okres 3 letniego planu. Równocześnie j Szczecinie, budowy nowej huty o pro- 
nastąpil wydatny wzrost produkcji hut-! dukcji 1 miliona ton stali wskazuje,
niczej.

O siągnięcia produkcyjne
lVT IMO trudnych warunków pracy, 

przestarzałych i zniszczonych u- 
rządzeń wyniki produkcyjne przemy­
słu hutniczego są bardzo korzystne.

JV, ■
H 2,
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I ;

gła dostarczyć nam potrzebnych ich 
ilości. ,

Nieograniczone natomiast możliwo­
ści wydobycia rud żelaznych posiada! 
Związek Radziecki. Zwłaszcza ostatnie j 
prace badawcze i rozpoczęte już wy- j 
dobycie na półwyspie Kola pozwala­
ją przypuszczać, iż tam znajdziemy ne

Huta JPokójj w  Bytomiu.
(Foto Film Polski)

że decydujące czynniki przywiązują
należytą wagę do rozbudowy hutni- dobycie na półwyspie Kola pozwala- ki energetycznej i gazowej, wzajem- 
ctwa. ją przypuszczać, iż tam znajdziemy ne uzupełnianie się zakładów hutni-

Realizowany obecnie 3 letni P lan . bazę surowcową dla hutnictwa. Więzy czych i szereg innych momentów nie 
inwestycyjny przewiduje tylko uspraw- j przyjaźni, jakie nas łączą ze Zwiąż- j tylko gospodarczych, lecz i technici- 
nienia techniczne i dozbrojenie obec-j kiem Radzieckim dają gwarancję, że j nych. Ściślej konkretyzując miejsce, 
nego hutnictwa do produkcji 2 mil. t. i w długofalowym planie rozbudowy hut- j0 miejscem powstania nowego hutni- 
stali i 1,5 mil. t. wyrobów walcowa- j nictwa będziemy mogli oprzeć się na j ctwa nie powinien być przeludniony 
nych. j dostawach podstawowego surowca — jj zagrożony szkodami górniczymi

rudy ze Związku Radzieckiego. | Górny Śląsk, lecz krańce niecki wę-
Z zagadnienień surowcowych kilka; glowej. Z dwóch alternatyw pólnocno- 

' wschodniej granicy niecki i zachodniej
słuszniejsza jest teza druga, ze 
względu na kanał gliwicki. Odra eta­
nie się niewątpliwie wielką arterią 
wodną, nie tyłko przez łączenie ślą­
skiego ośrodka przemysłowego i  mo­
rzem, lecz wobec perspektywy budo- 

pory, posiadaliśmy dostateczne! wy kanału łączącego tę rzekę z Duna-

Rozbudowa, a właściwie budowa 
nowego hutnictwa winna być zsyn­
chronizowana z całokształtem długofa­
lowego planu gospodarczego. Ze

uwag poświęcić należy jeszcze spra 
wie złomu żelaznego. Przed wojną z

[względu na długi okres wykonywaniajogólnej ilości zakupywanego przez 
j tak wielkich inwestycji plan długofa- j hutnictwo złomu 70 — 80 proc. po- 
! łowy winien jx>wstać jak najrychlej, i chodziło z zagranicy, z państw Za- 
Szybkie ustalenie takiego planu jesti chodniej Europy, oraz ze Stanów 
tym bardziej pilne, że rozbudowa hut- 1  Zjednoczonych Ameryki. Po wojnie, 
nictwa musł być poprzedzona rozbu-H ° *eJ 
dową przemysłu materiałów ognio-1 ilości złomu powojennego i z rozbiór- 
trwałych Oraz budową zakładu p rodu -l^ - Jednakże już w tym roku musimy 
kującego urządzenia hutnicze. Nie m o-; przywieźć złom z zagranicy, a w 
żerny bowiem planować budowy hut ] przyszłym roku dostawy te silnie 
tylko na dostawach zagranicznych, j wzrosną. Rozwiązanie tego zagadnie- 
Przeciwnie, winniśmy sprowadzić z za nl* nastąpiło dzięki życzliwości oku- 
granlcy tylko niezbędne urządzenia,pacyjnych Władz Radzieckich w Niem-

Fragment h / ,£obrek“ w momencie 
kokso t oej.

wypychania koksu t  komory

Odbudowa hutnictwa 
żelaznego
P ODANY wyżej atan przemysłu

hutniczego, jako spuścizny po; 
drugiej wojnie światowej i zanie- j 
dbaniach lat przedwojennych, posta­
wił go w bardzo trudnym położe­
niu. Zmieniły się jednakże i warunki 
ogólne. Zmiana struktury gospodar-i 
czej i społecznej oraz gospodarka pla-’ 
nowa stworzyły dla hutnictwa nowe 
warunki, wyznaczając mu rolę kluczo­
wego przemysłu. Kierunek naszej go­
spodarki zmierzając do przekształcenia 
z kraju wybitnie rolniczego na kraj o 
strukturze przemysłowo-rolno-morskiej 
nakłada na hutnictwo nowe zadania 
dostarczenia żelaza w skali kilkunastu 
lat w ilościach kilkakrotnie większych 
niż przed wojną.

Na stałe zwiększenie zapotrzebowa­
nia żelaza wpływać będą:

1) odbudowa zniszczeń wojennych,
2) rozbudowa przemysłów,

Rok 1946 przj iósł stałe zwiększe­
nie produkcji pi zy stosunkowo nie 
wielkich nakłau.-ch inwestycyjnych da-

Rozwój produkcji powojennej w głów­
nych działach wytwórczości przedsta­
wia się następująco:

dążąc do wykonania jak najwięcej 
rządzeń w kraju.

u-

koks surówka stal wyroby walcowane
1945 388,5 228,2 495,0 331,5
1946 929,9 725,7 1219,4 796,0
1947 (I—X) 790,3 699,3 1285,8 885,4
wrzesień 1947 78,2 76,8 142,5 98,5
październik 1947 82,5 81,6 145,7 102,8

Obliczenie w procentach przeciętnej z rokiem 1938 przedstawia się następu- 
miesięcznej produkcji w porównaniu jąco:

koks surówka stal wyroby walcowane
1938 proc. mlea. 100 100 100 100
1945 .  „ 76 28 37 31
1946 166 - 82 84 70
1947 „ „ (I-X ) 170 95 108 94
1947 wrzesień 168 107 119 105
1947 październik 178 111 121 110

Podane cyfry Ilustrują dobitnie po- Zbiorowy wysiłek robotników hutnl- 
stępujący wzrost produkcji. Obecna czych charakteryzują następujące licz- 
wytwórczość przekroczyła już cyfry , by wartości produkcji brutto na 1 ro- 
przedwojenne. Wyniki te osiągnięte botnika (wartość produkcji z aierpnia 
zostały kosztem wielkiego wysiłku! 1945 przyjęta za 100): 
technicznego I organizacyjnego. Zło­
żył się na to zbiorowy wysiłek robot­
nika I inżyniera.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
przy tym osiągnięcie w dziale walcow­
ni, będących wąskim przekrojem hut­
nictwa.

Pamiętać musimy, że hutnictwo cią­
gle pracuje na urządzeniach starych, 
zniszczonych, gdyż nowe inwestycje 
dadzą efekty produkcyjne dopiero w 
1948 r. i następnych. Szereg zakładów 
pracuje przy całkowitym wykorzy­
staniu swej zdolności produkcyjnej.

Zagadnienie surow cow e
H u t n i c t w o  żelazne w Polsce po­

siada podstawę surowcową w wę­
glu koksującym. Wkład Ziem Odzy­
skanych w tym zakresie jest bardzo 
duży dzięki kopalniom pierwszorzęd­
nego węgla koksującego w okręgach 
gliwickim I wałbrzyskim. Brak nam 
jest natomiast własnych rud żelaznych. 
Produkcja ubogich krajowych rud 
może być traktowana jedynie jako do­
datek do rud zagranicznych. Czyste 
żelazo (Fe) z rud krajowych w ogól­
nym bilansie produkcji hutniczej nie 
o wiele przekraczać będzie 10 proc. 
Jesteśmy zatem zmuszeni pokrywać 
zapotrzebowanie na rudy za granicą. 
Naturalnymi naszymi rynkami zaopa­
trzenia są Szwecja I Związek Radziec­
ki.

czech. Na światowych rynkach złomu 
sytuacja układa się w ten sposób, że 
nieomal żadne z państw nie chce sprze­
dać złomu. Największy przedwojenny 
eksporter złomu Stany Zjednoczone, 
dzisiaj Importują zlom z Europy. Roz­
wiązanie zagadnienia złomu w hutni­
ctwie polskim w przyszłości może 
mieć miejsce — w obecnym hutnictwie 
— przez zwiększenie udziału surówki 
w stalowniach — a w nowym hutni­
ctwie — przez budowę takich urzą­
dzeń, by oprzeć się głównie na ru­
dach ze stosunkowo niewielkim zuży­
ciem złomu (zastosowanie procesu 
thomasowskiego).

Gdzie staną now e hutp

j 1ESLI chodzi o miejsce, w którym 
powinny powstać nowe huty, to 

oczywiście w grę wchodzi przede 
wszystkim zagłębie węglowe. Chodzi 
tu nie tylko o bliski transport węgla 

Dziś jeszcze Szwecja jest naszym i koksu do hut, ale o całość gospodar-

jem.
Reasumując możemy stwierdzić te 

przestarzałe i zniszczone w czasie woj­
ny hutnictwo żelązne dokonało po 
odzyskaniu niepodległości olbrzymiego 
wysiłku. Przez wykorzystania do 
maksimum swych urządzeń przekro­
czyło już produkcję przedwojenną. 
Jednakże pokrycie stale wzrastającego 
zapotrzebowania na żelazo nie mota 
być dokonane Inaczej jak przes budo­
wę nowoczesnych zakładów hutni­
czych. Jedynie bardzo wydatne po> 
wlększenle produkcji stall może dać 
podstawy uprzemysłowienia kraju, a 
tym samym poprawy zamożności oby­
wateli I siły Państwa.

Już ukazała się w ielobarwna bajecz­
ka dla dzieci znanej autorki 

M. H. SZPYRKÓWNY

MIKOŁAJKI 
i SAMOGRAJKI

Kilkadziesiąt 
artystycznych ilustracji 

L. KIERNICKIEGO
Żądać

we wszystkicsh księgarniach

sierpień 1945 100,0
grudzień 1945 101,8
sierpień 1946 120,2
styczeń 1947 137,9
czerwiec 1947 156,9
wrzesień 1947 166,2

Hutnicy nie ustają w wysiłku. Mimo

Górnik  w y k u w a  s w a  p r a c ą  
n o w e  obl icze  Pol ski  Ludowej

zajaśniała jutrzenka t w nastroju radości i zadowolę-: czyzny, mierzonej wy sokim
™  s t r n s r l i w f i i  n n r v l n i ,  n o  ł «  — -----------  Stopniem ofiarności, trudu, P0-

enrioohnin 1 z _l____

bane jest również współzawodnictwo 
indywidualne, szczególnie w oddzia­
łach dalszej przeróbki I w oddzia­
łach pomocniczych.
Obok doraźnych efektów wynikają­

cych ze współzawodnictwa obserwu­
jemy stale postępujący wzrost wydaj­
ności pracy hutnika zarówno w obli- 

„Ainoćri I ' W. *ZCZe’ czeniach ilościowych na dniówkę, Jak
rhem iczrK 'p-o ! w?S,owe?°- również w obliczeniach wartości prochemicznego I przemysłów zw.ą- dukcji na , robotnika P
zanych z przerobem produktów i
rolnych,

3) transport 1 porty,
4) budownictwo mieszkaniowe,

specjalnie ciężkich warunków pracy 
postępuje stały wzrost wydajności. 
Podkreślić należy, że do stałej popra­
wy wyników przyczyniają się stosowa­
ne ulepszenia techniczne w dużym 
stopniu oparte o wynalazczość robot­
ników.

K onieczność rozbudowy
VXT SPOMNIANE na wstępie nasze 

przedwojenne zacofanie gospo­
darcze i niska produkcja stali na gło­
wę ludności uległa po wojnie pewnej 
poprawie. Obecnie produkcja stali na 
głowę ludności wynosi 63 kg (przed 
wojną 41), jednakże 1 tak pozostaje 

. . .  , , - daleko w tyle za krajami uprzemysło-
nych hut o podobnym charakterze | wionymi. Jeśli mamy przekształcić nasz 
produkcji między sobą. Nie zanied- kraj na przemysłowo-rolny i wykorzy-

W spółzairodnictuio
T EDNYM s motorów wzmożonej 
*■* produkcji hutniczej jest stosowane 

od szeregu miesięcy współzawodni­
ctwo. Ze względu na charakier pro­
dukcji hutniczej współzawodnictwo 
ma formę rywalizacji poszczegól­
nych zespołów, a więc zmian obsłu­
gujących te same agregaty produk­
cyjne, względnie wydziałów róź-

Kiedy
wolności po straszliwej nocyinia, to na to niewątpliwie mu- 
niewoli hMlerowskiei, kiedy z siały się dożyć pewne okolicz- 
walki powstała Polska niepod-1 ności, które w rezultacie z uczu- 
legla — górnik od pierwszej ciem dumy pozwalają gómiko- 
chwili swym utartym zwycza- kowi i w poczuciu bardzo do­
jem znów rok rocznie uroczy- brze spełnionego obowiązku 
ście obchodzi swe tradycyjne spoglądać na swój dotychczaso- 
święto. wy dorobek w postaci zwiększo-

Szczególnie w tym roku gór- nej wydajności i wydobycia wę- 
nik polski będzie w nadzwyczaj gla. 
uroczystej formie obchodził 
dzień swej patronki „Barbary".

Kult ten utrwalił s ię  i po 
dzień dzisiejszy przez górników 
jest obchodzony, ponieważ wy­
rósł on na gruncie nieustannego 
stykania się górnika, wiecznie 
narażonego na przyczajoną w

w miesiącu.

stać posiadane wybrzeże morskie 1 dro­
gi wodne śródlądowe musimy trzy, a 
nawet czterokrotnie podnieść obecną 
produkcję •tali. Wówczas osiągnęlibyś­
my poziom Czechosłowacji. Widzimy, 
że wszystkie nieomal kraje planują du­
ży rozwój swych przemysłów stalo­
wych. W tych warunkach jeśli nie mo­
żemy być zdystansowani, to musimy 
nie tylko dotrzymać kroku, ale nadro­
bić dawne zaniedbanie.

5) intensyfikacja rolnictwa,
6) i wreszcie założenia gospodarki 

uspołeczniającej, zmierzające do 
podniesienia konsumcji w ogóle,' 
a więc i zużycie żelaza u drob-i 
nych konsumentów |

Słuszność powyższych założeń po­
twierdziło już życie, gdyż mimo prze-! 
kroczenia produkcji przedwojennej hut-' 
nictwo pokryć może obecnie nie wiele 
więcej niż połowę zapotrzebowania 
krajowego.

Pierwszy okres powojennej działał-: 
ności hutnictwa żelaznego — rok 
1945 — poświęcony został uruchamia-, 
niu zakładów oraz pracy organizacyj­
nej. Okres uruchamiania zakończony | 
został właściwie dopiero w roku bie­
żącym przez uruchomienie huty w

Przedsiębiorstwo Połowów Dalekomorskich
. I f O f l * *

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
G D Y N IA , H R Y N IEW IC K IEG O  Nr. 14

Skrót telegraficzny „DALMOR" 

T E L E F O N Y :
Biuro sprzedaży 269-39 

n  zakupu 221-46 
n  Kasa 214-31

DALEKOM ORSKA 
RYB MORSKICH

Dyrekcja: 219-22 
269-41 
273-40

W ŁASNA FLOTYLLA 
P O Ł O W Y  ŚLEDZI I

na
Bałtyku, Morzu Północnym, Atlantyku, Morzu Berentsa 

I M P O R T  ^  I Morzu Białym §  E K S P O R T

półmroku śmierć, z potężnym i 
nieubłaganym żywiołem, z któ­
rym stacza codziennie heroicz­
ny bój, wyrywając kilofem z po­
dziemi „diamenty".

Ciężka była dola górnika od 
zarania kopalnictwa, gdy ko­
palnia stanowiła teren niewol­
nictwa pracy, kiedy górnik po­
zbawiony był wówczas najele- 
mentarniejszych praw z dzie­
dziny czasu pracy, płacy i o- 
chrony. Dopiero po długiej i 
nieugiętej walce, wymagającej

święcenia, cierpliwości i skrom­
ności. To niezaprzeczalny do­
wód głębokiej dojrzałości poli­
tycznej i należytego pojmowa­
nia swoich zadań, które składa­
ją się w pojęciu górnika na 
prawdziwą wielkość, potęgę 
gospodarczą kraju, gwarantu­
jącą prawdziwą suwerenność 
polityczną. To wreszcie dowód 
niezłomnej wierności dla idea­
łów reprezentowanych przez 
obie partie robotnicze PPS i 
PPR, stanowiące trzon naszej 
demokracji.

Górnik odgrywa dziś wielką 
rolę, stał się poprzez dobrze 
rozumiany patriotyzm po pro­
stu bohaterskim żołnierzem na 
froncie pracy, wykazując na 
tym posterunku wielki liart du­
cha i woli.

j W wyniku głębokiej świado­
mości słuszności drogi, na któ­
rej 1

_ ,  m •  •  » |  ^ TT V I I  i l  U Udużo ofiar i poświęcenia gór- nośd górnik polski pokonał
nik stopniowo zdobywał sw ejwszelki° przeszkody na'drodze 
prawo do życia i k p s z e g o  trak-, do osiągnięcia swego celu. Dzię-

wy-

ustrój
waża swe miejsce pracy za waż­
ny odcinek walki o przyspiesze­
nie procesu stabilizacji i powię- 

Pomimo niesamowitych trud- kszenie dochodu narodowego.
Na wszelkie próby wichrze­

nia i naruszenia jedności i 
współpracy wznieć: ńe celowo 
przez zbałamucone iub zdejtowania, godnego człowieka. jk i  swej niezmordowanej

Historia zawodu fiornika n a t ę ż o n e j  pracy, górnicy wysunęli iwowane elemeniy, górni v idąc 
swoją tradycję i dlatego te ż .się jako pierwszj'oddział aw an-'po linii swego instynktu ’ I so- 
wbrew istniejącym przeciwno- gardy na czolo j gfali gię wzo_'wego, odpowiedzieli sront ' Vz- 

m losu gormk pozostał za- rem całej klasy pracującej. [nie hasłem wyścigu prac , roz- 
wsze wiemv swei konalnL bo yj dniu swego święta nasi poczęciem akcji wspólz wodni-

niestrudzeni i dzielni górnicy! ctw’a, która daje już dziś ! < lo- 
mogą więc z pełną satysfakcją salne rezultaty i korzyści za- 

. . .  i. , . . . - i oczekiwać ze strony całego spo-, równo górnikom jak i państwu
węgiel kopali pod ziemią i pra- łeczeństwa zasłużonego uznania [Dlatego też nie ma siły taMei'

ica g ^ m k a  w wielu rodzinach jako wyraz wdzięczności i szcze- jktóraby mogła górnikowi osła*
pozostała dziedziczną a kilof rego szacunku. bić entuzjazm pracy, który jest
stał sie no nrostu lak sdvbv ich Rn n r T Y  4Y ¥Y T> ■ 1 . . . »  I. * I * **

wsze wierny swej kopalni, bo 
on napraw ię kocha swój za­
wód. Większość górników — to 
wnukowie tych, co już kiedyś

stał się po prostu jak gdyby ich Bo przecież ponad 50 
herbem. ton węgla wydobytego

Jeśli w tym roku górnik poi- chyba najlepszy sprawdzian 
ski święto swe będzie obchodził wielkiej miłości górnika do Oj-

miln. 
to

warunkiem lepszego mtra.*
JAN ZDZIAPEK MIRSKI

SEKRETARZ 
CENTR. ZW. ZAW . GÓRNIKÓW
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Centrala Żelaza i Stali
Przedsiębiorstwo Państwowe 

Katowice, Ligonia 7 . Cer . X ^ o . it. Telefon 329-61
HUTNICZE

Skrót te legraficzny
„ C e n i r o * K a l“

Centrala dostarcza na prawach wyłączności WSZELKIE WYROBY 
bezpośrednio w ładunkach pełnow agonow ych.

Dostawy dla przemysłu przetw órczego, m iejscow ego, prywatnego, rzemiosła, 
instytucji użyteczności publicznej, warsztatów kolejowych, przedsiębiorstw

budowlanych itd.

m  mnie/szych ślośclącfft wykonują:

GŁÓWNE SKŁADY ŻELAZA
skr. teJegr. „ Z  E  L  A. Z  0 “

Telefony Nr:
Katowice Zamkowa 20 346-89
Kraków Kopernika 6 544-12
Warszawa Kredytowa 6 885-62
Łódź Piotrkowska J02 127-85
Poznań Kantaka 1 30-46
Kalisz Górnośląska 65 18-39
Gdańsk Grunwaldzka 229/237 421-27
Bydgoszcz Leona XIII 12 21-82
Bytom Wrocławska 6 42-59
Opole Lipowa 19 3-58
Wrocław Mosiężna 1 32-70
Zabrze Klimasa 2 37-17
Szczecin Śląska 41 24-57
Wałbrzych Chrobrego 51 12-30

S K Ł A D Y STALI  S Z L A C H E T N E J
skr. telegr. » »  S  V  /$ Ł *•

PA ŃSTW . PRZEDSIĘB. 
S K Ł A D Ó W  Ż E L A Z A
Bytom, Wrodauiska 5, telef. 27-42

Katowice 
Kraków 
Warszawa 
Lód i  
Poznad

Korfantego 6 
1-go Maja 2 
Kredytowa 6 
Gdańska 66 
Sw Marcina 61

Telefony Nr: 
319-19 
599-13 
885-62 
169-28 
29-30

Bytom
Będzin
Bielsko
Białystok
Częstochowa
Chorzów I
Gliwice
Gniezno
Gdynia
Jelenia Góra
Katowice
Kielce
Lublin
Nysa
Olsztyn
Przemyśl
Piotrków Tryb.
Radom
Sosnowiec
Tarnów
Toruń
Włocławek
Zawiercie

Wrocławska 5
Kołłątaja 35 
Długa 10 
Surżacka 31/49 
Kilińskiego 14 
Piastowska 4 
Stalina 36 
Przy Rzeźni 4 
Węglowa 26 
Stalina 9
Kochanowskiego 4 
Markowskiego 36 
Staszica 2 
Ujejskiego 7 
Piastowska 13 
3-go Maja 6 
Bujanowska 10 
Limanowskiego 9 
Piłsudskiego 23 
Grottgera 3/4 
Żwirowa 4 
Karnkowskiego 49 
Pieracklego 18

Telefony Nr: 
27-42 

711-28 
12-51
0-40 

10-75
409-61
51-36

224-64
26-07

319-77

34-37
5-43

3-60
14-06
14-38 

618-94
2-94

15-77
1-42

ŚLĄSKIE LINIE AUTOBUSOWE
Z w ią z e k  C e l o w y  S a m o r z ą d ó w  Śląskich  

dla Komunikacji Autobusowej

w Katowicach, Rynek 7

UufpjMMjęą

części zamienne do aufcbusów  marki:
Leyland, Buessing, M ercedes, MAN. Krupp, Graef-Stift, 
Magirus, Boss, Renault, Opel-Biitz, T atra

opony i dętki sa m o ch od ow e  o wymiarach:
7.50X20, 8.25X20, 9,00X20, 9.75X20, 10.50X20, 11.00X20 
12.00X20, 2.70X22, 12.00X22, 42X9 i 9.75X24

14804

C e n y  / ę c # f » o # i l e  j r M c i c l o i i / e ;
Żzlazo prętowe 
Żelazo płaskie 
Żelazo kątowe

50 mm 
20/10 mm 
65/10 mm 

Blacha 
Blacha 
Blacha 
Blacha 
Blacha

12,85 za
12.34 „
12.34 „ 

czarna 
czarna 
czarna 
czarna 
ocynkowana

1 kg Walcówka 
„ Żelazo kształtowe NP 20
„ Bednarka gor. walców.

17,08 za 1 kg 
12,34 „ „
25,33 „

Blacha cynkowa

0,5 mm gr. 
1 mm gr. 
3 mm gr. 
5 mm gr. 

0,5 mm gr. 
0,5 mm gr,

39,16 za 
31,93 „ 
19,96 „ 
15,58 ,.
6.3.04 „
51.04 „

1 kg

S zczegółow e ceny na w yroby hutnicze podajq  
na zad an ie  w y ż e j  w y m n i e n i o n e  S k ł a d y

Sprzedaż wyrobów hutniczych t e  składów w ilości powyżej t tony wymaga opinii 
organizacji branżowych, wzgl. zaświadczenia władz administracji publicznejicznej

14942

P I E ą W $ Z A  POLSKA FA B RY K A  
D R Ą Z K 6 W  A U T O M A T Y C Z N Y C H

DO m i U  OKIENNYCH
C I E S Z Y N ,  U L  K O R F A N T E G O  25

»WWKGHIĘJJEt
DRĄŻKI AUTOMATYCZNE do rolet okiennych. 
ROLETY OKIENNE
SPECJALNE URZĄDZENIA zaciemniające: dla 

wyświetlań filmowych, sal szkolnych, fizykal­
nych, fotograficznych. Roentgena i kin. 

ARTYKUŁY METALOWE i.drzew ne oraz 
PIERŚCIENIE USZCZELNIAJĄCE dla przemysłu148, 8

O głoszenia I
f  do całej prasy 1  "

A l JeroznHnuMr 18

»Impet«

. CENTRALA GOSPODARCZA 
S P Ó Ł D Z IE L N I PR A C Y  WYTWÓRCZEJ

z odp udz. w Warszawie 
ODDZIAŁ SLĄSKI W KATOWICACH, Mickiewicza 14, teł. 345-72 1 307-21
Sklepy w Katowicach, 3 Maja 28, teł. 357-01; w Bielsku, Zamkowa 2, tel. 26-34 
ZAOPATRUJE spółdzielnie w surowce, półfabrykaty, artykuły techniczne 

i materiały pomocnicze.
PROWADZI sprzedaż hurtową wyrobów Spółdzielń Pracy.
WYKONUJE z powierzonych materiałów wszelką konfekcję męska, dam­

ską i bieliznę pościelową po cenach konkurencyjnych. 
.SPRZEDAJE produkcję spółdzielczego przemysłu włókienniczego, che­

micznego, drzewnego, metalowego i ludowego.
NA SKŁADZIE koronki śląskie, ceramika ludowa, makaty, zabawki.

r i n

eio-
WYKWINTNE TRWAM

WYTWÓRNIA ODZIEŻY OCHRONNEJ

W ła d y s ła w  K ozioł
Gliuuice, ul. Kaczjjniec 30 (dawn'iBj Matejki 17)

T E L E F O N  N r  * 0 - 9 3

Poleca po cenach  konkurency jn ie  niskich:

ubrania robocze 
drelichowe

kw asoodporne, brezentow e, fartuchy rob., p ła szcze  za­
w od ow e, b iurow e, laboratoryjne, rękaw ice, w ozeczk i 
hutnicze, kanadyjki im pregnow ane, b ie lizn ę  roboczą, 
i codzienną, w ałów ki oraz w sze lk ie  inne fabrykaty  

w ch od zące w  zakres tekstylii przem ysłow ych .

TERMINY DOSTAW ODWROTNE.

OSSŁUGA I WYKONANIE SOLIDNE

DYREKCJA LASÓW PAŃSTWOWYCH 
OKRĘGU ŚLĄSKO -  DĄBROWSKIEGO

w  B Y T O M I U
przestrzega przed zakupieniem  
wym ienionych maszyn do pisania

1) m aszyny z długim  w ałkiem  
m arki „M ercedes '' N r fabr. 181948

2J m aszynp z krótkim  w ałkiem
m arki „C ontinen ta l - S ilen ta“

«
Wyżej wym ienione maszyny zostały skradzione w dniu 
10.XI.47 w Nadleśnictwie Państwowym GRUDZICE 

pow. O pole 14887

Poszukujemy
kierownika laboratorium  
m e t a l o g r a f i c z n e g o

zgłoszenia do firmy

Rudolf SCHMIDT
•  F ab ryka  A rm atu r, O dlew nia B rązu  F osfo row ego , M eta li i Ż e la za  •  

Biała-Krakowska
ul. Legionów 26-28, tel. 1081, 1181

14803

ZJEDNOCZENIE 
FABRYK CEMENTU R. P.

W SOSNOWCU
p r z y j m i e  n a t y c h m i a s t

1) INŻYNIERA-MECHANIKA z dłuższą praktyką — do jednej z fabryk
2) 2 TECHNIKÓW-ELEKTRYKOW z dłuższą praktyką w projektowa­
niu i montażu rozdzielni niskich i średnich (do 40 kV) napięć 
i napędów elektrycznych — do Biura Studiów i Projektów w Opolu.

MIESZKANIE PO OKRESIE PRÓBNYM ZAPEWNIONE  
Zgłoszenia z odpisem świadectw, referencjami oraz życiorysem ze 
szczegółowym przebiegiem studiów i praktyki zawodowej przyjmuje 

Wydział Personalny Zjednoczenia Fabryk Cementu R. P. 
Sosnowiec, 3-go Maja 22

1*807

Centrala Zaopatrzenia 
Hutniczego

2 SZT. lamp lukowych do aparatu do wyświetlania rysunków 
Fa „Metem 2“ lub podobne. Napięcie 150 — 160 V, 
natężenie 10 — 12 A.

Telefoniczne aparaty kompletne sekretarskie. 
Galwanoskopy. Induktory korbowe 250, 500 | 000
I 1.500 V.

Elektrody węglowe do łamp lukowych 0  13 X  125 
i 13 X  450 min.

Sole hurtownicze do obróbki termicznej stali. 
Chemikalia do chromowania. Glicerynę. Thiocarbonilid. 
Lakiery.

Olej lniany wzgl. siemię lniane. Mydto jędrne.

O ferty należy składać pod ad resem

C e n t r a l i  Z a o p a t r z e n i a  H u t n i c z e g o
Katowice, Zamkowa 12/14

CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
zatrudni natychm iast

bucha llerów hilansistótu
obeznanych dokładnie z księgow ością przem ysłową rozliczeniem kosz­
tów, planowaniem  finansow o .  gosoodarczym  i sprawozdawczością fi- 

/  nansową MPiH

NA WARUNKACH SPECJALNYCH
Zgłaszać się: A leja Niepodległości 188. Wydział Finansowy.

KOMUNALNA KASA O SZC ZĘD NO ŚCI
MIASTA KATOWIC

KATOWICE, UL. MIELECKIEGO 10
ROK ZAŁ. 1878 — TEL. 339-25, 339-26 — ROK Z AL. 1878

W K Ł A D Y  +MMCMĘDHIOŚCIOWE
tajem nica ustawow o chroniona

K R E D Y T Y
dla rzemiosła, drobnego przemysłu, handlu, w łaścicieli 
nieruchom ości i m ieszkań

I N K A S A
towarowe, w eksli I czeków

D R L E K A M Y
w  obrocie bezgot do w szystkich m iejscowości w Polsce

M g  Ł T  j f k  jest Instytucją bankową, prawa B jz  g r la
publiczno popularnej pewności. M m

Pocztow a K asa Oszczędności w W arszaw ie sprzeda urządzen ie  elek­
trow ni, sk łada jące  się z:

1. 2-ch siln ików  ropow ych system u Diesel o mocy 40 KM  300 obr./ 
m in. w yrobu  fab ryk i U rsus w  W arszaw ie;

2. 2-ch p rąd n ic  p rąd u  stałego w yrobu  fab ryk i AEG B erlin  z kon­
d ensa to ram i przeciw zakłóceniow ym i,

3. tab licy  m arm urow ej m an ipu lacy jne j z różnym i ap a ra tam i pom ia­
row ym i i w yłączn ikam i drążkow ym i zw ykłym i i m inim alnym i,

4. b a te rii akum ulato rów , sk łada jące j się z 60 ogniw,
5. 2 p rze tw orn ic  z p rąd u  zm iennego 120 V na  sta ły  l io  V oraz róż­

nych  dodatkow ych u rządzeń  w chodzących w sk ład  zespołu e lek ­
trow ni.

U rządzen ie  e lek tro w n i w  stan ie  rozm ontow anym  zna jdu je  się 
w W arszaw ie.

Osoby re f lek tu jące  na  zakup  w  całości lub  też poszczególnych ze­
społów  o trzym ają  w yczerpu jące  in fo rm acje w godzinach biurow ych 
w  W ydziale B udżetow o-G ospodarczym  PKO, W arszaw a, ul. F iltro w a 68 
tel. 88-726. 15078

Ogłeszenie a przetargu
U bezpieczalnia Społeczna w  W arszaw ie, ogłasza p rze ta rg  n ieogran i­

czony na  sprzedaż sam ochodu osobowego m ark i „O pel-K adet", który  
oglądać m ożna w  zajezdni sam ochodow ej U. S. Solec Nr 93  w godz. 
8 — 15.

O ferty  z p roponow anym i cenam i, sk ładać należy w zalakow anych 
k o pertach  z napisem :

„O ferta  na  O pla" do U bezpieczalni Społecznej, C zerniakow ska 231 
pokój N r 317 w  godz. 8 — 13, do dnia  10.12 br. do godz. 11.

Otwarcie ofert nastąpi tego dnia godz. 11. 15077
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-Y D A W A N Y  przez O rganiza­
cję N arodów  Zjednoczonych  

b iu le tyn  s ta ty s ty c zn y  podał w ska ­
źn ik i produkcji (szacunkow ej) w  
szeregu państw  dla roku  bieżącego.

W ska źn ik  produkcji p rzem ysło­
w e j g ru p y  państw  europejskich  
(produkcja  r. 19S7 — 100) nieznacz­
nie przekraczają  poziom  przedwo­
jenny . W yją tek  stanow ią  B ułgaria  
i  N orw egia, k tó rych  produkcja  zna­
cznie przekracza poziom  przedwo­
jenny. Zgoła inaczej przedstaw ia  
się  w ska źn ik  produkcji przem ysło­
w e j w  kra jach  zam orskich , nie­
tk n ię tyc h  w ojną, gdzie ja k  np. w  
Chile, K anadzie  ł  Stanach  Zjedn. 
przekracza poziom  przedw ojenny o 
egórą 60 proc.

Odrębną grupę stanow ią  kra je  
pokonane w  osta tn ie j wojnie. W ska  
źn ik  produkcji przem ysłow ej w y ­
niesie w  rb. w  a m eryka ń sk ie j s tre ­
f ie  okupacyjnej N iem iec około 50 
proc. s tanu  przedw ojennego, w  bry  
t y  jak ie j około SO proc., a  w  Ja ­
ponii S3 proc.

N ie  posiadam y dokładnego sza­
cu n ku  ja k  u ksz ta łtu je  się w skaźn ik  
produkcji p rzem ysłow ej w  Polsce 
d la  całego roku  bieżącego, w iado­
m o  ju ż  jednak, że nasza produkcja  
przem ysłow a, k tó re j w ska źn ik  w  
połow ie rb. przekroczył poziom  
przedw ojenny, w  m iesiącu ubie­
g ły m  przekroczył poziom  110 (1938 
— 100). (K . W .)

WIES o t r z y m a  m a s z y n
ROLNICZYCH ZA 2 MILD. ZŁ.

W  r. ub. Centrala Zbytu Przemysłu 
Maszyn Rolniczych dostarczyła róż­
nych maszyn za 800 miln. zł. W pierw 
•zym półroczu rb. wartość dostaw 
wyniosła prawie a_iliard zł. Dotych­
czasowe dane pozwalają sądzić, iż te ­
goroczny obrót przekroczy 2 miliardy 
zł. Rocznie uzupełnienie istniejącego 
inwentarza maszynowego w rolnic-

Izby mieszkalne i komunikacja
— oto dujpe głów ne inwestycje 1948 roku

¥  eszcze przed świętami Bożego Narodzenia Plenum 
"J* Sejmu ma zatwierdzić państwowy budżet inwesty­

cyjny na r. 1948. Stolicę interesują w wielkim programie 
inwestycyjnym na przyszły rok przede wszystkim dwie 
pozycje: budżet inwestycyjny dla Warszawy, Ministerstwa 
Odbudowy oraz w budżecie Ministerstwa Komunikacji po­
zycja — odbudowa warszawskiego węda kolejowego.

Q  LERZYMIĄ w iększość kredy- 
tów  państw ow ych, przeznaczo­

nych n a  odbudowę W arszawy, p re ­
lim inu je M inisterstw o Odbudowy, 
k tó re  p rzy  pom ocy sw ych agend, 
ściśle zw iązanych z odbudow ą s to ­
licy (np. BOS), w yznacza n a  ten  
cel k redy ty . N a  ro k  1948 sum a p re ­
lim inow ana przez BOS ja k  już sy ­
gnalizow aliśm y w yniosła ck . 9 ml- 

; liardów  zł. M inisterstw o Odbudowy 
nieznacznym i popraw kam i za-

AGA 1743
superheSesrcdyna 
po lsk ie j p rodukcji

Komisję Finansową Sejmu, preli­
m inarz rozpatrzony i uchwalony 
zostanie ostatecznie przez Plenum 
Sejmu.
TM' A DWA zasadnicze p unk ty  k ła  

dziany je s t szczególny nacisk 
przy  w yznaczaniu kredytów  d la  od­
budow y W arszaw y w  r. 1948. M ia­
nowicie n a  budow nictwo m ieszka­
niow e i sp raw y  kom unikacji. 
P ierw sza pozycja stanow i ok. 35 
proc. budżetu M in. Odbudowy (dla 
W arszaw y), tj .  ponad 3 m ild, zd., 
d ru g a  ok. 12 proc. tj. — ponad 1 
miild zł. T e dw ie zatem  pozycje się ­
g a ją  blisko połow y całości p re lim i­
now anych sum  n a  odbudowę stoli-

Seminaria w szkole
Zw, Z a w o d o w y c h

W dniu 29 listopada zakończyło 
w Wojewódzkiej Szikole Związków Z.a* 
wodowych w Warszawie 5-dniow» s e ­
minarium dla członków zarządów od- 

żne ogniw o (jak  pam iętam y sp rz e d ' działów Związków Zawodowych. S«ml- 
w ojny) w kom unikacji m iejskiej, „arium ukończyło 94 a k ty W ó w  
'W ystarczy np.^ fak t, iż z chwilą. u- związkowych. W grudniu odbędą s^ę

dwa dalsze seminaria. Zajęcia o-dby-

Centrala Handlowa Przemysłu Elek­
trotechnicznego wypuściła na rynek 
pierwszą superheterodynę typu AGA- 
1743, wykonaną w kraju.

Jest to nowoczesny, estetyczny p if - i z  _ ______________  __
ciolampowy aparat o trzech zakresach j tw ierdziło  p ro jek t BOS-u, przesyła- 
fal i pięciu obwodach rezonansowych.; ją c  p re lim inarz  do CUP-u. J a k  się 
Dla sprzedaży aparatów przeznaczony j dow iadujem y CUP n ie ty lko  nic

drów N?V4i!0W k ró S P 7S - Ul' ° Iea? ' : ™e obdą}> lera n aw et dodal Jeszcze| Q  ZCZEG ÓLNEJ ostrości n ab ie ra  drów Nr 4. Wkrótce zostanie o tw arty , pew ne pozycje, m iędzy lm-nymi n a !
SKlep reprezentacyjny na Nowym | zakup  now ej p a r tii C haussonów .'
Swiecie. j Dzięki tem u  sum y prelim inow ane

Nabywca radioodbiornika otrzym uje. n a  r . 1948 w zrosły nieco do global-
przy sprzedaży półroczną gw arancję.! nej liczby ok. 9 m iliardów  190 mi-
Poważnym plusem aparatu jest także; lianów  zł.
to, że nawet po okresie półrocznym, I [poprzez K om itet Ekonom iczny 
można nabyć do niego w CHPE lampę < R ady M inistrów , R adę M inistrów  i

rucham ien la  linii średnicow ej i 
dw orca w okolicy ul. M arszałkow ­
skiej — ponad 25 tys. do jeżdżają­
cych do piracy w  W arszawie, a  za ­
m ieszkujących praw obrzeżne okoli­
ce podm iejskie, będzie dowożonych 
pociągam i (PKP do cen tru m  m ia­
sta . O dpadną wówczas wszelkie, 
ta k  dobrze dziś znane trudności 
(niem ożliwe do usunięcia), d o ja ­
zdów z dw orców  prask ich  tra m w a ­
jam i, au tobusam i itd . przez m ost.

wają się w godzinach od 8-ej do 17-ej. 
Uczestnicy seminariów otrzymują o* 
miejscu śniadania i obiady.

7 - 3  hm  Zjazd  
W aw elh erczy h ó w

W dn. 7 J3 hm. odbędzie się w War* 
ezawię, przy ul. Boboii Nr 14, pierw  
szy powejorny Zjazd W awalberczy 
kó-w. Protektorat nad zjaz-dem objęli: 
minister Minc, min. Skrzeszewski, mwv 
Kaczorowski, tria. Rusinek, mu*. Raba 
■noweki j mia. Puick.

W awelberozycy! Zgłoście swoje ek*
kalnych. R ok przyszły pow inien i w  obrębie sto licy  duży nacisk n a  dualne adresy do. komitetu organie*" 
przypuszczalnie przysporzyć m la-i odbudowę w łaśn ie lin ii średnico- j cyjnego: Warszawa, ul. Konopczyński*

 ____________________        M inisterstw o K om unikacji preli-
cy. R ok 1947 dał W arszaw ie (łącz-i rninuje n a  te  cele, Jak się dowiadu- 
n ie  z w kładam i in ic ja tyw y prywat- i €̂Tny> pomad 2 m ild  zł., k ładąc w  
tn e j)  ok. 9 tys. now ych izb mlesz- i sw ych pizyszłorocznych robotach

s tu  ck. 12 tys. tych  izb.
5CS
ją  sp raw y  k o m u n ik ac ji Do­

św iadczenia i obserw acje tegorocz­
n e  (podkreślaliśm y to  rów nież w ie 
lokroitnie) sygnalizują, że W arsza­
w a jeśli chodzi o zagadn ien ia k o ­
m unikacji zaczyna się dusić. B rak i

w ej. (s-ki). go A

gwarantowanej jakości, co w wypad- \ w reszcie, — bo ta k a  je s t n o rm aln a  
ku nabycia dobrego nawet aparatu n a , d ro g a  prelim inarzy  budżetow ych 

wolnym rynku jest dziś niemożliwe, poszczególnych M inisterstw  — przez

Teren dworca 
oczyszczony z gruzów

w  kom unikacji zaczynają d la  m iesz . ^  niedzielę w godzinach popołud- co trudniejsza. Również i tu za kffki 
kanców  stolicy być podobnie pirzy- ! udowych zakończono rozbiórkę Dworca dni usunięte zostaną całkowicie resztki

Związki zawodowe  
zaopatrują świat p r a c y

nawiązała z wieloma
spółdzielniami i centralami zbytu kon­
takty, mające na celu udostępnienie

  ____          _ cz-loeikom Związków Zawodowych na-
twie wymaga przeciętnie 120 tys. płu. j bywanie towarów po cenach zniżonych.

W ciągu ostatniego półrocza War- trzecia j deputatów węglowych, 
sza weka ̂  Rada Związków Zawodowych i Rada Związków Zawodowych wyda- 

hurtowniami, I ła na ekutelk umowy z Państwowym 
Domem Towarowym 5.000 talonów 
członków Zwiąż. Zawód. Na każdy ta ­
lon zrealizowano 20 metrów materiału.

gów, 150 tys. bron, 36 tys. kultywa- 
torów, 30 tys. kieratów, wialni, młyn­
ków oraz 20 tys. innych narzędzi.

Obecna produkcja wystarcza nie 
tylko na pokrycie zapotrzebowań ryn 
ku wewnętrznego, ałe pozwala kiero­
wać część nadwyżek produkcyjnych 
l a  granicę.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY 
ROZSZERZA PRODUKCJĘ 

Destylamia smoły „Zabrze" w Za­
brzu uruchomiła w dniu 1 września 
rb. produkcję naftalenu wirowanego 
w wysokości 40 ton miesięcznie. Ma­
ksymalna zdolność produkcyjna tych 
zakładów wynosi 80 ton miesięcznie.

Naftalen wirowany ma zastosowa­
nie przy produkcji sadzy, jako rozpu­
szczalnik oraz przy produkcji podpa­
łek.

PRACE STOCZNI 
WROCŁAWSKIEJ

Stocznia we W rocławiu w rb. wy­
remontowała i oddała do użytku 3 hoj 
lowniki, 1 statek inspekcyjny i 6 in­
nych obiektów rzecznych.

Wraki, które jeszcze przed rokiem 
tarasow ały przejazd na Odrze, dziś 
•ą  już zdatne do transportu. 
NOTOWANIA GIEŁDY ZBOŻOWEJ 

W  WARSZAWIE 
Dnia 1 bm. warszawska giełda zbo­

żowo - towarowa: pszenica 3.600 — 
3.700, żyto 2400 — 2.500, jęczmień 
2.400 — 2.500, owies 2.400—2.500, mą 
ka pszenna 80 proc. 6.000, 70 proc- 
6.300, żytnia 90 proc, 3.350, 80 pioc. 
3.550, otręby pszenne 2.500 — 2.600, 
Żytnie 2.100—2.300, jęczmienne 2.000 
— 2.100, kasza jęczmienna 4.800 — 
5.000, rzepak jary 16.000— 17.000, gor

W maju, czerwcu i lipcu rozpirowa- 
dzeno między członków Związków Za­
wodowych 70 ton cukru, cikoło 20 toci 
maiki pszennej, 8 ton groch u ; haszy, 
257 kg herbaty, 1.500 kg cytryn j  po­
marańczy. x

Po pertraktacjach z Centralą Zbytu 
Przemysłu Produktów Węglowych roz­
dzielono 53.125 ton węgla interwencyj­
nego dla nieposiadającyc-h kart zaopa-

Rów.nież z PDT rozdzielono ponad 
7.000 metrów płótna białego i ikretonu.

W ostatnim okresie Rada Związków 
otrzymała 17.500 metrów szkła okien­
nego oraz 15.540 żarówek, rozdziela­
jąc je poszczególnym Związkom Zawo­
dowym. Rozprowadzeniem przydziałów 
zajmuje się referat ekcnomiczoy, któ­
ry sporządza rozdzielniki na podsta­
wie list zgłaszanych przez poszcze­
gólne Związki.

stolicy być podobnie przy-i , ,
k re , ja k  s ta ła , najw iększa bez-‘ Ołownego. Dziś Komisja Minister- dawnego budynku pocztowego, zalega- 
sprzeczmie bolączka — b ra k  m iesz--s^wa Komunikacji przejmie od SPB o-ijące wykop kolejowy, 
k ań  I czyszczony już teren. I Przez zakończenie tych dwóch prac

W yrów nania niiedobo.ru nie da- Termin został dotrzymany. Zakoń-. droga dla torów kolejowych do śród*
się już obecnie osiągnąć f ra g m e n -iczono rozbiórkę przed 1-ym grudnia,. inieścia jest woina. (wk) 
tarycznym i zastrzykam i lub  improM c0 zawdzięczyć należy wyjątkowo c- 
w ieow aną ła tan in ą . j fiarnej pracy robotników, którzy w

Z asadniczym  problem em  je s t bu-l ostatnim okresie pracowali tu niemal; 
dow a dwóch nowych m ostów  i prze! bez przerwy. Gruz wywożono na dwie 
bicie a rte rii przelotow ych. Część' zmiany. Przez pełne niemal 24 godzi- 
tych  robó t rozpoczęto już w  rb., p rze \ ny dzień w dzień pracował dźwig, wy­
b ijan ie  now ej ul. M arszałkow skiej, ciągając z rumowiska resztki żelaznej 
odbudow a fila rów  m ostów : Ś ląsko  J konstrukcji.
D ąbrow skiego i średnicowego. W ! Ruiny Dworca przestały już istnieć, 
ro k u  1948 położony będzie n a  te  Leżące na peronach resztki złomu, zni-
p race  szczególny nacisk.

O DBUDOWA w arszaw skiego w ę­
zła  kolejowego, z k tó reg o  roz­

w ojem  i dynam iką łączy się ta k  
ściśle n ie  ty lko  życie stolicy lecz i  
całego k ra ju  — to kom petencje (i 
k redy ty ) M inisterstw a K om uni­
kacji. P rzy  odbudow ie w ęzła w  r . I 
1948 specja lny  nac isk  położony bę-j 
dzie n a  przyśpieszenie robó t na 
lin ii średnice w ej (tunel i  m ost śre-J 
dnicowy) stanow iącej m . in. po tę -1

Dziś —
leczyć

IGO, za 2 fyg. — 370 cliorych  
się .będzie tu notuym szpitalu

Do niedawna wprawne palce ma- 
szynistek wystukiwały tu na kla­
wiszach Remingtonów, monotonną me 
lodię okólników, zawiadomień, odpo­
wiedzi. Jeszcze kilka tygodni temu 
kręcili się tu interesanci, woźni udzie 
lali informacyj, urzędnicy przema­
wiali zaszyfrowanym językiem para­
grafów.

Dziś nie pozostało tu już .nic z daw­
nego biurowego rozgardiaszu. Urzęd­
nicy, dyrektorowie, maszynistki wraz 
z wszystkimi segregatorami, biurkami, 
ćziurkaczami, przenieśli się do odbu­
dowanego gmachu ZUS-u przy ul. 
Rozbrat.

Duży budynek przy ul. Solec 93 
przeznaczony został na szpital. Miej­
sce zdetronizowanego pióra zajmie tu 
znów skalpel.

Najnowocześniejszy szpital
Za dwa tygodnie zostanie otwarty 

pierwszy w stolicy szpital warszaw­
skiej Ubezipieczalni. Już dziś w wyre­
montowanym częściowo budynku prze 
bywa przeszło 100 chorych. Za kilka­
naście dni liczba ta wzrośnie do 370. 
Będzie to najnowocześniej urządzony 
szpital warszawski z działami ortope­
dycznym, chirurgicznym, położniczym, 
ginekologicznym i wewnętrznym.

Ogłoszenie o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, III  piętro, Wy­

dział Gospodarczy ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 12 szt. 
kożuchów długich niekrytych oraz 12 par butów filcowych.

O ferty należy składać do dnia 13.12 1947 r. do godz. 12 00 w  W ar- 
czyca 9.400—9.700, olej lniany 61.000 , szawskiej Dyrekcji Odbudowy Wydział Gospodarczy.

Otwarcie ofert nastąpi dn. 13.12 1947 r. godz. 12,30.
O ferent winien złożyć w adium  w  wysokości 1 proc. ogólnej sumy 

ofertowej w  Kasie I Urzędu Skarbowego, ul. Lindleya 14 — okienko 
N r 6 na rachunek depozytowy W. D. O.

K w it wadialny należy złożyć do w ew nątrz koperty ofertowej.
15074

62000, cebula I wybór 3.400 — 3.600 
buraki ćwikłowe 950 — 1.000, mar­
chew jadalna 650 — 750, ogórki kiszo 
ne 4.000—5.000, konserwowe I wybór
15.000—16.000, marchew jadalna 650— 
750, ziemniaki jadalne 550—620, prze. 
myślowe 500—570, słoma prasowana 
850—950, siano prasowane zwykle j
1.000— 1.100, pietruszka 2.300—2 500. 
Tendencja spokojna. Ogólny obrót 332 
tony.

OGŁOSZENIA DROBNE
R U TY N O W A N E  m a szy n istk i zaan gażu je­
m y  natych m iast. Z głaszać s ię :  W ydział
P erso n a ln y  P a ń stw . Z akłady 1 W arszt. 

m och. —  W arszaw a, A l. N iep od leg ło
165. 15066

Do Rejestru Spółdzielni Sądu Okręgowego w Lublinie, RSp. 1754 
wciągnięto 7 listopada 1947 wpis:

Lubelska Spółdzielnia Handlowo - Wytwórcza z odpowiedzialnością 
udziałam i w  Lublinie.

Siedzibą jest Lublin, ul. Buczka 28.
Członkowie odpowiadają za zobowiązania Spółdzielni zadeklarowa­

nym i udziałam i
Przedm iotem  przedsiębiorstwa jest: organizowanie i prowadzenie

wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw  handlowych i wytwórczych z w yklu­
czeniem wyzysku, poniżenia i zniepraw ienia pracy, organizowanie, po­
pieranie i prowadzenie instytucji społecznych, kulturalno - oświatowych 
i wychowawczych dla młodzieży organizacji młodzieży Towarzystwa Uni­
w ersytetu Robotniczego i organizacji robotniczych, dzierżawienie i naby­
wanie rucnomości i nieruchomości, prowadzenie działalności spółdziel­
czo-wychowawczej, prowadzenie akcji dokształcenia zawodowego mło­
dzieży w  ram ach w łasnej działalności handlowo-wytwórczej.

Udział wynosi 1000 zł. p łatny w  pięciu równych ratach  miesięcznych. 
Zarząd stanowią: Stefan Jadczak, M arian Krawczyk i Leonard P a- 

tyński.
Czas trw ania Spółdzielni jest nieograniczony. Ogłoszenia będą umie­

szczane w  czasopismach: „Spo!em“, „Młodzi Idą“ i „Robotnik". Rokiem 
obrachunkowym jest rok kalendarzowy. Zarząd składa się z 3 osób i pro­
wadzi wszystkie sprawy Spółdzielni w  sądach, urzędach i wobec osób 
trzecich. Korespondencję bieżącą oraz pokwitowania spółdzielni podpi­
suje pod stemplem dwóch członków Zarządu, natom iast do ważności 
wszelkiego rodzaju weksli, pełnomocnictw, umów i zobowiązań niezbędne 

chenki - “ ?ecBe° —̂ garnki -  tobrykl. c i'- P° dpisy trZ° ch członków Zarządu pod stemplem spółdzielni. Likwida- 
Ry hurtowe. Prowincja zaliczenie 14618 CJ? przeprowadza się zgodnie z przepisam i ustawy o Spółdzielniach. 15075

C H E V R O L E T  d w u ton ow y  oraz G azik p ć ł-  
tora jon ow y  w  sta n ie  u żyw aln ym  sprzeda  
S p ółd zieln ia  ,,P ion ier"  — W arszaw a-żo-  
liborz. u l. D y m iń sk a  nr 9. 15079
U N IE W A Ż N IA M  leg ity m a cje  służbow a  
CK W  P P S  oraz k arto  R K U  na  nazw isko  
A dam czyk Czesławu_________  15061
U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion y  d o w ó d  k o le jo ­
w y . M uraw a Zofia. 15071
W Y D ZIA Ł  I  C Y W IL N Y  Sadu O kręgojre-

5o W arszaw a og łasza , że w p łyn ą! pozew  
ad w ig i H erzog  przeciw ko Stefanow i 

H erzog  o rozw ód, że d la  n iezn an ego  z 
m iejsca  p ob ytu  S tefana  H erzog  w y zn a ­
czono kuratorem  adw okata  F ran ciszk a  N i­
ż yń sk iego . zam . W arszaw a, N ow ogrod z- 
k a 6-a. N r I: C. 1411/47.____________ 15076
W Y TW Ó R NIA  G RZEJNIKÓW  E L E K ­
TRYCZNYCH — W arszaw a, W spólna 35,

W części niewykończonej prowa­
dzone są jeszcze intensywne prace re­
montowe. Robotnicy kładą linoleum, 
hydraulicy sprawdzają działanie wo­
dociągów. Jeszcze kilka elektrycz­
nych przewodów, trochę stolarskich 
poprawek i lśniące świeżością sale 
będą mogły przyjąć pierwszą partię 
chorych.

Przyjęty personel, zmagazynowane 
materace, pościel, przygotowane łóż­
ka — wszystko to nastawione już 
jest na rozpoczęcie normalnej pracy.

Jeszcze kilkanaście dni.

Pedantyczna czystość
Jesteśmy w uruchomionej już części

szpitala. Jak na taśmie fiimowej'prze- 
suwają się przed nami sale, korytarze, 
narzędzia, aparaty, i znów sale i znów 
aparaty. Pamięć notuje jakiś życzliwy 
uśmiech, zauważony gdzieś skurcz
bólu, mizerną twarz 6-cio letniego
chłopczyka. Wspomnienie pedantycz- 
nej wprost czystości pozostanie może 
jako wrażenie najtrwalsze.

Dr Opacki dla chorych chirurg-or- 
tope-da, dla nas dyrektor szpitala i 
uprzejmy informator, wyjaśnia za­
stosowanie urządzeń, wymienia ja ­
kieś nazwy, diagnozy.

Heine medina... sterylizacja... 
wyciąg... przychodnia ortopedyczna... 
85 zdjęć kostnych dziennie... Roman 
Fomin... wypadek samochodowy... 
Zapamiętane fragmenty zdań, strzępy 
rozmów składają się w obraz codzien. 
nej pracy szpitala, w nieuporządko­
wany komentarz do własnych spo­
strzeżeń.

Długa wędrówka po budynku za­
kończona. Jesteśmy szczerze zadowo­
leni, że Warszawie przybył nowy

szczone fragmenty instalacji zostaną 
za dwa dni sprzedane z przetargu.

Wyścig pracy między robotnikami, 
odgruzowującymi Dworzec Kolejowy 
i Pocztowy został więc rozstrzygnię­
ty. Na usprawiedliwienie jednak pra­
cowników odgruzowujących Pocztę 
przyznać należy, że praca ich była nie-

OSwarcle
roJk-i. szkolnego
w Akademii W. F.

W sali szermierczej Akademii WF 
na Bielanach odbyło się uroczyste o- 
twarcie roku akademickiego. Uroczy­
stość zaszczycili swą obecnością wi­
ceminister MON gen. Spychalski, gen 
Bordziłowski, gen. Kuszko, przewod­
niczący państwowej Rady WF j PW 
gen. Gilewicz, dyrektor PUWF inż 
Kuchar, delegaci władz centralnych, 
organizacji młodzieżowych, związków 
sportowych itd.

Uroczystość zagaił dyr. Akademii 
WF płk. Górny, który złożył sprawo 
zdanie z działalności Akademii za Tok 
ubiegły, po czym przemówił gen. Spy­
chalski, podkreślając znaczenie w y­
chowania fizycznego, które w odro­
dzonej Polsce będzie traktowane bar­
dzo poważnie, czego dowodem jest 
dekret o obowiązku powszechnego 
WF i PW. Dalszą część uroczystości 
wypełniły produkcje wokalne słucha­
czy Akademii.

Ryb na święta
b ę d z i e

pod dostatkiem
Centrala Rybna 6zykuje na święta 

dla Warszawy tyle ryb, ile tyliko zdo- j 
łamy
znaczne ilości karpia żywego, mrożo 
nych 6amdaczy, szczupaków, leszczy 
oraz wszystkich gatunków ryb śnię­
tych, począwszy od sandacza i szczu­
paka. Dużo będzie również konserw 
rybnych i ryb wędzonych.

Dnia 10 b. m. Centrala Rybna w po­
rozumieniu z Min. Przemysłu i Han­
dlu wyda dokładny cennik specjalny 
na ryby tak, że nie będzie w tym roku 
zwykłego przedświątecznego pasku.

Jubleusz Owerly
W pierwszych dniach grudnia Teatr 

Powszechny wystawi „Żabusię" Z a p o l­
skiej. W  sztuce tej wystąpi Paweł 
Owerło, którego 65-lcc'-e pracy scenicz 
nej przypada w reku bieżącym.

Warto przypomnieć, że przed 40 la

T E A T B  PO LSK I (K arasia  2 ):
środh — godz. 18: „ P a n  In sp ek tor

p rzyszed ł” .
Czw artek — godz. 18: „ H am let’*.
P ią tek  — godz. 18: „ H a m let” .
Sobota — godz. 14: „W ilk i i ow ce’*, 

godz. 18: „ P a n  In sp ek tor  przyszed ł" .
N ied z ie la  — godz. 14: „ P en e lo p a ” , g o ­

dzina 18: „ P a n  In sp ek tor  p rzyszed ł” .
T E A T B  HOZB1AITGSCI (M arszałkow ska  

8): godz. 19 „N ie  igra  s ię  z m iło śc ią ” , 
T E A T B  PO W SZECHNY (ul. Z am ojsk ieg*  
20): godz. 19 „ R o z y ” .

T E A T B  NOWY (u l. P u ław sk a  89)1 
godz. 18,30 „ W ese le  F ig a ra ” .

T EA T B  MAŁY (M arszałkow ska 81)1 
godz. 19 „ żo łn ierz  t bohater" .

T E A T B  „JA SK Ó Ł K A ’ (M arszałkow ska  
69): godz. 19 „D rzw i zam k n ięte” , „W ezy-  
s tk o  na  dobre s ię  zm ien ia” (T eatr  „M i­
n ia tu r y " ).

T liA T lt „COMO E D I A’-* (u l. Szw edzka 8) 
godz. 19 „H alk a" .

„T E A T B  DKIECI W ARSZAW Y”  tS tu -  
dio. K arow a 31): g . 12 (d la  szk ó ł) w ido­
w isko „N a  ja g o d y ” .

„W R Ó B ELEK  W A R SZA W SK I” (u l. 
Z ygm un tow sk a 8 ) ;  „ N a  w sze lk i w y p a ­
d ek ” . P ocz. o godz. 17,15 i 19,15.

W  n ied zie le  i  św ię ta  pop oludn ićw k a •  
godz. 15.

W  P IĄ T E K  — W  FIL H A R M O N II  
D Y R Y G U JE FRANCO  A U TO BI  

’ W p iątkow ym  kon cercie  F ilharm onii
W arszaw sk iej, 5 grudn ia  br., znów  m am y  
zagran icznych a r tystów . D y ry g o w a ć  k on ­
certem  będzie  am erykańsk i d y ry g en t  
Franco A utori. So listk ą  będzie w yb itn a  
czeska śp iew aczka E lizk a  R e iss ig o w a , 
która od śp iew a  cyk l p ieśn i czeskich .

K W A R T ET  K R A K O W SK I W  YMCA
D ziś, dn. 3 grudnia, wy%tępi w  W arsza­

w ie  w  sa li P o lsk iej YMCA o godz. 19, l e -  
sp ó l kam eralny „K w artet K rakow ski”  w  
sk ład zie: S. T auros — I skrzyp ce, W . L a ­
ta ła  — II skrzyp ce, T . G onet — a ltów k a  
i Z. A dam ska — w io lonczela . IV p rogram ft 
M ozart, B acew iczów n a i Szostakow icz. 
Studenci W yższych  U czeln i i Szkół M u­
zycznych  k orzysta ją  z 50 proc. zniżki,

PO R A N E K  C H O P IN O W SK I  
TADEUSZA W ITU SK IE G O

W  nied zie lę  7 bm . w ystąp i w  sa li P o l­
sk iej YMCA o godz. 11.30 m łod v  p ian ista  
polski T adeusz W itu sk i. W  program ie u- 
tw o ry  Chopina. P rzedsp rzedaż b ile tó w  W 
k sięgarn i G ebethnera i W olffa—Z goda 12. 
te ll. 8-82-90 od  3 -1 7 .

T k i M a J
„A TLA N TIC ”

życia”.
„P A L L A D IU M ”  (Z łota  

sk rzyd eł" .
„PO LO N IA ”  (M arszałkow ska  

|  w antu ra w  zaśw iatach .
„ST Y L O W Y ” (M arszałkow ska

(C hm ielna 33): „ W  im i*  

’/ 9 ) : „L u d zie  b ej  

56): „A - 

112):
zjeść. Dostaniemy w ię c  bardzo j^ R E N A -^ U ^ ż y n ie r s k a  2): „C urie Skio

d ow sk a” . Pocz. sean sów o godz. 13, 15 30, 

’ „S iód m a zasło-

szpital Naprawdę bardzo zadow olę-jfy Owerło grał rolę kochanka'„Żabu-
ni. (wk) 6 t“, a  o b e c n ie  g r a  r o lę  je j  o jc a .

Nie w o ln o  sp r ze d a w a ć  
wódek „własnego wyrobu'■ «(

v 3 L a,.hZe ak cyz?w e s tw ierd ziły , że w  za- \ w ym  M onopolu Sp iry tu sow ym  i naraża
kładach u p raw m on ych  do w y szy n k u  w ó- Skarb P a ń stw a  na pow ażne " tr a ty

Izba Skarbow a w zyw a  zak ład y  sprze- 
d a -y  nap ojów  alkoh olow ych  z w y sz y n ­
k iem  do b ezw zg lęd n ego  zaprzestan ia  
w sp om n ian ego  n ie lega ln ego  p ostępow ania  
i o strzega , że w przypadku ujaw n ien ia  
ta k ieg o  p rzestęp stw a  skarbow ego, dany  
zakład zostan ie  bezw zględ n ie  pozbaw ion y  
praw a sprzedaży  nap ojów  alkoh olow ych  
nieza leżn ie  od inn ych  sk u tk ów  p rzew i­
dzianych w  p raw ie karnym  sk arbow ym .

dek. konsum entom , żądającym  podania  
(W ódki gatu nkow ej, pod aje s ię  w  karaf- 
| kach nap oje sporządzone na m iejscu , w  
i zakładzie, ze sp iry tu su  do celów  dom ow o- 
I leczn iczych  (w zg lęd n ie  z w ódki c zy ste j)  
j zapraw ionego sok iem  naturalnym , lub  
| przy  użyciu  inn ej zapraw y.

T ego  rodzaju  n ie leg a ln y  w yrób  w ódek  
gatu n k ow ych  w  p ow yższych  zakładach  
je s t  n iezgod n y  z przep isam i o  P a ń stw o -

20,30
„TĘCZA”  (S uzina 4 ):  

n a ” . P oczątek  sean sów  o g. 13.
„A K TU ALN O ŚC I” (w  k in ie S ty lo w y ): 

ty lk o  jed en  sean s o g . 11. 1) ilron ik a
film ow a, 2) P rzeg ląd  w ojsk ow y nr 4, 3) 
Su ita  w arszaw ska. 4) I la lu żn ica  czarna.

W stęp : 35 z ł (na w szy stk ie  m iejsca ).

j p u s l y s z y m y
LX> cu RADIO

CZW ARTEK , 4 G R U D N IA  
Warszawa I

6,00 S ygn a ł czasu; 6,15 W iad. porań.; 
6,20 M uzyka; 7,00 D zień , porań .; 7,15 Mu­
zyka; 8,10 M uzyka; 8,35 IConc. Ork Dip- 
te j; 10,45 Aud. M in. O św iaty  „W  22 rocz. 
zgonu W ł. R eym on ta” ; 12.03 W iad. poi.; 
12,15 M uzyka; 12,20 ,,Z m ikrof. po kra­
j u ’ rep or.; 12.30 M uzyka lud . W vk. Ork 
R ozgł. P ozn ań sk iej pod dyr. G iżelsk ie- 
go; 16.00 D zień , pop oł.; 16,20 „T u  mówi 
Śląsk. K opal. W ęg .” repor. dź.; 16 3Ł 
„ śp iew a jm y  p io s .” aud . d la  dzieci pod  
kier prof. B r. R u tk o w sk ieg o ; 17,00 „M u­
zyka dla w szy stk ic h ” . W yk. M ała Ork. 
P R  pod dyr. St. R achonia; 18,00 RUŁ  
„J a k  p ow st. sp o łecz .” w yk i. W ac. B ie­
leck iego ; 19,00 Z zagad. św ia ta  praeyi 
19,10 A udycja  d la  w ojsk a; 19,40 „M elod  
św ia ta ” ; 20,00 D zień , w ie c z .; 20,50 Mieja 
i w ie js . b iedot, a  rew olu c. odcz ; 21.00 
K oncert sy m f. w  w yk . Ork. w B rn ie poo 
dyr. B retisław a  B a k a li; 22.05 K onc muz 
tanecz. w  w yk . Ork. P R  pod dyr. J . Caj- 
m era; 23,00 O statn ie  w ia d .; 23,20 M uzyka  
pow ażna; 24,00 H ym n.

W arszaw a II
16,0° D zień , p op oł.: 16,35 Tduzyka; IS 45 

„W  pośród pożó łk łych  pergam inów  szcze- 
cińsk ich  p o g a d .; 16,55 M uzyka; 17 45
P op ul. u tw ory skrzypc. w  w yk . Mar D 0- 
b rzyń sk iego ; 18,00 Opera; 20,00 D ziennik  
w iecz.; 22.00 RUD „Jak  p ow st. sp o łecL ” 
w ykł. W acł. B ie leck iego . P Ł

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  P R E N U M E R A T  A M IESIĘCZNA 76 ZŁ
O głoszen ia  drobne po zł 30 za w yraz. P oszu k iw an ie  pracy po zł 15 za w yraz. W  tek śc ie  red ak cvin vm -  
do 70 m m  zł 100: od 71 -  120 mm  zł 140: od 121 -  200 mm zł 175; od 2Ó1 -  300 mm zl 225 njw yże1  

800 m m  zł 300 za 1 mm  szerokość 1 szp alty . Za tek stem : do 70 mm ci 60; od 71 — 120 mm zł 80- od l ’’l  — 
200 mm zł 100; od 201 -  303 mm zł 130; pow yżej 300 mm zł ISO za 1 mm szerokość 1 szp a lty . N ek rolog i do

,  óiJn1 ’ T  J l  , ram 7d i, • j  - T  n)m zt 12®: 0(* 201 — m m  21 15°: powyżej> 300 mm■ł 200 za 1 mm szerokość 1 szp a lty . Za n ied zie le  i św ię ta  dolicza s ię  30 proc. Za term inow y druk og łoszeń  
A d m in istracja  m e odpow iada. 6

OGŁOSZENIA PR Z Y JM U JĄ : C entralne B iuro O gl. i R eki, Sp. W yd W iedza” O ddział w  r
oraz je g o  A gen tu ry  m iejsk ie: Al. Jerozo lim sk ie  18 -  „ Im p et" . K olektura- M arszałkow ska 1 1  L  r  1' „Jerozoh m sk ,e  121- te l- s sS-05
i w szy stk ie  odd zia ły  Sp. W ydaw n. „W ied za” w  P o lsce ; P o lsk a  A gencja  P rasow a 1  B iuro  O rfn . i f ,  i n T  ' w  2 m at PiŚnV
rack iego 11 oraz w szy stk ie  od d zia ły  P . A. P . w  P o lsce ; B iuro Ogłoszeń^^ X t e l n ^ ” -  C e n i ł a  u f  n  T '  ^  P '9‘
M arszałkow ska 3 ’5, P oznań sk a 38. T a rg o w a  67; „W olność"  W arszaw a, M arszalkow ska86; S p  A gencji P r lo w e j '^ G lo b ” m z f f T
B iuro  O głoszeń  T eofil P ietraszek , W arszaw a, W spólna 50, te l. 855-26. „G lob ul. Złota 41

B E D A G U J E  K O M I T E T
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA". Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" -  „Robotnik’ nr J



Sir. 12 . . R O B O T N I K "

W społemowskiej fabryce... nabiału
dojrzewają" 43 tony gatunkowych serów

> n r l  m  I / m .  Ml  I m 1 O  « m  1__.  .  i :   11 . . .

Hr. 330

— Niech będzie masłowni®.
Tow. SjachelsŁi człooek R ady Za-

kła •dcnvej, k tó ry  ma mmie oprowadzić 
po tej k ra ia ie  „mlekiem i masłem .pły­
nącej" skręca w jakąś klatkę echo- 
dową, otw iera drzwi, prow adzi przez 
labirynt korytarzy, potem znowu sk rę­
ca, aby w reszcie, oznajm ić z  zadowo­
leniem.

—  Mr.afcv.rna.
Jesteśm y w cali, gdzie p r^ r a łń a  się 

i  pakuje  marło. W  oddziale mleczar­
sko-; aj ciŁrdk im 
Hożej 51.

„Społem" przy ul.

12 1 pól dkg otrzymamy iloraz, który 
będzie odpowiednikiem pełnej ilości 
kostek topionego sera  w yprodukowa­
nego w październiku przez tu tejszą to- 
piailnię.

Z grubsza — około ćwierć miliona 
sztuk.

ćw ierć miliona opakowanych w cyn- 
łolię kostek opuszcza miesięcznie tę 
halę. Dzień w dzień tona topionego 
sera w  drobnych 12 i pó ł dkg „odcin­
kach" wychodzi z szengu pracujących 
tu  maszyn.

K olejno —  wygląda to  tak : z nad ­
chodzących z prow incji krążków  i ku! 
surowego jeszcze 6era, część wyselek­
cjonowaną, poddaje  się przeróbce, 

pach p rz e ra b ia n e g o  m asła ma w I « * T  trapistów , tylżyckie, ho­
le  coś świeżego, coś. co wvwofu'ie! , 0rislkł«, Przetapia się w dużym ko-i

t'*e. Następnie, zaw artość rozlewana I 
jest do specjalnie haszykowanych opa-1 
kov/ań z cyn.fo.lii. Robi to  oczywiście 
maszyna, k tó ra  spełnia równocześnie 
ro lę  w agi. Po zastygnięciu , ser zostaje 
ostatecznie opakowany, nalep ia  się 
.etykietkę i ekspediuje w świat.

‘— Proste. C o? Musicie jednak p a ­
miętać, i e  my .jesteśmy jak gdyby 
tylko wykańcza In ia, jak gdyby „halą 
montażową" w .produkcji serów. Całą 
pracę iwstępną od bańki mleka do krąż 

j ka  sera, wykonuj ą mleczarnie w tere- 
nię, U nas się właściwie tylko sery 
„uszlachetnia".

W szystko za m ało
jP  RZEDE wszystkim — zapach. Za 

pach przerabianego m asła ma -w 
sobie coś świeżego, coś, co wywołuje 
apetyt. M oje zainteresowanie tą  w ar­
szawską fabryką nabiału, gwałtownie 
6ię wzmaga.

—  Hm, powiedzcie mi towarzyszu, 
co znajduje 6ię w  tych zgrabnych, dre­
wnianych beczułkach?

—  W  beczułkach mleczarnia z rejonu 
oddziału dostarczają masło, które na

1
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Szarzy ludzie i wielcy ludzie

m m m

S er  h o len d ersk i z... G óry K a lw a r ii1 na  ch w ilę  po k ą p ie li w  p a ra fin ie
(F o to  SAP)

%

| Ser lubi spokój
J |- |K A Z U J E  się, że z 6erem to coś tak 

jak  z  zimowymi jabłkami.
Już  zerwane, a  jeszcze niedojrzałe.
Już  niby gotowe, a jesacze nie n a ­

dają  się do  sprzedaży. Ser musi przez 
jakiś czas „dojrzewać". Czas uszla­
chetnia jego gatunek.

Żółte krążk; i kule najlepiej czują 
się w półm roku ziffl.ąej piwnicy. Tu 
osiągają dojrzałość, która kwalifikuje 
je do  rozpoczęcia „samodzielnego ży­
cia".

Jak  dowiadujem y 6ię od miejsco­
wych fachowców, sery  obecnie zwal-

śgiieje się tow. Stachelski. Musicie 
wiedzieć, źe. sery  wymagają specjal­
nej opieki. Tow. W iśniewska jest ta ­
ką „wychowawczynią". P ilnuje by się 
nie zepsuły.

H olenderski ser z... Góry 
Kalwarii

KILKUNASTU magazynach na 
wielu kondygnacjach półek do j­

rzewa 43 tony sera. Pełmotłusty ser 
trapistów z Ciechanowa, ser tylżycki z 
Mławy i wiele innych.

Na każdej półce jest zbiorowa me­
tryka, mówiąca o ich wieku, pochodze­
niu i gatunku.

—  Ser Edam ski —  (przyszedł na 
swtat) 10.X. — (w miejscowości) G óra 
K alw aria — czytam teci krótki rodo­
wód.

—  Już 5 tygedni jest u nas. Za ty ­
dzień będzie debry,

Po kąpieli w czerwonej parafinie to ­
warzyszącej wyekspediowaniu sera w 
iw iat, zmicnj on „nazwisko" na lepiej 
brzmiące — Ho lend erek i. A kt ten zo-, sery  obecnie zwai- i . .

.przedterminowo". Normalnie | en,'e u'rz?dowo potwierdzony w ofim anę 6ą
powinny być przecaowywao

cjalcych specyfikacjach przesłanych ra­
zem z seram i do spółdzielni, gdzie nikt 
już nie domyśli 6ię jego „parweniu- 
6zowsikiego" pochodzenia.

Ser z Góry -Kalwarii, zanim zostanie 
serem holenderskim , musi odleżeć się 
w W arszawie. Tak od razu, widocznie, 
me można zostać cerem holenderskim...

W dojrzew alni serów „urzęduje" k il­
ka wypasionych kotów. Obowiązki 
swoje spełn iają  z- pełną powagą. God­
ność, z jaką .pilnują spółdzielczego do­
bra jest zupełnie zrozumiała.

Koty są  również „etatowymi praco­
wnikami ‘ serowni i m ają tu p o w ie r z o ­
ny odpowiedzialny w ydział tępienia 
myszy i szczurów. A nie trzeba doda­
wać, że sytuowane eą dobrze. D eputa­
ty w natu rze  czynią ich lukratywne 
stanowisko przedmiotem powszechnej 
zazdrości okolicznych kotów.

Koty — to  jedyny sposób zabezpie­
czenia sera przed pożądliwością szko­
dników, które go bardzo lubią. Nawet 
ten nie zupełnie dojrzały.

W. Kuczyński 1
co naj-

T cw . W iśn iew ska  p ra cu je  ja k o  p ie­
lęgn iarka ... se ró u i O sta tn ie  sp ra w ­
dzan ie  „ p e ln o tlu stego  sera  trapi- 
9 tó v f‘ 'przed ro zesła n iem  po sk le ­

pach. (F o to  S A P ).

m iejscu zostaje... zaraz zresztą zoba­
czycie.

M aszyna nazywa się po prostu —• 
w ygniatarka. Rolą jej jest masło grun­
townie wymieszać i  wycisnąć wodę. 
Przyszliśm y akurat w momencie, gdy 
s  2-ch 50-cio kilogramowych fasek (je­
dna z  Mławy, druga z  płońska) ro ­
botnik szerokim n^phom wyrzuca m a­
sło na dużą, obrotową prasę. •

Druga, maszyna to  formierka. Tutaj j 
z niekształtnej bryły  wyciśniętego już 
m asłą pow stają ćwierćkilograraowe 
paczki opakowane w pergaminowy p a ­
pier.

Apetyczne paczki nieprzerw anie wy-j 
chodzą z automatu... Jedna, druga,) 
dziesiąta, dw udziesta.

—  Dziennie pakujem y ich 6.000. Na 
to  jednak, żeby zaspokoić zapotrzebo­
wanie W arszawy, trzebaby zrobić 4 
razy  więcej. W  W aresąwłe potrzeba 
jest 6 ten  m asła dziennie, podczas gdy 
my rzucam y ca  rynek tylko półtorej 
tony.

T ona  dziennie

J EŻELI 28 ton czyli 28 000 kg. czyli 
28.000.000 dkg podzieli się przez...

mniej 3 miesiące, podczas gdy cbecr.i-e 
cały  proces dojrzew ania zredukowano 
do 6-ciu tygodni.

— A no wiadomo, brak miejsca, za­
potrzebowanie duże — mówi tow. W iś­
niewska, popraw iając długi, biały far­
tuch.

Tow. W iśniewska pracuje jako pie­
lęgniarka —  informuje mnie mój prze­
wodnik.

—  Pielęgniarka?
— No tak  pielęgniarka... 6erów —
r

M am  znajom ą. N ie jest ani 
działaczką społeczną, ani se­
kre tarką  żadnych  kół i organi­
zacji, ani panią dom u ani pa­
nią modną. M oja znajom a  
dw ie rzeczy znakom icie robi: 
fenom enaln ie pierze  i  jeszcze  
lepiej sprząta. N azyw a się 
Brońcia.

Spo tka łem  niedaw no Broń- 
cię, no i p y ta m  się tradycyjn ie , 
co słychać.

—  Praczuję w  M iniszter- 
sztw ie  •— z dum ą odrzekła  
Brońcia.

1 —  Ho ho —  zdum ia łem  się.
—  A  w  ja k im ?

—  Szpraw  Zagranicznych. 
Z am iatam  tam  schody  —  do­
dała dla w yjaśn ien ia  Brońcia.
■— Poszada ształa i etatowa  — 
zakończyła.

Śm ieszne?... A  to dlaczego? 
Ze n ib y  sprzątaczka schodów  
nie je s t pracoum iczką m in is­
terstw a, ty lko  sprzątaczką?  
W łaśnie, że jest.

W  św ia tku  naszym  ta k  ju ż  
się utarło, że człow iek liczy się 
dopiero od referenta , m ajstra  
albo właściciela sklepu. Reszta  
to tłu m , masa, ludzie bez tw a ­
rzy  i nazw isk...

Trzeba przyznać, że nasza 
obecna rzeczyw istość, zd jęła  
piętno z ludzkich  pariasów. 
N iek tó rym  się to nie podoba. 
Trudno. Dla m nie jes t to rew o­
lucyjna  i p iękna  inow acja spo­
łeczna.

N ie m a bram inów  i paria­
sów. M inister pracuje tak samo, 
ja k  Brońcia. Jest je j kolegą z 
m inisterstw a, ty lko  zakres jego

Pięściarska reprezentacja Europy 
bez najlepszych zawodników

W oddzia le  „S pólem “ na  H ożej is t ­
n ie je  ró w n ież  d zia ł ja jc za rsk i. P rze­
św ie tla n ie  ja je k  je s t  n a jlep szym  
sposobem  zbadan ia  s to p n ia  ich 

św ieżości. (F o to  SA P )

W  D ublinie obradow ała w  ub ie­
głym tygodniu kom isja techniczna 
M iędzynarodow ej feaeracji pięściar­
skiej nad spraw ą ustalen ia  składu 
ósemki p ięściarskiej Europy na mecz 

i ze Stanam i Zjednoczonym i. Mecz ma 
js ię  odbyć 28 grudnia w Chicago.

Skład Europy ustalono następująco: 
w w adze muszej M ajdloch (Czechosło 
wacja), w koguciej W. Lenichan (Ir­
landia), piórkow ej P. Mac C iurę (Ir­
landia), lekkiej del Carlo (W łochy), 

j półśrecniej G. Humetz (Francja), w 
j średniej L. Nowiecz (Francja), w pół­

ciężkiej V. Host (Belgia), w ciężkiej 
I Bothy (Belgia).

Zestaw ienie sk ładu Europy z w y ­
m ienionych zaw odników  musi budzie 
pow ażne zastrzeżenia. Brak takich za­
wodników radzieckich jak G reiner w 
w adze lekkiej i Korolcw w wadze 
ciężkiej, k tórzy  bezsprzecznie nie m a­
ją dla 6iebie odpow iednich przeciw ­
ników w Europie, staw ia reprezen ta­
cję Europy pod znakiem  zapytania. 
Równocześnie w yw ołuje zdziwienie 
fakt n iew ystaw ienia w  w adze śred ­
niej m istrza Europy z Dublina F ran­

cuza Escudie lub niem niej św ietnego I ropy został nieszczególnie pom yślany 
boksera czechosłow ackiego Tormy. | i  ekipa, która w yjedzie do USA, lau- 
Zdaje się, że skłiad reprezentacji liu - * rów Europie nie przysporzy.

Polonia (Byłom) zostaje
w klasie państwowej

W  poniedziałek w ieczorem  na po­
siedzeniu Zarządu PZPN zapadła o- 
śta teczn je  decyzja w spraw ie w eryfi­
kacji zawodów p iłkarskich  KKS (Po

cim m iejscu i Polonia bytom ska defi­
nityw nie aw ansow ała do klasy  pań ­
stwow ej. N iezależnie od w eryfikacji 
w ym ienionych zawodów, W G i D

czynności jes t inny. M inister  
zaniedbując pracę, m oże zaw ­
rzeć n iepom yślny tra k ta t han­
d low y, na sku tek  którego B roń­
cia m oże nie o trzym ać p r zy ­
działu teksty lii, a Brońcia za­
m iatając niedbale schody, m o­
że przypadk iem  zostaw ić ogry- 
zek  jabłka, na k tó rym  m in ister  
m oże się poślizgnąć i złam ać  
nogę. W zajem na zależność jest, 
ja k  w idać, w yraźna...

L ekarz w  am bula torium  i 
robotn ik  ZOM  w  kanałach  
m iejsk ich  są w  ty m  sam ypi 
stopniu  pożyteczn i i jeże li  
tra k tu ją  sw oją pracę uczciw ie, 
— rów ne są ich zasługi.

K u lty w u jm y  za tem  m a k sy ­
mę: „właściw y człow iek na
w łaśc iw ym  m iejscu“ i bądźm y  
d um ni z  tego m iejsca. Schody  
społeczne p rzekszta łc iły  się u  
nas na p łaszczyznę i naw et 
znajdując się w  różnych  p u n ­
ktach te j p łaszczyzny  —  za w ­
sze jed n a k  pozosta jem y na je ­
dn ym  poziomie...

Morał tego w szystk iego  je s t  
prosty, chociaż tak sobie m oże  
sform ułow any. Oto on:

„Każdy orze jak  m oże
w  odpow iednim  sektorze...'* 

S T R Ą C Z E K

Śruba w ag i 7 lon -  
ciek aw e o siągn ięc ie  
stoczni gdańskie)

Stocznia gaańska  dokonała ostatnio 
niezwykłego, jak  na sw oje w arunki, 
osiągnięcia, w ykonując odlew  śruby 
okrętow ej o w adze ponad 7000 kg 1 
średnicy 5.30 m, dla s ta tku  „W isła".

Odlew nia stoczni, odbudow ana s 
kom pletnej ruiny, w ykonyw ała dotąd 
szereg pow ażnych prac, nie jes t ona 
jednak  w zasadzie przygotow ana do 
w ykonyw ania odlewów tych  rozm ia­
rów.

Celem wykonania odlewu śruby 
w ybudowano specjalną kadź na żeli­
wo, o pojem ności 15 ton, wykonano 
specjalną skrzynię formierską orai 
formę, wagi 90 ton. W niebywale tru­
dnych warunkach, któro wymagały od 
kierownictwa i załogi odlewni w iel­
kiego wysiłku i ofiarności, dokonana 
odlewu, który udał się w zupełności.

, ' ŁUntlUUW, WIJ 1 IJ

znan) — Polonia (Świdnica). Z aw ody . prow adzi dalsze dochodzenia przeciw 
te p rzeorane nrzez KKS w stocn-nti, I ~-------  ... __- ...te  p rzegrane przez KKS w stosunku 
4:2, zostały  przez KKS zakw estiono­
w ane rzekomo i  pow odu udziału w 
drużynie św idnickiej n ieupraw nionych 
zawodników. W G f D po przeprow a­
dzeniu szczegółow ych dochodzeń w y. 
stąp ił na Zarządzie PZPN z wnioskiem  
odrzucenia pro testu  KKS, jako n ieu­
zasadnionego, i zw eryfikow ania teyu 
meczu zg-odhie z wynikiem  uzyska­
nym  na  boisku tj. 4:2 na korzyść Po­
lonii.

Zarząd PZPN w niosek pow yższy u- 
chwalił, w obec czego w pierw szej 
grupie nie nastąp iła  zm iana na trze-

ko zaw ieszonym  w związku z prote 
stem KKS członkom Zarządu KKS i 
POZPN.

*
21 marca 1948 r. rozpoczną sfę roz­

grywki w klasie państwowej. PZPN 
zaję ty  jest układaniem  kalendarzyka 
rozgryw ek w klasie państw ow ej na 
rok 1948. Pierwsze mecze odbędą się 
już 21 marca.

Polonia przegrała z Radomiakiem.
W arszaw ska Polonia rozegrała w nie­
dzielę w  Radomiu tow arzyskie zawo 
dy p iłkarskie z Radomiakiem 
g rała  je  w stosunku 3:0.

Odpowiedzi
Redakcji

J. M. W arszaw a . G odziny n ad lic z ­
bow e są  p ła tn e  w  na®t. sposób : 
p ie rw sze  dw ie  godziny  n o rm a ln a  
s ta w k a  p lu s  50 p roc., n a s tę p n e  go­
dziny  p lu s  100 p roc. P ra c a  w  n ie ­
dzie lę  i  św ię ta : n o rm a ln a  s ta w k a  
p lu s s to  p roc . Z a  p rzep raco w an e  
godziny  p ra co d aw ca  w in ien  Jest 
bezw zg lędn ie  zap łac ić .

Ż oliborz. Z w rócić  się do  k ie ro w ­
n ik a  spó łdzie ln i z p ro śb ą  o um ożli­
w ien ie  zak u p ó w  w  g o d z inach  po p o ­
łudn iow ych  ty m , k tó rz y  p ra c u ją  
ran o .

Jan D ąbrow sk i, C zęstochow a. 
Z w róćcie  się do  C e n tra ln e g o  Korni- 

prze- i te tu  O p iek i Społecznej za  p o ś re ­
d n ic tw em  m iejscow ego.

BRUNO FRANKttJNO FRANK. CiiffiprMilajJ-1j - m a g e g .

Powoli, w  ciągu lat, nauczył się zaciskać zęby. Niepozba- 
wiony hu m o ru  był naw et fakt, że znalazł się nagle sam, z n ie­
mowlęciem w' ramionach. W yszukał mamkę. Izabela chowała 
się zdrowo. Kiedy jednak  chłopka zmiarkowała, jak  bardzo ten 
hidalgo lgnie do niemowlęcia, poczęła stawiać bezwstydne 
żądania.

A ndrea  ofiarowała się z pomocą. Chciała w ykarm ić dziec­
ko flaszką. W szafie leżą jeszcze sukienki i pieluchy jej có­
reczki...

Nie przysta ł jednak  na to. Kochał nieszczęsną A ndreę  i ob­
ce m u  były przesądy, jej taftę  zastawił również... Na to jed ­
nak  n ie  mógł się zgodzić. A ndrea  pojęła wśród łez, k tóre  teraz 
z lada powodu płynęły  jej z oczu.

A k u ra t  wtedy, w samą porę, przyszedł list z Toledo. P isa­
ła doń matka. „Przywieź mi Twoją małą, M iguelu — pisa­
ła  — będzie m i przypominać dawne czasy, kiedyś Ty sam był 
maleńki i niegrzeczny. Także z innych jeszcze względów do­
brze by  było, abyś przyjechał. Może to być dla Ciebie sprawa 
ważna i korzystna."

To brzmiało obiecująco. „Spraw y ważnej i korzystnej"  po­
trzebował zaiste bardzo. „G alatea" miała m ierne powodzenie, 
właśnie w tym  roku publiczność żądała znowu raczej ksiąg 
rycerskich aniżeli romansów pasterskich. Dobrodziej Colonna 
okazał się także dość skąpy. Pieniądze Miguela miały się ku 
końcowi.

Za ostatnie w ynają ł  muła, w lewym koszu umieścił Izabelę, 
w p raw y m —łagiewkę z mlekiem i drugą z winem, trochę chle- 
ba i sera, i o czwartej rano wyruszył z M adrytu.

Oto skrzyżowanie dróg. Na prawo ódwidlała się szosa do

Toledo. Daleko można było śledzić kiepski gościniec w kam ie­
nistej, zlekka sfalowanej płaszczyźnie. C ervantesa czekało 
jeszcze siedem, osiem godzin jazdy. Można było dopraw dy 
stracić otuchę.

Na rozsta ju  sterczała jedna  jedyna pinia, z w ygiętym i 
skośnie przez w icher gałęźmi, i rzucała n ik ły  cień. Miguel za­
trzym ał się i zdjął ostrożnie kosze z grzbie tu  muła. Oswobo­
dzone zwierzę zabrało się na tychm ias t  do skubania kępek po­
żółkłej traw y. Zakurzone wstęgi opadły m u na ciemne, ogniście 
łyskające oczy.

Cervantes wziął Izabelę na  kolana, podparł  k iku tem  ręki 
jej główkę i p rzy tkną ł łagiewkę do ust. Dziecko piło długimi, 
spokojnym i łykami. Miało już  tw arz  dziwnie ukształtowaną 
i gotową, lecz trudno  byłoby ją  nazwać ładną. Zbyt twardo 
s tykały  się w niej p ierw iastki m atczyne z ojcowskimi. Okrągłe 
zielone oczy, osadzone za blisko orlego nosa, nadaw ały  tw a­
rzyczce wyraz  ptasi, sp raw iający  niesam owite wręcz wrażenie.

Izabela m laskała zadowolona. Cervantes położył ją  z, po­
w rotem  na poduszkę, w miejscu najbardzie j cienistym. Potem 
uwiesił w orek  z owsem na szyi muła. Sam chciał się również 
posilić, był jednak  zanadto zmęczony. Usiadł tedy i oparł gło­
wę o chropaw y pień.

Wzrok jego ślizgał się z niechęcią po surowej i m artw ej 
okolicy. Gdzie okiem sięgnąć,, wszystko spopielałe, jednosta jnej 
barwy, ziemia spękana i rozdarta  bezlitosnym słońcem. Słoń­
ce prażyło tu ta j  jak  w afrykańskich  stepach, przez pięć mie­
sięcy w roku szalały tu  śnieżyce. Żadnych łagodnych przejść, 
żadnej dobroci i  pobłażania nie znał ten  kra j — nic, tylko 
skrajności. Z rzadka tylko przycupnęła gliniana lepianka, tu  
i owdzie tylko rozłożyły się obsiane pola,, ze zżętym już w, czer­
wcu zbożem. Niekiedy grupa pinij o skośnych, skarla łych pień­
kach. Na ziemi sztywne plam y sodników i solirodków, niby 
wypryski żrącej choroby.

To było spalone serce Kastylii. K astylia  . była najw ęw - 
nętrzniejszym  jąd rem  Hiszpanii. Może właśnie to skrzyżowa­
nie dróg pomiędzy Toledo, A ranjuezem  i M adrytem  było środ­
kiem Hiszpanii. Dokoła Hiszpanii zaś krążył cały świat. Sie­
dział tu  oto z dzieckiem w n ieubłaganym  sercu świata.

Żarne ’południe przymknęło m u powieki.
W półsen wdarł się nieokreślony, m onotonny szmer, zawo­

dzący przyśpiew, k tó ry  zdawał się zbliżać. Sto kroków dalej, 
w s tronę A ranjuezu, droga wznosiła się lekko i sunęła przez 
zakurzony pagór. S tam tąd  szedł ów szmer. I już, w ynurzając  
się zza falistego wzniesienia, ukazało się barw ne  czoło pochodu.

Był to herold na  okazałym, szpakowatym  rum aku, nio­
sący czerwoną-żółtą flagę. Pot spływał w lśniących strużkach 
po jego pięknej twarzy, okolonej aksam itną czapką. Z ramion 
zwisał m u  sztywny, kanciasty i jask raw y  płaszcz brokatowy, 
n a  k tó rym  w skośnym szyku w ystępował dw ukrotnie  złoty lew 
Leonu i kasty lska wieża. Koń, ham ow any dłonią jeźdźca, s tą ­
pał całkiem wolno. Albowiem za nim, z tyłu, szli już tylko pie­
si.  ̂Naprzód sześciu zakonników, boso i z odkrytym i głowami, 
z krzyżem w rękach. Szli wśród poszeptu litanii, grążąc gołe 
stopy w rozprażonym  piachu. Za nim i podążała lektyka.

Były to po prostu  obciągnięte skórą i osłonięte daszkiem 
nosze; dźwigali je czterej słudzy. Po bokach znów kroczyli m ni­
si, ich pochylone m odlitew nie postacie pow strzym yw ały  n ie­
co pył od podróżującego lektyką. Za nią szła służba, mająca 
luzować tragarzy. P ikie ta  zbrojnych zamykała pochód.'

Cervantes przykląk ł na jedno kolano i tak  oczekiwał zbli­
żenia się pochodu. Widział, z jaką  uwagą s tąpają  słudzy; 
ostrożnie, ze wzrokiem opuszczonym na wyboje, stawiali nogi; 
zagryzając wargi z wysiłku i skupienia.

Na rozdrożu, tuż przed Cervantesem, zatrzym ali się. Bez 
głośnej komendy, na n iem y  znak herolda postawili ostreżme 
lek tykę na ziemi, cofnęli się i ustąpili miejsca luzującym. La­
tania bosych mnichów nie ścichła ani na chwilę. Leżący na no­
szach człowiek drzemał i nie otworzył oczu.

Cervantes nigdy nie myślał, że ten człowiek jest już starcem 
Dość długa broda była zupełnie siwa, oblicze chorobliwie bla­
de, zamknięte powieki zaczerwienione jakby od płaczu L-w a 
noga w czarnej pończosze i trzew iku zwisała, z norzy praw a 
zaś, widocznie wykręcona podagrą, leżała w g ru b y ch ’ bsnda-  
zach tuż przed Cervantesem. Mimo pałającego żaru. król u b ra ­
ny  był jak  na, posiedzenie rady stanu: w czarną jedwabna m an­
ty lę  na czarnym, aksamitnym  kaftanie, czarny, bezskrzvd 'v 
cylinder filcowy siedział prosto i sztywno na woskowo żółte”) 
czaszce. I oto 'tego, którego twarzy tylekroć szukał d irem ni?  
ujrzał teraz nagle śpiącego tuż przed sobą.
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